
I Adres Redakcji i Admini-
{  rtraeji: L w ó w ,  U lica

Chorą±czyzny I. 31
C e n a  
egzempl.
Tal. Redakcji 2-30, 1-78, 15.
Tek Administracji 73,   —

m h  we Lwowie ! na 
51®  ■ p r o  w i n c j i

Numer dzisiejszy zawiera 1 6  stron.
N a le ż y J o ś ć  p o c z ło w g  o p ła c o n o  r y c z a ł t e m .

P R E N U M E R A T A  
M I E S I Ę C Z N A :
Z dostawą na miejsce .

lub przesyłką pocztową
Bez dostawy. . zł. 6*—  

f Za granicą . . zł. 9'50 
J P. K. O. 141.871,

^ R T Ł N N M
• ILUSTR O W AN Y DZIENNIK INFORMACYJNY W SCHODNICH KRESÓW -

N r .  9 1 9 3 . L w ó w ,  p i ą t e k  1 8  k w i e t n i a  1 9 3 0 . R o k  X X I .

Nakładem Wydawnictwa „Gazeta PorannaM Spółka z ogr. odp. Redaktor naczelny: Dr. JÓ Z E F  RŁLCLLEMDER

Ignacy Hihorawicz laureatem m. Lwowa.
fragiciny zgon 18 letniej dziewczyny. - Dwukrotnie uwol
niony przez sędziów przysięgłych, • Komunsłka czy ofiara 
lekkomyślności. - Skarb wśród rupieci. - Sprytny trick 
reklamowy czy przypadek. - Kradzież cennego klejnotu.

Wina, wód ti, likier/ n a j t a n i e j  p ale sa F-a „Zakopane8 Lwów, ul. Akademicka 24,, Leona Sapiehy 25.

AUDIENCJE U  PR EM IERA. f 
W arszaw a, 1 6 . kw ietn ia . (P IAT). 

Prezes R ady imin.ilst.raw Sławek przy ją ł I 
dziś iprzeid południem  'm inistra spraw  I 
w ew n. Jeżewskiego, a następnie m m i- i 
stra poczt i te legra fów 1 Baencera. Dziś 1 
•w godzinach ipapołudmorwydh z ło ży ł 
w izy tę  p rezesow i R ady m in is trów  

S ław kow i ks. kardynał Sakowski.

URO CZYSTA REZUREKCJA  
Z  K ATEDRY N A  W A W E L U .

Kraków, 16. kwietnia.. OPAT). Za 
zezw olen iem  iks. m etropolity  Sapiehy, 
w  W ie lk ą  Sobotę po ra z  p ie rw szy  .ra
diostacja krakowska, a z  nią wszyst
kie inne stacje polskie transmitować 
będą uroczystą rezurekcję z katslłry 
na W aw elu , celebrowaną ze szczegól
ną okazałością, wśród bicia dzwonów. 
W  seboię wieczorem rozebTzmi na 
W aw e lu  dzwon Zygmunta na całą 

Polskę,

P L E B IS C Y T  W  G D A Ń S K U ,  
G dańsk, 16. k w ie tn ia . (P A T . )  W e 

d le  d on ies ień  Danz. V o lk ss tim m e, 
partjo mieszczańskie porozum iały  
się już w  spraw ie  zam ierzonego p le 
biscytu na temat zmiany konstytucji 
gdańskiej. P leb is c y t ten  m a jedn ak  
jak  p od k reś la  d z ien n ik , o g ran iczyć  
s ię  ty lko  do um ożliw ienia ro zw ią za 
nia obecnego sejmu gdańskiego i w y 
suniętych u p rzed n io  p rzez  te stron 

n ictw a punktów7.

KOZA JAKO SĘD ZfA .
(Do artykułu na str. 10-tej.)

ROWERY P U C H  i M I N E R W A
„ P O L T Y P 4' L w ó w ,  Ja g ? e i'o ń sk a  2 0 .  t e l ,  2 3 - 1 1

Dogodne spłaty,
Wyłączna sprzedaż

O F IC J A L N A  N O M IN A C JA  N O W E G O  
W IC E M IN IS T R A  P R Z E M Y S Ł U  

I  H A N D L U .
(Telefunem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16. k w ie tn ia , (st) D z i
s ie jszy  „M o n ito r  P o ls k i“  ogłasza p o 
s tan ow ien ia  p. P re zy d en ta  R zp lite j o 
zam ianowaniu dyrektora departa 
mentu Józefa Kożuchowskiego, pod
sekretarzem  stanu w  Min, przem. i 
handlu.

O DZNACZENIE  W Ę G . K RZYŻEM  
ZA S ŁU G I.

W arszaw a, 16 kw ietn ia , (s t) W  dniu 
dzis ie jszym  w  Min. spraw  wojsk. pułk. 
dypl. Andorka, w ęgiersk i attache w o j
skowy w rę c z y ł w ęg iersk ie  k rzyże  za 
sługi kilku olicerom polskim. O dzna
czen i zosta li: gen. Romer w ie lk ą  w s tę 
gą k rzyża  zasługi, pnłk. Krzedzym ir- 
ski komandorią, z gw iazdą , pputk. dyp l. 
W ien iaw a - Długoszowski, ppnlk, K a 
miński, mjr. Próchnicki, mjr. Zaimski 
kom andorją, kpt. Yonnga, kpi. Steinsr 
IV  k i  oraz por. Kreiser V kl. k rz v ża  
zasługi.

Na św ą!e
poleca wszelkie tow ary kolonialne 

i spożywcze najtaniej firm a

J. B L A S B A L G
Lwów, plac Bernardyński 14. Telef 36-83

Hartowna sprzedaż drożdży fabryki 
lesienickiej.

S z a  praska s o u a o a  i su ro w a  jakeież wszelkie w e i n u  Dolecą k i. b a ł ł a b a r  K a le ko  2 1 .
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Administracja armji
S T A N O W IŁ A  PR ZEDM IO T  KONFERENCJI J PR E ZY D E N T A  RZPLlTE?  

. W  B Ś N K U  G O SPO D A R ST W A  KRAJOW EGO.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

-  »  ......................

Co bidzie
z  p o l s k o - n i e m i e c k i m  
t n K t a t e m  h a n d lo w y m

Irwów, 17. kwietnia.

Wkrótce po parafowaniu polsko- 
niemieckiego 'traktatu kanałowego za 
szły wypadki, w wysokimi stmpnim u- 
tajdatłająee jego realizaic.K. W  Polsce 
maMtą.pl lo zamknięcie sesji TOjmciwej 
w  warunkach możlilwie ^koinzygkzyiah 
dSiaj rychłego podjjędia daliazyćh czyn
ności pajnlaimeniu, a w ięc róiwmież czyn  
■ności ratyfikacyjnej. W  Niemczech do 
steru przyszedł rząd Briinimga o cba- 
rak berze rewikcyjno-mac joitafetyciznyrn 
i ś  przewagą żyw iołów  agrarnych, a 
więc lyeli, które dio ostatnidj Chwili 
us Jo wały nie dopuścac do ^aicońcwoia  
wo/ny celne1 z Pilską. I wreiazue po 
tak niekosrzyaunyeh pugnoatykacdi n a 
stąpił moment rtajkrytyczmiiejazy, m ia
nowicie p-arłamant ftoosizy, apnooując 
rządowy pro-grama ipamocy d la  reilmi- 
otwa, odizicilił pełlnonioicmitdbwa n,a 
znaczne podwy^zenoe stawek celnych  
od 'niektórych artykułów przywozu, w  

pierwszym rzęai2ae od’ iprodlu'Łtlórw rol
niczych.

W ten spoeólb, idąc niaijdialejj na xq- 
kę aigrarjuisźoan, przekreśliły Niemcy 
faktyuznie dwa dełmimeaty: podpisaną 
niedawno 1 m w * aoję genewską o iza- 
niacihamu bojowych ipodiwyżek odlln.ych 
i traktat handlowy z Fotek?. Farrnai- 
mie oczywiście unaktalt ten uniewa/żnóo- 
ny nie został, a jddytnae utracił całą 
wartość, jaką reprezentował dla Polsli.

Idąc na dość ciężkie natępsilwia, do- 
puisziczaijąc przemysł niemiecka do wol- 
nój konkurencji na naszym synku w e 
wnętrznym, otrzymaliśmy w  izan.ian 

yaiKO jedyny, gnany uwzględnienia einwi 
walent częściowo zniasiende zakatzów 
i, ogra-ndczeń, hainiujących nasz flkls- 
port do Nicmicic. W  tym eksporcie izaś 
decydującą puZyOję tworzą suwa we e 
i prod’ukty rolnie.

To też wiadomość o uchwale! ReJcbs- 
tagu w yw o ła ła  z rozumiała zan' punc. 
jenie pTizedewsizystlkiem iw kdtaeth naj
bardziej izatrderceawiainych i najwięcej 
sipodiziowających się ipo traktacie —  
w organizacjach Toltmiczyc.h. Pod1 ich 
naciskiem iwysłaiia 'została tuż przed  
trzecie m czytaniem luetaiwy nota do 
Berlina, przedstawiająca .apnaacizaność 
niemieckiego prognaimu agrarmego >z 
duchom konweincji geuewiskielj i iz du
chem parafowanego traktatu handlo
wego. iNoba tia —  jak wiadomo —  nie 
odniosła skntlku. Ostaitni nasz urzęd**- 
w.y komunikat, diwierdza powagę sy 
tuacji i zapowiada .zajęcie wobec miej 
stainow;ska, co W 'pierwszym rzędlzie 
zależeć będzie od nago ozy i w jakim  
stopniu rząd Rzoszy skorzysta z  udzie
lonych mu pełnomocnictw.

Równocześnie dały się słyszeć 'glo
sy żalu, .że na mainne ipos7»ry wszystkie 
prace nad doprowadzeniem do porcizu- 
niienia, i głtfey^ współczucia dlą .głów
nych autorów traktatu —  min. Tw ar
dowskiego 1 pois. Rauiscliera. To ,po
dzwonne" —  naszem 'Zdaniem —  jest 
jednak grubo tuzedwcresne.

Trudno •zaprzeczyć, że sprawa nle- 
daavno układająca się najlepiej, do
znała poważnej komplikacji. Kompli
kuje ją nie tylko może uchwała Iteicihs 
tagu, ile duch, który ostatnio w  Niem 
czech zdobył przewag?, la nagła re 
akcja nacjonalistycznego Sżcwmtemu, 
ten ostry kurs jprzeciw  W  schodowi", 
który skłonił mun. Curaiusa do kroku 
tak Jaskrawego, jaik nieipnzyjjęcie pro- I 
teikLaraliu nad poleką wystawja. w -dar- {

TVarszawa, 16 kw ietn ia . (Z ) Dziś 
przedpołudn iem  Prezydent Rzplitej przy 
ją ł gen. Konarzewskiego jako w ic em i
nistra spraw  w o jskow ych  i  odbył z nim 
dłuższą kon ferencję  w  sprawie admi
nistracji armu. Następn ie P rezyd en t u- 
d a i się w ra z  z  gen. K on arzew sk im  do 
Banka Gosp. Kraj., gdzie w ra z  z pre
zesem  Banku gen. Góreckim i d yrek to
ram i .poszczególnych oddzia łów 1 om a
w ian e 'były sprawy administracyjne 
anniji.

W arszaw a. 16 kw ietn ia . (P A T .) Pan 
P rezyd en t R zp lite j odbył dziś przed

Sztokholm, 15. kwieltraia. (P A T ).  
„S v «n śk a  Daghlaidet ‘ donosi, że atta
ch e  m orski1 poselstwa pawijeidkiego w  
Sztokholm ie i  'Hetsinigrarsje, Sobolew, 
wezw any do pow rotu dc Rosji, oidpc- 
rfiedział odmownie, twierdząc że pc- 
w io ł dc Rosh gi ozi mu ^mieredą Sobo
lew  ośw iadczy ł, że n ie b y ł .nigdy c z łon 

kinie. W  takiej aimiostenze nawet raty
fikowany traktat (byłby dtokumanitoin 
m artw ym . Jednak są. dane, że stosun
ki te przeminą do«ć rychło.

Przediefwlgzy.slikiom 'Wypadłą parnię ■ 
tać o teim, że ntemieok" program po- 
mcK'y dla rołnio/bw.a dotyka nie tylko 
Polskę, lecz poćiednóo przez Ligę N a 
rodów wszystkie państwa, dążące tlo 
ogólnego r"-zejmn celnego, a bezpośred
nio paaatira, zainteresowań'? w  ekspor
cie produktów rolnych. Tu należy Iło- 
landja, Danij.ą, L itwa i ZSSR. Pań
stwa te foajdź wyisłaty już, bądź zapo
w iedziały .wysłanie not protestacyj
nych. Niemcy -przeiz zbyt gorliwą obro
nę 'jednej wa.rslliwy 'Sipoł-ecizne] dcrpia- 
w adzrją  do wy twe rżenia się dekoła 
nich pierścienia konfliktów, prowokują 
wydanie zarządzeń represyjnych i- n a 
rażają się na gospodarcza izolację. 
To —  jak się zdaje —  już podziałało 
mlrzLŹwiająco nawet na niektórych au
torów programu. Ponadto jednak Naeim 
cy ,narażają się na mowo trudności we  
wnętezne. Bronić jednostronnie 'rcilm-

południem  w  Banku Gosp. K ia jow ego  
dłuższą konterencję, w  której w z ię li u- 
d z ia ł: w icem in ister spraw  w ojskow ych  
gen. Konarzewski, w icem in is ter  skar
bu iBtarzyński. szef korpusu kon tro le
rów pułk, “WielowiejsKi, prezes B. G. K  
gen. Górecki, w iceprezes gen. Macisze
wska oraz d yrek to rzy  B. G. K. Konder- 

] ski, dr. M eruuowicz ł dr. Barysz. Przed  
m iotem  obrad b y ły  sprawy hospodar- 
cze, dotyczące przedsiębiorstw finan
sowanych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowegr ze względów  państwowych.

opow iada, że  ipodciziac pobytu  jego w  
Helsin.gforsie iw lutym  br., sekretarz 
jego R o w ga łło  uB3'łiował w  notcy dositać 
się pokryjom u dfo jego miicazka niia, co. 
mu się jecmalk n i a udało. Ob.etnie So- 
ooiew zwrócił się uo wializ czweczinich 
z proshą o pomoc.

ótw a zn aczy  godzić w  pazemysł. Do
prowadzać p r z e z .. zam knięcie g ran ic  
d la  produktów roHnych do zw y żk i cen  
żyw n ości izniac,ży E-aostrzyć iwallkę o  
podw yżkę .ptac, w ięc  działać na szko
dę robotników i przemysłu. —  M o
ment 6w znf-it.at dobitn ie ą/odlkroślony 
w  czasie  dyskusji inad i;x)inocą d la  irol 
nkdwa. •,

1 to są słabe strom.y cnlłego tpirngra- 
mu M obilizu je on pnzeciiw igolbie op in ię 
zagran icy, ..opozycję Ejbroninicltw socija- 
Liatyeznycli i p rzam ysl, a  .zaitem siły  
dość poważne do ostatecznego sparali
żowania projektów min. Schiflego. Gziy 
nacitąpi to p rzez niieiwinrowadlzainie w  
ży c ie  ustawy -o podiwyżikacih eeitoyoh, 
c zy  też dopiero przipz odw ołan ie się 
dr> nowych wybo.rów, tego  d'ziś ipirziesą.- 
dz-ać nie m ożna. To jedno sest ty lko 
pewne, że Nism cy nie będą mogły pro
wadzić swej polityki po linji wyłącz
nych interesów wie'kiej własności rol
nej, .Łiljciaóentroiwanej w ra z  z  ca łym  
swynn szowinizanern na ziamuach 
iw^jhodnich Rzeazy.

G o s p o s iu !
Szkoda mąk i trudu, bo najle

psze babki, torty strucle 
znajdziesz u  .

UKBAMIKA
-Sykstuska 35. Teł, 37-45.

PREZ, RZPLITEJ SPĘ D ZI ŚW IĘ T A  
W  SPALĘ.

W arszaw a, 16 kw ietn ia . (PATÓ  P„ 
Prezydent Rzplitej w y jech a ł dziś po
południu  do Spały , gdzie spęuzi św ię
ta W ielkanocni

M INISTERSTW O O Ś W IA TY  PRZEPRO
W A D ZA  SIĘ DO NOWEJ SIED ZIB Y  

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 16 kwietnia, (st) Zaiaz 

po świętach W ie lk ie j Nocy min. oświaty 
przeprowadza się do iiowowybndow .ine- 
go własnego gmachu w A le ji Szucha,

 o-------
D W IE  P LA C Ó W K I ZAG RANICZNE 

P. I. E
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 16. kwietnia, (st) W tych 
dniach rozpoczęły oficjalnie działalność 
dw ie pierwsze placówki zagraniczne 
Państwowego Instytutu Eksportowego w 
Londynie i Atenach. K ierownikiem  pta- 
cówki w  Angłji został zastępca dyiekto- 
ra P. I. E. Gawlikowski, kierownikiem 
agentury P. I. E. w  Atenach p. Antoni 
Wernicki.

OFICEROW IE RUMUŃSCY P R Z Y B Y 
W A JĄ  DO W A R S Z A W Y  25. Btl

(keiPiońem od naszego korespondenta.)

W'arszawa, 16. kwietnia (st) -Grupa 
wyższych oficerów rumuńskich z szeiem 
sztabu generalnego na czele, która mia- 
ia przybyć do W arszawy 6. kwietnia 
przybędzie w  piątek 25. kwietnia w ie
czorem. W  skład przyjeżdżających w ej
dą gen. dyw izji Samsonifmci. szef szta
bu gen. armji rumuńskiej, pułk. Dumi- 
trescu, pułk. Lorescu. ppułk Folopeanii, 
ppułk. Liteanu, maj. Jonescu oraz maj. 
Dimitriu

o

W Y P A D E K  LO TNIC ZY
(Telefonem  od naszego korespondenta.

W arszaw a , 16 kw ietn ia , (s t ) D w a  
sam oloty wojiskowe eskadry sztabowej 
zm uszone b y ły  w czo ra j du lądowania  
WLkuiek silnego w iatru na rieodpow ie- 
dnim terenie pod Białą Podlaską. Oba 
anaratv nleąiy urskodzeniu, piloci Vpt 
Ża-ski i por. Trybulski odnieśli lekkie 
obrażenia. Sam oloty  zd ą ża ły  z  lotniska 
w arszaw sk iego  do w y tw órn i sam olo
tó w  w  B ia łe j Podlaskiej.

N A D E S Ł A N E .

W l H l
W szystk im , k tó rzy  od d a li ostatn ią 

posługę lub  p rz y c zy n ili s ię  do s p io  
w ad zen ia  zw łok  ś. p. D r Janusza 
Biegańskiego, a w  szczegó ln ośc i Prze .  
w iel( bnem u Duchowieństwu św iec 
k iem u  i zakonnem u , Dowództwu 5 
d p. i K om endzie Miasta, repro.zen- 
tacjji Izby Notarjalnej o ra z  Z w ią zk ó w : 
le g io n is tó w , 1-ej Załogi Obrony L w o 
wa, Strzeleckiego, M ałop o lsk ie j S tra 
ży O b yw a te lsk ie j, Z w iązków  ofice
rów  rezerw y  i  pocztow ców , w reszc ie  
n iestru dzon e j p racy  T w a  o p ie k i nad 
g ro b a m i —  sk łada  tą d ro gą  n a jser
d eczn ie js ze  p o d z ięk o w a n ia  i z g łę b i 
duszy p łyn ące  „B ó g  zan lać"..).;

R O D Z IN A .

Jeszcze jeslesn nieposłuszny!
ATTACH E SOW JECKI SO B O LE W  ODM L W IŁ  POW PiOTU DO  ROSJI.

kiom  partji koimumistyiciznej. Sabotaw

W T Y G O I H N I U  P R Z E D Ś f f Ą T E C Z K Y M

OŚW IETLAMY WYSTAWY
A.'

godzif.y 10 wiec 'orem-

A LA V*LL^ DE PARI5

G A B R Y E L  S T A R K
LWÓW, PU F/IA^J t.CKI 1T.
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U^iążLwe cokow ■ 
raia w Londyn e E g i p t  d o m a g a  n i ę  

d a l s z y c h  k o n b e s j i .
L on d jn , 16. kw ietnia. (P A T .)  

Rząd brytyjsk i prow adzi obecnie bar 

dzo trudne rokow an ia z Egiptem . D e  
legacja egipska, baw iąca w  Londy
n ie  pod przewodnictwem  prem iera  
egipsk iego Nahas Paszy, w  której 
bierze również udział jako minister 

finansów  rząuu egipskiego młody, e- 
nergiczny przywódca jiiepod leg ła - 
ściowego k ierunku partji nacjonali
stycznej t. zw. W afd , M akran Ebbid , 
w ysuw a bardzo daleko idące żąda
nia. Aczkolw iek rokow ania te osło
nięte są ze strony brytyjsk iej ścisłą 
tajemnicą, to jednak  przeniknęło do 
w iaaom ości publicznej, że de lega 
cja egipska jżąda bezw arunkow ego  
wycofania wojsk brytyjskich z Suda
nu i Egiptu oraz przesunięcia ich na 
tcrytorjum  kanału Suezkiego. Żąda
nie to jffanowi dla rządu brytyjsk ie
go bardzo w ie lką  trudność, gdyż w y 
cofanie wojsk , zwłaszcza z Sudanu, 
w yw ołu je  uzasadnioną obaw ę wobec  
znanych powszechnie tendencji w ło  
skich w  kierunku Sudanu. Delegacja  
egipska w ysuw ać ma naato żąaanie, 
aby  Sudan uznany by ł za terytorjum  
egipskie, pod legające kondom injum  
adm inistracyjnem u brytyjsko - egip- 
skiemu. W reszcie delegacja egipska  
występuje z żądaniem  ustalenia po
dobnego Kondominjum o ile chudzi 
o adm inistrację brytyjską w  samym  
Egipcie. To ostatnie żądanie znajdu
je  zrozum ienie w  kołach L abour Pa r  
ty i  libera łów .

Natomiast p rasa  konserwatywna  
rozpoczęła gw ałtow ne ataki na rząd, 
wypow ladając się przeciw  w szelkim  
koncesjom wobec Egiptu wychodzą
cym poza granice traktatu ustalone
go przed drwoma laty m iędzy rządem  
egipskim  i rządem  konserwatywnym  
W ie lk ie j Brytunji, Traktat ten za- 
w arty  przez ugodowego byłego p re 
m iera egipskiego M ahm uda Paszę, 
nie uzyskał ratyfikacji nowowybra- 
nego parlam entu egipskiego, posia- 
dającego wńekszość partji wafd. A k 
cja anty egipska konserwatystów  spo
tyka się w  Londynie z akcją pro- 
egipską, in icjow aną pod  hasłem  nie
podległości Egiptu przez złożoną z 
kilkuset członków kolonję egipska w  
Londynie, do której należą głów nie  
studiujący tu studenci. Do  pogłębie- 

ua trudności w  rokowaniach egip- 
f  lc^ P rz.vc*ynia sytuacja w yni- 

a d la W ie lk ie j Brytanji w  Indjach. 
trudności, ę a ja fc e  A n g lja  napoty
ka w  Inujach, ośm ielają  delegację  

egipską *  wysuw .,nia co-az bardziej 
ekstremistacznych żądań, w  nadziei, 
ze kłopoty ndyjskie uczynią rząd  
bai dziej ustephwym  Po  sł ronie b rv  
tyjskiej zaś istnieje przeciwnie oba

w a  poczynienia zbyt daleko idących 
ustępstw, gdyż um ożliw iłyby one 
ekstremistom indyjskim  staw iania

Gwałtowne &taki p ras ~ 
k :n  - erwii.ywr.cj oa 
rząd Mac Donaldd
żądań podobnych do precedensów  e- 
gipskich.

„Times" apeluŃ do Heniersona
B Y  B R O N IŁ  NAJŻYW O YN IEJSZ  i  GH 

Londyn, 16 'kw ietnia. (iPlAT.) „ T i 
m es" p isząc o  rokowaniach anglo-egip* 
skich, podkreśla n iektóre m om en ty  w y  
bitn iejsze, .zw łaszcza taki. wysunięcia 
przez delegację egipską nowycn propo
zycji, odbiegających od pierwotnego 
projektu paktn anglo -  egipskiego. D zień 
nik p isze, że Henderson, będzie n iew ą t
p liw ie  s ta ł na stanowisku obron y naj
żyw otn ie jszych  in teresów  im perjum  
bryty jsk iego, p rzy  jednuczesnem  u- 
wzglednaeniu słusznych postulatów  e- 
gipskich, o/az liczyć uę  będzie z  ta
kim tylko traktatem, który parlant»nt» 
brytyjski będzie mógł n iy iikow ać. —.

IN TER IM Ó W  W IELK IE ,’  BRYTANJI.

N ow y  traktat n ie  będzie m ógł w  ża 
d n ym  razie  naruszyć istniejących sto- 
snn lów  w  Sudanie, ostabu: bezp eczeń 
stwa ogipto przed ewentualną okupa
cją obcą, ani też z m n ie ^ zy ć  odpow ie
dzia lności rządu B rytyjsk iego z a  sw o
bodę i b ezp ieczeń stw o żeg lugi p rzez 
kanał Sueski na w ie lk ie  w o d y  w scho
dniego im perjum  bryty jsk iego w  Au- 
s tra lji i  N ow e j Zeland ji. S ą  to g łów ne 
w ytyczne, k lórem i zgoan ie  ze swem  o- 
św iadczeniem , k ierow ać e ię  będzie m i
nister Henderson w  rokow aniach  z de
legacją  egipską.

Konflikt z Izbą Lordów
Z  P O W O D U  ZN IE SIE N IA  PO D CZA S  W O j N Y

B R YTY j c KIEJ,
L A R Y  ŚM IERCI! W  AFM JI

Londyn, 16. kw ietn ia . (P A T ). Pinze- 
istaraałle zw ycza je  partaimamtarno-kon- 
s ty tu cy joe  coraz częściej przysparzają 
kłopotu rządowi angielskiemu, utrud
niając ,wykonywamiie eigzukuityiwy. Z aa -  
miba.ny w tym względnie konflikt po
w ita! wczutaj miedzy rządem a Izbą  

loidów i Izbą gmiu. Uttayimyiwanie w  
czas ie  .pokoju sta łe j a rm ji sprzecznie 
jest :z praw em  obow iązu jącem  w  A n 
gin, w ooec  czego  aim ja mtiei być rok
rocznie legalizowana przez parlament 
w  drc-diu t. zw. Arme-aot, .zaw ierają
cego postanow ien ia dotyczące egzy 
stencji arm ji ii s ił pow ietrznych , diyisc.y 
p liny  w  wojsku, a także uiposaiżień o f i
cerów  i żo łn ierzy  Izba gmin na wm o- 
sak rządu uchyliła ostatnio przy za- 
tw ierdzariu aime-act karę śmierci za 
dezercję i tchórzostwo w  czasie wojny,

zaś Izba lordów wczoraj kare tę przy
wróciła. W obec togo ar;me-a©t pow ra
ca  dziś do Izb y  guru , która ponownie 
karę tmaeici uchyli i cd iiie  ponownie 
niezmieniony akt Izbie lordów. Izba  
lordów  musi jutro p ow ziąć  decyzję. W  

razie  ponownej odm ow y l.ziby fordów  

co do ‘za tw ierdzen ia  'Zir.nam.y 'W.prowa- 

dzonuj praeiz łzb ę  gm in, akt zostanie 
zawit-szuny, W obec tego od 1. m aja, 
ikiedy w ygasa  obecnie obow iązu jący 
arm e - act, legalne podstawy istnienia 
całej armji i &'.) powe-trznyich, oraz le
galne źródła pokrycia poborów wojska 
upadają U stąpien ie Izb y  landów w y 
daje się m ało  pnawdopad nbne. Kon
flikt może wy iyoJać duża zawiklania, 
tembardz ej, że musi on być zlikwido
w any najpóźniej 30. kwietnia,

Wulkan indyjski dymi
N O W E  S TA R C IE  K w W a W E  W  M IEJSOOW OSCI K A R A Ć  HI.

( 1 t ie iouem  od naszego kore-ipoiiuei:.^.

W arszaw a, 16 kw ietn ia . (Z ) Z  Bu
dapesztu  donoszą: N a  lotnisku tamtej- 
szem  w y lą d ow a ł dziś  p ^ w atn y  samo
lot angielski, w  którym  zna jdow ał się 
jeden  jedyn y  Dasażer prócz pilota, lon
dyński współp, acownik jednego z pism 
amerykańskich, który na radiotelegra
ficzne polecenie swego amerykańskie
go dzunutka śpieszy do Indji, aby uzy
skać w yw iad  od Ghandiego dla iw  u ich 
amerykańskich czytelników. Dziennik 
w yb ra ł d iogę  pow ietrzną, której koszt

A  s p  i r i n
w t a b l e t k a c h

[ś ro d ek  ućmie.-zający bó le

W yjgtkow o skuteczny 
w e  wszelkiego rodzaju

zazifbieniach
I Dćiacn reumatycznych,

i r ^b y j ra jwe  w s z y s t k i c h  aptekach .

wyniesie około 10 tys. A .  Śpieszy on 
do Bombaju, aby jeszcze porozm aw iać 
z  Ghandim  przed jego aresztow aniem .

S T R Z A Ł Y  PO LIC JI.

Karach’ , 16 kw ietn ia . (P A T .) W  
czas ie  m anifestacji w zburzonego tłumu 
przed gm achem  trybunału  policja dała 
kilkanaście strzałów, raniąc w iele osób 
z pośród manilestantów. Tłum wtarg
nął do gmachu trybunału, tłukąc szy
by  i w y .yw a jąc  okna. W  z^mięszanin 
dwóch policjantów odniosło rany,

1 OSOBA Z A B ITA , 7 RANNYCH 

karachi, 16. kwiemia. (P A T ) W  cza
sie rozruchów, które miały miejsce dziś 
rano, jedna osoba została zabita, zaś 7 
odniosło ciężkie ranv. Oprócz tego jest 
26 lżej rannych, Po popołudniu sytuacja 
zmieniła się na lepsze.

Kalkuta, 16. kwietnia. VP A T ) Wczo
raj wieczorem  w południowej części Kai 
kuty tłum obrzuci! kamieniami Europej
czyków, jadących w  samocnoclzie. K ilka 
osób odniosło rany. W  "zpitalu, do kto-

L"0IE 
R l M I

KUPUJE KAŻDY OSZCZĘDNY 
i KAŻDY ZNAWCA TYLKO 
W SKLEPACH S.ECJ LNY~CH. 
DLATEGOT ŹNABYW AKAW Ę 
W  rrKM IE

JULJUSZ MEiNL 
Akadami ka 2 a 

Rynek 18

rego zgłosili się ranni stwierdzono u 
nich 9 ran, z których dwie ciężkie. Po li
cja aresztowała 20 osób.

Niebawem po tern zajściu tłum przy
puścił szturm do jednej z sal szpitala, 
w ładze udaremniły atik. Ogółem w duiu 
wczorajszym odniosło rany w czrsie 
zajść 50 osób, wśród nich 15 policjan
tów i 11 członków straży pożarnej.

Boinbay, 16. kwietnia. (P A '7’) Agen
cja Routera stwierdza, że wiadomość 
o aresztowaniu sekretarza Oandhiego 
jest pozbawiona podstawy,

10 T Y S . T U R Y S T Ó W  A M E R Y K A Ń 
S K IC H  P R A G N IE  Z W IE D Z IĆ  ROSJĘ
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 16 kw ietn ia , (s t) W  c ią 
gu bieżącego lata zw ied zić  ma Rosję 
so\, iccką około 10 tys. turystów ame
rykańskich.. Część tych  turystów  uda
je się do^R-osji drogą morską na Lenin
grad, a podróż pow rotną  odbędzie tran
zytem przez Polskę, Znaczna część tu
rys tów  am erykańskich odbędzie drog? 
do Rosji oraz drogę powrotną tranzy
tem przez terytorjum polsirie. W ie lu  
z nich skorzysta  zap ew n e  i  okazji i 
zw ied z i rów n ież Polskę. "G łówny ruch 
tu rystyczny am erykańsk i do Rosji w y 
padnie w  drugiej połowie czerwca I 
lipca. Program  przew idu je p rzew ażn ie  
.zw iedzanie Rosji statkam i wzdłnz W o ł
gi oraz Kaukazu i Krymu.

D RUGI *E Z E R W A T  Ż U B R O W I
w  f o z n a N s k i e m .

iTclefonciu luI i Korespondenta t

W arszaw a, 16 kw ietn ia , (st) Alin. 
ro ln ic tw a  postanow iło u tw orzyć  w  obrę 
bie poznańsk iej d yrek c ji la sów  pań
stw ow ych  druiji rezerwat żubrowy. —  
P ie rw szy  —  jak w iadom o —  istnieje 
w  Pu szczy  B ia łow iesk ie j na terenie 
25 km ogrodzonym  siatką. Do rezer
w atu  poznańskiego Min. ro ln ictw a 
przekaże młode żubry, które obecnie 
w  liczbie trzech przebywają w  w ar- 
Bzawskir" ogrodzie zoologicznym. R ów  
nież poznański ogród zoo log iczn y  w y 
raził ży czen ie  odstąpienia d la nowegu 
rezerw atu  trzech młodych żubrów.

Z J A Z D  Z A W O D O W Y C H  M U Z Y K Ó W
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 16. kwietnia, (st) Dziś 
w  W arszaw ie  rozpoczął się ogólno - 
polski zj‘azd stowarzyszeń zawodo
wych muzyków. Na zjeździe ogłoszo
no szereg wniosków, m. i. w  spraw ie  
wystąpien ia do czynników rządo
wych o stworzenie specjalnego fun
duszu zapom ogowego d la  bezrobot
nych m uzyków w  drodze oddzielne
go podatku pobieranego od w łaści
cieli 'i i i .
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PREM. SŁAW E K  U P  PREZYD ENTA 
Warszawa, 16. kwietnia. (P A T ) P re 

zes Rady ministrów W alery Sławek udał 
się dziś o gcdz. 15 na Zamek, gdzie był 
przyjęty przez Pana Prezydenta Rzpltej.

 0 ------------------

B U D ŻE T  FRANCUSK I U C H W A L O N Y  

Paryż, 16 kwietnia. (PAT.) Ńa dzi- 
siejiszem posiedzeniu Izby przyjęto 450 
głosami przeciw 12)5 prelim inarz bu
dżetu w  tij formie, w jakiej został u- 
chwalony przez Senat.

N O W Y  PAN CER N IK  B,
Berlin, 16. kw ietn ia . (P A T ).  Rada 

państwa Rzesizy na dztetajsz-etn posie- 
dzeiniu przy-jęia uchw alę połąc-zcunych 
kom isy j o  wstaiwiseinie do budżetu na 
r. 1 93i pierwszej raty na budowę pan
cernie a B. w  wysokości 2.900.000 mk- 
W niosek rządu .puuislkiego o .a,nuikwa- 
n.e u ch w a ły  ipołąciZOnyoh kamlsyti od
rzucono.

Berlin, 16. kw ujędrnia. OPAT). Biuro 
W olffa  donosi, -że gaibilnet Rzeszy n.a 
d-zi-sleę-azem poeLeicfeieniu postanowił 
przedłożyć Rex.‘hsitagoiwii no uchwale
nia pierwszą ratę na outlowę pancer
nika B.

D W IF  TACZKI Z  G R A N A TAM I
znaleziono na uńcy w W  aŁ zza wie.

(Te le fonem  od naszego korejpond .ilu).

W arrzaw a , 16 k w ie tn ia  (Z ) Przo 
downik po lic ji, p e łn iący  służbę na ul. 
N ow o lip ie , znalazł dziś dwie taczki, 
które byty naładowane ręcznymi gra
natami z zapalnikami. Granaty odeślą 
nu w ład zom  w o jskow ym , gdyż nie ule
ga w ątp liw ości, iż chodzi tu o jakąś 
kradzież.

 o -  -  —

DW  IE  O F IA R Y  JE D N E G O  S T R Z A Ł U
\ telefonem  od naszego korespondenta!

W arszaw a , 16. k w ie tn ia , (s t) D zis 
nad ran em  k o ło  L ip n a  w  w o jew ó d z 
tw ie  w arszaw  s-kiem jed en  z |ioste- 
,"unikowych L/ipczyński, poszukując w  
o k o lic y  b an d y tów  natknął się w  cza
sie ob ław y  na znanych w  okolicy 
braci Ramzo, którzy szli na jakąś 
w ypraw ę. G dy p o lic jan t zaw o ła ł, b y  
s ię  za trzym a li i p o d n ie ś li ręce  ao 
gó ry , bracia zaczęli do niego strze
lać, lecz chybili. N ie  m ając kul rzu 
c i i i  s ię  na po lic jan ta . T e n  b ron iąc  s ię 
dźgnął bagnetem  jednego z bandy
tów, a gdy ten chwycił za karabin  w  
czas ie  szamotania nastąpił wystrzał 
z Karabinu i przeszył na w yłot dru 
giego brata, poczem ta sam a kula  
zraniła w  lew ą  nogę drugiego Ram  
ze dość ciężko. Przeszyty wystrzałem  

.Stanisław  Ramza natychmiast zmarł, 
drugi brat Jan odwieziony został do 
szpitala. <

ZU C H W A ŁY  NAPAD RABUNKOWY  
W' W AR SZtW IE .

Warszawa, 16. kwietnia. (PAT ) Nie
zwykle zuchwałego napadu rabunkowe
go dokonano dziś na pi. Zamkov/ym w  
Warszawie, na rogu ul. Podwale 1. W  
domu tym mieści się pralnia małżonków 
Wacława i Stanisławy Swirsnich. Około 
godz. 6 wieczorem, gdy w  sklepie była 
tylko ekspedjentka Wanda Dutko ws-ka, 
wszedł jakiś mężczyzna z rewolwerem  
i zażądał wydania pieniędzy. Przerażo
na Dutkowska straciła przytomność. 
Wówczas bandyta otworzył szafę i za
garnął znajdujące się tam pieniądze, po- 
czem niezatrzymany przez nikogo zbi igł. 
Jak stw ierdziły dochodzenia policy,ne, 
bandyta miał towarzysza, który stal na 
ulicy. Przypuszczalnie był lo karany jfuż 
przestępca, ponieważ cały czas był w  rę
kawiczkach, aby nie pozostawić odci
sków palców

itstbiałe*
378? WINA Groirwe

M, S. KOZIOŁ

Lwów, t w u S r ó U a  3, - Tekfaa 54-30.

Podpisanie antjielsko-sowigch
u k ^d n  handlowego

N A  Z A S A D Z IE  K L A U Z ł  L I  N A J Y  

Lon dyn ,*16. k w ie tn ia . (P A T ) .  W  
dn iu  d z is ie jszym  p od p isan y  został 
tym czasow y  uk ład  h an d low y  angie l
sko -„[sowiecki..U k ła d  p od p isa ł m in i
ster H en d erson  i am oasador s o w ie c 
k i fkikolniikow. U k ła d  służyć b ęd z ie  
jak o  modus v iv en d i w oczek iw an iu  
na za w a rc ie  s ta łego  traktatu  h an d lo
w ego . U k ład  p rz ew id u je  wzajemne 

traktowanie na zajadzie klauzuli naj 
większego uprzyw ile jow an ia, z za-

IE K 8 Z E G 0  U P R Z Y W IL E J O W A N IA ,  

strzeżeniem w yjątków  dotyczących
ZS-SR. S ow ieśy  o trzym u ją  p ra w o  w y 
słania do W ie lk ie j  B ry tan ji misji han 
dlowej, sk łada jące j s ię  z p rzed s taw i
c ie li nand lu  i awóch attache, k o r z y 
stających ze  w szystk ich  p rz y w ile jó w  
n ie tyk a ln ośc i d yp lom atyczn e j. U k ład  
b ęd z ie  o b o w ią zy w a ł do czasu zaw ar
cia stałego traktatu handlowego. K a 
żda ze  stron m oże w y p o w ie d z ie ć  u- 

k ład  w  te rm in ie  6 m iesięcy-

Straszna katastrofa lotnicza
ZDERZENIE  SiE  D W U  SAM O LO TÓ W  NA  W YSOKOŚCI 800 M TP

Chateaurona, Ii6. k w ie tn ia . (P A T ) 
D w a samo! ety  w o jskow e uderzyły się 
na wysekeś© 303 m. Jeden 5  rw n  ] ’-te- 
raJnie roeacięity iprafiz pół, upadł na. ipfac 
w  -mieście, msz* ząc dana maga&jDU. 
R an n y  został .przył-etm do-roiżkara, iziniai- 
du jący się na (postoju. Ciało ip%fca, izin-a 
Loaiono ha dworcu w  iw agonie, do któ-

,i-ego wipadł, przeibiwEizy dach. Drugi 
ip-arat spadł na Jack domu, który s ta 

nął w  ploraeiwafch , 'zasitaił całkę'wibte 
zmieizczciny, tprzyoziem jeden z lokato
rów poniost śmierć. Truipa , lotn ika 
zna leziono z odciętą głoiwą na podiwó- 
rzn tego domu

Na dwoje babka wróżyła
C Z Y L I  P IM  N IE  M OŻE U S T A L IĆ  C Z Y  B Ę D Z IE M Y  M IE L I Ś W IĘ T A  

' C IE P L E , C Z Y  TEŻ  C H ŁO D N E .
(T e le fonem  od naszego korespondenta.)

M arszawa, 16. k w ie tn ia , (s t) O be
cn ie  n ie ty lk o  nad E uropą, lecz nad 
częścią  A z j i  przechodzą nawałnice  
d eszczow e  i śnieżne połączone z nie
byw ale  silnemi w iatram i. W  północ
nych W łoszech burza g ra d o w a  w y 
rząd ziła  znaczne szkoay . W  A n g lji 
d o tk liw ie  da ją  s ię  odczuć śn ieżyce  % 
n ie zm ie rn ie  s iln em i w ia tra m i W sku 
tek  te g o  w  sam ym  n a w et Londynie  
b a rd zo  pow ażnych  uszkodzeń  dozn a
ły  połączen ia  te le fon ic zn e  i te le g ra 
ficzne . W  Niemczech środkow ych  
szczegó ln ie  w  s tre fie  g ó r  S c h w a rz 
w a ldu  ob n iży ła  s ię  gw a łto w n ie  tem 
p era tu ra , jed n ocześn ie  spad ł w ie lk i 
śn ieg , k tó rego  p ok ła d y  w  w ie lu  m ie j 
scach dochodzą do 30 cm. N ieb yw a ła  
śn ieżyca  sroży  s ię  od  k ilk u  dn i w  j słonecznej 
Turkestaiiiiic, g d z ie  w a rs tw y  śn iegu  |

są tak znaczm y jże u n iem o ż liw ia ją  

kom u n ikac ję  k o le jow ą . Zm ian y  po
g od y  P im  w y ja śn ia : W ed łu g  dotych 
czasow ych  przy,puszczeń jeszcze przez 
kilka dni powinno być chłodno- 
chmurno i dżdżysto z możliwości; 
burz, w ichrów  i desa zów W  dniach 
najbliższych może być jeszcze nawet 
chłodniej niż dotyi hczas. C h łody  o- 
becne za leżn e  są od  d ep res ji, k tóra 
p rzesu n ie  s ię  na W schód . O ile  na
stąpi to w  dniach na jb liższych , to je 
szcze w czasie św iąt możemy miec 
pogodę ciepłą i słoneczną, o ile  zaś 
pozostanie w  miejscu, św ięta będzie
my m ieli chłodne. W  każdym  razie  
w  tygod n iu  pośw ią teczn ym  m ożna 
sp od z iew a ć  s ię  ocieplenia i pogody

Chłop i pod Zam cśsii
m Ijonor/ ym

W arszaw a, 16. kw ietn ia , (st). Przed  
15 la ty  do A m eryk i w yw ęirow ała  cór
ka chłopa lubelskiego niejaka Anna

Nowotko. —  Wlkrótce zn a lazła  pra 
cę w y haraktonze kucharki w  domu 
m iljonera Tatryka Reydinga, Dziew -

czyn  a w krótce zawojowała starego pa
na, który ją poślubił. NowotikóWnia sta
ła  się w ięc posiadaczką milionowej lor-
tuny. Pożyc ie  m ałżeńskie nie b y ło  je
dnak szczęśliwe. Po uwu iaiacn Nowot
ko w r  a opuściła mę-ia, pozostawiając 
list do męża że nlie kochając go, nie 
może być jego żoną. Dla Reyidlinga cios 
ten byt straszmy, gdyż złożon y  już od 
dłuższego czasu chorolbą. wkrótce 
zmarł, pozostawiając UAam ent, w 
którym 1 3 majątku zapisał sw o je  nie
wierne, żonie, co wynissio 3 miliony 
dolarow. Pism a am erykański© rozp isy
w a ły  się bardzo dużo o  tytm -tesila-men- 
ciie, a le  co  b y ło  najdiziiiwn-iejsze, spad
kobierczyni nie zgłasza! a się po pie
niądze, U p ływ a ł tydzień, -miesiąc i  ta
fia, a  wld-owa po miujonerze m.ie zg ła 
sza ła  się po fortunę. Poiz-oisltalli apadiio- 
b iercy niw mogąc załairwic form alności 

spadkow ych  do cza.su zg łoszen ia f i ę  
Nowo-tkówny, zajęli sdę siąkaniem  za 
ginionej. Sprawę iponuciziono pryiwat- 
■ny-m dutekitywcim i w e wszystkich p. 
sma-cb ameryKańskich dano -wielkie b- 
głoszenia. W lHtflik tej fikcji udało się 
wresziale us-talić, ż e  ReyuUigawa prze
byw ała  ostatnio w towarzystwie ja 
kiegoś mężczyzny w  Chicago. Sipadiko- 
bk ircy Reydimga ziwirócli %kę w-r„szcie 
do konsulatów polskich w  Ameryce, 
które zawiadom: ły  o poszukiwaniach  
MSZ. w  W arszaw ie. Oneigsdaij do Min. 
sp-r-aiw zagram) .zgłosił mię ojciec Nowot
kę wny Szczepan, chłop z pod Zamościa 
i oś wiad-ozył, że od 10-cłu lal nie o- 
trzymał cd córki żadnych Astów i nie 
wie, gazie ona sa? znajuuje. Zigodm-ia z 
procedurą spadkową Stanów Zi>ed;n-o- 

czon ych  w  razie ni-e-oid!nialeiziioni.a spad
kobierczyni-, w  p raw a jaj -po w zęd o -  
'we-mi sit wk-trdiziciniu .zagimaęcfe wchodź, 
najbliższy spadkobierca, a więc w  tym 
wyradKu ojioreic. Szazcipam Nowotko 
musi jednak jeszir.ze d łuższy ciẑ rns c ze 
kać, zan im  zoalani^ imiiljonereim.-

 o------
BRIANID O  EONifERENCJl LONLłKŃ- 

SAlEJ.
Paryż, 16 kwńetnia. ( P A T )  Na dzi- 

siej-szem posiedizenui kom isji spraw za
g ran icznych  Izb y  depu tow anych  
Briand p rzedstaw ił p-rzebieg rokowań 
na kon ferencji lon dyń sk ie j i zakoń czy ł 
w y ra ża ją c  nadzieję, że nda się zawrzeć 
z Italją porozumienie co do programu 
morskiego, interesującego oba państwa. 
Po p rzem ów ien iu  Brian-da zabra ł glos 
D-ournegnil i  w yg ło s ił expose o techn i
czn ych  pracach kon ferenc ji lon dyń

skiej.
— — o ------

iM) PO L S C E  —  W Ę G R Y .
Berlin , 16. k w ie tn ia . (P A T .) B iu 

ro W o lf fa  don os i, że b a w ią cy  w  B er
lin ie  w ęgiersk i minister handlu od 
w ie d z ił dziś m inistra sp raw  zagra
nicznych Curtiusa. W  "o zm o w ie  m ie 
dzy  obu  m in is tram i doszło do  p o ro 
zu m ien ia , iż  rokow ania handlowe  
między Niem cam i i W ęgram i mają 
być wznowione niezwłocznie po raty
fikacja polsko - n iem ieckiej umowy 
gospodarczej.

PR EL IM IN A R Z  B U D ŻE TU  NIEM IEC
KIE GC

Berlin, 16 kw ietn ia  (P A T .) Preli
m inarz budżetu na r. 1930, nad którym  
toczyła  się d z iś  dyskusja na posiedze
niu R ady państwa, jest naogół w iększy  
od budżetu z roku ub iegłego c 354 mi- 
ljon y  W  sumie tej na jw iększą  pozycję 
zajm ują wydatki na wojsko i m arynar
kę wojenną, które w zro s ły  o  przeszło 
40 m iljonów  N ad skreśleniem  poszczę^ 
gó lnych  p ozycy j będzie się w  Reichs
tagu toczy ła  bardzo ostra debata.
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t e n 2 stanów sko Polski
W O B E C  Z A M A C H U  G A B IN E T U  B R U E N IN G A  N A  PO LSK O  

K IE  P O R O Z U M IE N IE  G O S PO D A R C ZE .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

N IEJ IIE C -

W arszaw a, 16. k w ie tn ia . (Z )  Przez  
w prow adzen ie  w  życie uchwały P a r- 
lamentu Rzeszy o ciach na import 
produktów  rolnych do Niem iec, po 
g łeb il rząd niem iecki wojnę celną z 
Polską, która przez podpisanie tra 
ktatu handlowego polsko - niem iec
kiego m iała być anulowana.

T a k  ja sk ra w e  n a ru szen ie  rów n o
w a g i gosp od a rcze j po lsko  - n iem ie c 
k ie j p rz e z  rząd  R zeszy  zmusza P o l
skę do zajęcia n iezwykle czujnej po
zycji. O koliczność, że  p od w yżk a  ceł 
o b je la  tylko niektóre, produkty, a w  
o d n ies ien iu  do innych  u dzie lon o  rzą 
d o w i n iem ieck iem u  ogólnego pełno
mocnictwa, stosow an ie  tych p o d w y 
żek  w  ra z ie  po-trzeby b yn a jm n ie j nie 
jest u łatw ieniem  utworzonej sytuacji 
i stanowi naruszenie jask raw e kon

wencji genew skiej, gdyś wnosi dal 
sze niepewności w  stosunki gospo 
darrzo m iędzynarodowe.

R ząd  po lsk i za ją ł w obec  w sp o 
m n ian ego  kroku  N iem iec  stanow i
sko w yczeku jące . N ie  zapad ła  jeszcze  
d ecyzja , czy P o lsk a  w  o d p o w ied z i na 
n ieo czek iw a n e  m  u szem e ró w n o w a 
g i g osp od a rcze j p rzez  N i ; ocy po p o d 
p isan iu  po lsko  - n ie m ie ck ie g o  tra 
ktatu  h a n d low ego  odpowie zaniecha
niem ratyfikacji tego układu, czy też 
w yrów nan ie  to zostanie osiągnięte 
przez zastosowanie odnośnych prze
p isów  celnych. S ytu ację  w y tw o rzo n ą  
w sku tek  k rok u  rządu  n iem ie ck ie go  
za in te re sow a n e  czynn ik i p o lsk ie  roz 
p a tryw a ć  b ędą  pod kątem w idzenia  
ochrony i obrony interesów  eksportu  
polskiego.

b r i i ł  rolsHich iiw h c h  ronczith
W  S PR A W IE  PO D W YŻE K  CEŁ AG R AR N YC H  W  NIEMCZECH.

Warszawa, 16. kwietnia. (P A T ) Do 
pana ministra rolnictwa Janty-Połczyń- 
skiego zwrócili się przedstawiciele cen
tralnych organizacyj rolniczych, przed
stawiając meniorjal w  sprawie ustosun
kowania się rolnictwa polskie ;o i!o o- 
statnieh podwj’żek cci ugranych w Ni om 
rzcch. Zdaniem organizacyj rolniczych, 
dokonane ostatnio podwyżki łącznie z 
projektem daleko idących podwyżek cel
nych na produkty rolne utrudnią niesły
chanie współpracę gospodarczą polsko- 
niemiecką, Specjalnie podwyższenie ceł 
na trzodę chlewną unicestwiłoby całko
wicie te nadzieje,, jakie rolnictwo pol
skie przywiązywało do realizacji kontyn
gentów wywozowych na trzodę. Organi
z a c je  rolnicze wypowiadają opinję. iż 
w  tych warunkach, wobec prohifWfcyjne- 
go charakteru szeregu stawek celnych 
na produkty rolne, świeżo zawarty liak- 
tat handlowy pomiędzy Polską a Niem
cami może stać się z punktu widzenia 
interesów' rolnictw a bezwartościowi ni.

W odpowiedzi minister rolnictwa u- 
znał, iż ostatnie podwyżki celne w  Niein 
czech mesą rzeczywiście napawać roln i
ctwo polskie w ielką i uzasadnioną tro
ską w' sprawie realizacji możliwości

NOWE PO D W YŻK I,
Berlin, 16. kwietnia. (P A T ) Jak do- 

.nosi ..Beri. Tageblatt", frakcji uiemio- 
ckc-narodowa zamierza wysunąć nowy 
projekt podwyżek celnych w Reichstagu. 

 o-------

D O PIER O  PO Ś W IĘ T A C H  W I E L 
K A N O C N Y C H .

B erlin , 16. k w ie tn ia . (P A T . )  Jak
donosi prasa n iem ieck a , rząd R zeszy  
o d p o w ie  na notę polską p rzec iw k o  
p odw yższen iu  n iem ieck ich  ceł r o l
nych dopiero po ferjach w ielkanoc
nych

1---o— —
U S T A W A  F IN A N S O W A  I  A G R A R N A  

W  DZIENN IK U  U S T A W  RZESZY.
Berlin , 16. kiwiet.nia. (P A T ). Biu.ro 

W o lffa  donosi: W  dlzienragiku ustaiw
R zeszy  z dmia 16. bm. ogłoszona z o 
stała w części urzędów  aj uchw alona 
przez lle ic lis ta  g w  dniu 14. bm. i  pod
pisana przez prezydenta R zes zy  w  dn. 
15. bm. ustawa finansowa i agrarna.

współpracy gospodarczej polsko-niemie
ckiej. Minister zakomunikował delegacji, 
że rząd polski należycie ocenia wytwo
rzoną sytuację i jej skutki w  związku 
z podpisaniem umowy handlowej. Rząd 
jest w  trakcie ustalania oceny osiatnich 
zarządzeń celnych niemieckich i ich 
skutków dla dalszej współpracy gospo- ! 
darczej miedzy obu krajami. |

NA ALLELUJA

C Z Y S T O ^
;-\oc$NFCe
DŹWIĘKI)
D Z W O N Ó W
Z A P E W N I

GENIUSZ MARCONIEGO, który przenosi siłę i światło 
na odległość dziesiątek tysięcy mil przejawił się 
również i w konstrukcji

GŁOŚNIKÓW  MARCONIEGO, rozwiązujących ostatecz
nie problemat czystości i wyrazistości odbioru ra
diowego

GŁOŚNIK M ARCONIEGO jest dziś nieodzownym sprzę
tem domowym przy każdym aparacie radjowym 
i przy każdym gramofonie.

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
Lwów, Akademicka 14.

iIRidloradycfa świąteczną!!
S i

jeśli niemasz rad o-oćb ornika pospiesz do

F O T O  -  R A  D I O  -  P A Ł A C E
L w ó  ar, pi. M a r ia c k i 8 , (rir.ash Sp echera) te?. 8 6  OS.

N zkie ceny. 393l Dogodne warunki.

JE

Ignacy Mkmmkilaureatem
n: grody I terackiej m Lwowa,

Lw ów , 17 kw ietn ia .
Wc.zoraij w  sali obrad  M agistratu pad 

przew odn ictw om  kom isarza Rządu 
prof. dra Nadolskiego odbyło się posis- 
dzen ie kom itetu d la p rzyzn an ia  nagro
dy literackiej’ m. Lw ow a  na r. 1930 im. 
Kornela Ujejskiego, w  snmie 7.500 zł- 
W  kom itecie zas iada li: jako delegat
T ow a rzys tw a  Naukow ego prol. Binch- 
nalski, z ram ien ia  U n iw ersytetu  J. K. 
prof. Kleiner, z ram ien ia  Ossolineum 
dyr. dr. Bernacki, w  im ien iu  Rady przy 
bocznej prof. Chyliński i prezes red. 
Laskownicki, w im ien iu  zrzeszeń  dzień

nikarsk ich w iceprezes red. Rolle, w  i- 
m ien iu Zw iązku  L itera tów  prof. Kozic
ki, w  im ien iu  M agistratu p. Jedlicz-Ka- 
puściński.

Po dłuższej naradzie nchwalono 
przyznać tę nagrodę p. Ignacemu N i- 
korowiczowi za całokształt działalno
ści literackiej, tak ściśle związanej ze 
Lwowem , a przedewszystkiem za ko- 
medję „ W  gołębniku", za powieść „Jan 
Kiszocki" oraz za zasługi położone o- 
koło propagandy kultury narodowej i 
polskości zagranicą.

D ety za podróże zagraniczne,
WYSOKOŚĆ ICH U S TA L IŁA  O STATNIO  R AD A MINISTRÓW , 

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. kwietnia, (Z ) Na inocy 
uchwały Rady min. ustalone zostały na
stępujące djety za podróże służbowo, de
legacje i przeniesienia odbywane poza 
granicami państwa: Dla prezesa Rady
min., Marszałka Polski, ministrów i pre
zesa N IK P  bez względu na państwo (lot. 
ani. 50. Djety za podróże służbowe do

A zji i  wyjątkiem  obszaru wchodzącego 
w skład Turcji i Związku sowieckiego, 
dalej do A fryk i, Am eryki, Austratji, gru 
pa uposażeniowa I I .— IV . otrzymuje 
dziennic doi. 18, przyczem djety te 
zmniejszają się stopniowo do doi. 5 dla 
grupy uposażeniowej X I I I .— XV I. Djety 
za podróże do W ie lk ie j Brytauji wahają

się między 14— 4 doi., do Turcji 13 do!, 
do 3, do Danji, Holandji. Nor.vegji, Szwe 
cji, Hiszpanji. Portugalii i L itw y od 12 
do 3 doi., do Rosji U — 3 Jol., Pzwajca- 
rji. Włoch i Francji fr. szwajc. 40— 13, 
Austrji. Belgji. Bułgarji, Finlandii, Gre
cji, Jiigosławji, Łotwy, Runiunji i W ę
gier fr. szw. 35—9, do Estonji 30— 8 fr. 
szw., do Niemiec 35— 9 marek niein., do 
Czechosłowacji 200—60 kor. czeskich

 o-------
P A R K  NARODOW Y W  PIEN INACH. 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 16. kwietnia, (st) Z zaku

pionego przez min. rolnictwa majątku 
w Pieninach utworzony został Park Na
rodowy, obejmujący przestrzeń okuło 
390 "ha. Sprawa sprzedaży sąsiedniego 
majątku przylegającego do tego patku, 
jest w  chwili obecnej przedmiotem ro
kowań. Nabycie majątku nasuwa jednak 
trudności z uwagi na krytyczne położe
nie finansowe. Park Narodowy będzie 
utrzymany w  stanie takim, w jakim zo- 
>(al nabyty. Jest on przeznaczony głów 
nie na badania naukowe. Na mocy umo
w y  między Polską a Czechosłowacją 
obywatele, obu krajów mogą za okaza
niem przepustki udawać się da Parku 
Przyrody obu państw i zwie 11 ić je na 
terenie 15 km. w głąb od granicy

 0-------
P A P IE R O W E  U B R A N IA .  

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 16. k w ie tn ia , (st) W  
handlu  w a rs za w sk im  u kaza ły  s ię  pa
p ierow e ubran ia  fabrykow ane z od* 
powiednieh gatunków papieru . U b ra 
nia te na p ie rw s zy  rzut oka w y g lą d a 
ją  jak b y  b y ły  z n a jlep szego  m aterja - 
łu. K osz t ta k ie g o  u b ran ia  w yn osi o- 
kolo 20 zl. P a p ie ro w e  ubran ie  m oża 
służyć 2— 3 razy.

P O P IE R A JC IE  L IG Ę
M O RSK Ą I R Z E C Z N Ą

i
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S T A R E  C M E N T A R Z Y S K O  P R Z E D .
H IS T O R Y C Z N E .

Na ślad jego w pad ł rolnik pod Toru 
niem.

W arszaw a, 16. k w ie tn ia , (s t) P o d 
czas robót poln ych  ro ln ik  Paw eł Pe- 
lauer z Rogowa pod Toruniem  na
trafił na swojem  polu na stare cmen 
tarzysko przedhistoryczne. R oln ik  
za w ia d o m ił w ład ze  ad m in is tra cy jn e , 
k tóre  w ys ła ły  na m ie jsce  k om is ję  i 
rzeczozn aw cęw . D otychczasow e bad a 
nia w yk a za ły , że  natrafiono na 
cmentarzysko przedhistoryczne, roz
ciągające się na w ie lk ie j przestrze
ni. P rz ed  w ie k a m i stało na tern m ie j
scu miasteczko Orodziszrze zrów na
ne z ziemią w  X I I I  w. przez zastępy 
Krzyżaków. Z n a le z io n o  szczątki oko
ło 200 urn, k ilk a  urn zachow anych  
w  całości o ra z  części spalonych szkic 
le tów . Na p o le cen ie  w ład z  w yższych  
wstrzymano dalsze prace w ykopali
skow e aż do czasu przybycia specjał 
neog kom isji muzealnej, która po
prow adzi roboty na miejscu.

W Y P A D E K  K OLEJOW Y.
(Telefonem  ou miszejjt) korespondenta!.

W arszaw a , 16 kw ietn ia . (Z )  Z po
wodu pękn ięcia  osi w  parow ozie  po
ciągu  osobowego na linji Łuków —  Lu  
blin oderwało się jedno z  kół, wskutek 
czego parowóz wykolei! się, niszcząc 
podkłady kolejowe na przestrzeni 20 
km. P rzerw a  w  ruchu trw a ła  6 godzin, 
w ypadku  z ludźm i n ie było

 o------

Wśród pism i książek.

Lw ów , 17. kwietnia.
M. Arcta Słownik ilustrowany Języka 

Polskiego. 75.000 wyrazów. 120Ó stronic. 
4300 rysunków. Wyd. I I I  poprawione i 
uzupełnione. Cena w  opr. płóc. w  2 to
mach zł, 72.— . Cena w  opr. w półskórek 
w  1 tomie zł. 80.— . Cena w opr. w  pół
skórek w 2 tomach zt. 85.— . Ukazał się 
w trzeciem wydaniu M. Arcta Słownik 
ilustrowany języka polskiego". Słownik 
jest gruntownie przerobiony i dostoso
wany do potrzeb dzisiejszego języka. 
W prawdzie tylko czternaście lat dzieli 
wydanie obecne - od pierwszego, lecz w 
czasie tym w mowie polskiej zaszły du
że zmiany, polegające przede wszystkiem 
na znacznem wzbogaceniu zasobu toksy
kologicznego. Wydawcy słusznie położyli 
główny nacisk na te zmiany, wprowadza
jąc do słownika 3000 nowopowstałych 
wyrazów przeważnie z dziedziny techni
cznej i naukowej. Słownik jest książką 
potrzebną, a nieraz niezbędną dla każde
go, gdyż ustala jedynie prawidłowe 
brzmienie wyrazów, co jest szczególnie 
ważne wobec panujących u nas dużych 
różnic djaleklyczno - dzielnicowych. Po- 
zatem Słownik M. Arcta pierwszy uregu
lował spraw'ę nowotworów, stwarzając 
normy słusznej i właściwej wymowy. 
Słownik M. Arcta śmiało może bvć na
zwany autorytetem w kwestjach toksy
kologicznych wobec nazwisk ludzi, współ 
pracujących w tein wydawnictwie. Są to 
najwybitniejsi fachowcy i specjaliści ió - 
żijych zakresów nauki, a nazwiska icli 
posiadają aż nadto dostateczną prtwagę,
I tak w opracowaniu wydania pierwsze
go brali udział: H. Galie, A. A. Kryński. 
A. Krasnowolski, WT. N iedźwiedzia, Z. 
Kamiński, F. Jabłc-zyński, B. Dyakowski 
i wielu innych. W  wydaniu 'rzectom cen
nych rad udzielili oraz uzupełniali odpo
wiednie dziedziny: S. Stadtmuller, T. 
Zerański, S. Burzyński, Z. de Bondy ; I. 
Kryńska. Całość wreszcie została przej
rzana i skorygowana przez jednego z 
najwybitniejszych polonistów, prof. St. 

Szobera. Strona graficzna „Słownika" 
bez zarzutu. Papier dobry ilustracyjny, 
druk staranny, wyraźny i przejrzysty. L i
czne ilustracje, chociaż n iew ielk ie, do
brze i wyczerpująco objaśniają treść.

b z n g u l  M o n o p o l o w y  po c e n a c h  o r y g in a ln y c h .

Przed ira ijjn i sarnim ałunrsttm
ZAR ZU TY  POD ADRESEM  ZA R ZĄ D U  G Ł Ó W N E G O  ZASPU .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16 k w i e t n i a .  (Z ) .Tu Ito 
rozp oczyn a  się doroczny zjazd aktor
ski. W  św iec ie  zakulisowym , p rzygo to 
wuje się. na  w ielką burzę. M ianow ic ie  
na ju trzejszem  zebraniu  ma być poru
szony szereg spraw  w  lormie memoria
łu, żądającego naprawy ustroju w  zwią  
zku artystów scen polskich. M. in. b ę 
dzie  memorjał gniazda lwowskiego. —  
A k to rzy  zarzuca ją  zarządow i Zasp u, 
że robi interes osobisty. Są też inne za 
rzu ty , że m imo n iejednokrotnych  u- 
ch w a ł w a ln ych  zjazdów , zaiząd głów 
ny nic nie uczynił w  sprawie unormo
w an ia  prawnego, stanu aktorskiego. 
Sp raw a ubezp ieczeń  społecznych  zo -

F R A  ^ C I S Z E K  M O S Z  Ł O W IC Z
zwraca się do swoich w ielce łaskawych odbiorców PR ZYJAC IÓ Ł, ZNAJOMYCH 
I N IEZNAJOMYCH z uprzejmą prośbą, aby przed zakupem szlachetnych napo
jów  świątecznych raczyli porównać ceny tych napojów z cenami jego hurtowne-

go składu win i wódek 
LW ÓW , ul K O ŁŁA TA JA  2. Teł. 17— 43.

FRANCISZEK MOSZKOWICZ 
poleca wina, koniaki, wódki, lik iery, szampany itp. wyłącznie pierwszorzędnych 
marek we wszystkich istniejących gatunkach krajowych i zagranicznych od naj
wybredniejszych do' najtańszych. Ogromny zapas i wybór. U W A G A : wina i ko

niaki lecznicze zawsze na składzie. 3842

Smmł Sigurda Ibsena.
B Y Ł  TO JEDYNY SYN  

Lw ów , .17 kw ietn ia .
, (= )  W e Fryburgu  zm arł d z is ia j Si- 

gurd Ibsen, jedyn y  syn H enryka  Ibse
na, po d łu ższe j chorobie w  wieku  
71 lat.

D r Sigurd Ibsen, u rodzony w  r. 
1859 w  Oslo, pośw ięc ił się karjerze po
litycznej. W ięk szą  część m łodości spę
d z i! w  N iem czech , sluidjował p raw o w 
M onachium  i wstąpił w  r. 1885 do nor
weskiej służby państwowej. W  latach 
1888 do 1889 b y ł p rzyd z ie lon y  do po
selstwa- norw esk iego w  W iedn iu . W  oj
c zy źn ie  zrob ił późn iej szybko karjerę 
polityczną i b y ł od 1903 do 1905 mini-

His p ifć  przy stole !
Lw ów . 17. kwietnia.

( = )  Namiętni palacze uie potrafią po 
wstrzymać się od palenia nawet podczas 
obiadu, a niektórzy z nich poszczególne 
dania poprzedzają zapaleniem wonnego 
papierosa. W pływa to ujemnie na ape
tyt, a lekarze stanowczo przeciwko temu 
protestują. W  związku z tein związek 
hotelarzy i restauratorów w Ghtoago' za
wezwał wszystkie inne podobne związki

w Stanach Zjednoczonych do wszczęcia 
walki

przeciw paleniu tytoniu
podczas obiadu i kolaryj, gdyż dyni ty
toniowy wpływa ujemnie na aromat po
traw, oraz odbiera gościom apetyt. W y
stąpiono natomiast z wnioskiem, aby za
równo w restauracjach hotelowych, jak 
i w inych można było palić w specjał 
uych palarniach.

Przyjaciółka królów.
O SO B L IW E  LO SY  NAJPIĘKNIEJSZEJ KOBIETY W  EUROPIE.

s ia ła  już za ła tw ion a  p rzez rząd bez 
udziału  zarządu. Spraw a nagród pań
stwowych d la  w yb itn ych  aktorów  i sty 
pend jów  zagran iczn ych  nie zosta ła  d o 
tąd poruszona p rzez zarząd  >Zaspu. Z a 
rząd nic n ie  u czyn ił dla zatrudnienia 
bezrobotnych i w ypu ścił z rąk spraw ę 
regu low an ia  rynku  aktorskiego. Pomo
cy w  dziedzinie zawodowej aktor nie 
ma, niema też w  dziedzinie artystycz
nej ani materjalnej. W  wypadku k rzyw  
dy, w y rząd zon e j aktorow i p rzez dyrek 
cję teatru, za-rząd główm y n ie  okazuje 
pom ocy. Oto m niej w ięce j za rzu ty , któ
re jutro będą rozpatryw ane

H ENR YK A  IBSEN A.

strem i premjereru.
Z a jm o w a ł -się rów n ież  pracą dzien

nikarską i publicystyczną oraz ogłosił 
szereg rozpraw filozoficznych, a wśród 
nich d zie ło  pod tytułem.: „Ludzka
kwintesencja’1. Spróbow ał późn ie j s w o 
ich  sil na n iw ie  dram atyczn ej i nap i
sał dram at p. t.: „Robert Frank". W  o- 
st.atnich Lalach co fn ą ł is-ię zupełn ie w  
zacisze życ ia  dom owego, d ręczon y  
ciężką i uporczywą chorobą. N a le ży  
•jeszcze dodać, że hyi on żonaty z 

córką Bornsona, 
z k tórym  jego o jciec tak namiętne to
czył walki...

Lw ów , 17. kw ietn ia .
( = ) .  W szpitalu w  Budapeszcie 

zm arła w  łych  dniach 75-letnia K a
linka Gal-Jonasowa, niegdyś jedna z 
najp iękn iejszych  kobiet w  Europie, 
k tóra  otoczona rojem  królewskich i 
książęcych wielbicieli, posiadała w  
czasach  swej św ietności pałace i k le j
noty, a która m ając lat 17,  b y ła  ty lko  

żoną ubogiego kelnera.

Już w p ierw szym  roku sw ego  m ał
żeństw a pozn a ła  ona w  Eranzonsba- 
dzie hrabiego Erdody, który 

uprowadź;! 
ją do Paryża . Tutaj zaw arła  ona n ie
bawem  znajom ość z młodymi, rosyj
skim w ielk im  księciem , siostrzeńcem  
cara, uzyskała dostęp do kó ł arysto
k racji rosyjsk iej i zap rzy ja źn iła  się z 

wielkim księciem Mikołajem Mikołaje-

Lw ów , S o * ota 1.

wiozem, k tóry  zaprosił ją na swe sła
w ne polow anie do Rosji. R ów n ież 

król bawarski Ludwik  
nie m ógł oprzeć się je j fascynu jącym  
■wdziękom. G dy w  Budapeszcie baw ił 
kró.l Edw ard V'II., K a lin ka  oprow adza
ła  go po tom m ieście.

K a lin ka  Gal alias pani Jonasowa 
posiadała już w ów czas

olbrzymi majątek.
N a leża ła  do niej w span ia ła  w illa  w  
Paryżu , druga w  W iedn iu , a trzecia w 
M onte Ca/rlo. W  jej stajn i w yścigow ej 
w  P a ryżu  p iły  kon ie ze srebrnych put
ni. W  podróży  u żyw a ła  ty lko  specjal
nych pociągów, które p rzew oz iły  ca fe 
m agaizyny jej garderoby i  rozm aitych  
innych  „n iezbędn ych " przedm iotów .

K a lin ka  Gal m ia ła  jednak .zgubną 
nam iętność: karty! G rała  z  „ro zm a
chem , k tóry  poch łan ia ł

sumy wprost bajońskie.
M im o .to czas jakiś n ie nadszarpnęło  
to je j m ien ia, gdyż gra ła  p rzew ażn ie  
endzemń pieniądami. 1 tak  np. prze

grała ra z
ćwierć miłym a franków, 

trzym ając  bank w spóln ie z  M ikołajem  
M iko ła  jew ic *  cnn.

Późn ie j jednak k a rty  zepch n ęły  ją 
na dno przepaści. P ra w ie  zupełn ie już 
zru jnow ana, pozn a ła  w  Paryżu  p ew n e
go hraJb.ie.go, k tóry  ch c ia ł się z  nią o- 
żen ić. pod w arunkiem , że  K a linka  w y 
rzeknie się gry. Ona jednak w o la ła  
karty i swobodę. S trac iw szy  p raw ic  ca 
ły  m ajątek, osiadła w Budapeszcie i 
ż y ła  tutaj w  znpelnem odosobnieniu 
z  resztek dawnej świetnej tortnny. U 
w io lb ia ła  tylko do końca ż y c ia  opeirę i "  
la  stara dam a, po starośw iecku ubra
na, o śladach wielkiej piękności, była 
w  teatrze budapeszteńskim  postacią 
często w idyw aną.

 o------
O F IA R A  GÓR.

Zakopane, 16. kwietnia. (P A T ) W  
niedzielę 12. bni. wyruszyło z Zakopane
go na kilkudniową wycieczkę w  Tatry 
czterech turystów, a mianowicie Ber
nard Dzikiewicz, Antoni Konar, W ie
sław Stanisławski i Zbigniew  Geysztor. 
Turyści dotarli do Roztoka, gdzie prze
nocowali, poezem w poniedziałek rano
0 godz. 7 wyruszyli na Żabi Szczyt Wyż- 
ny, asekurując się przez cala drogę li
nami. Gdy jednak znaleźli się w  poło
w ie drogi do przełęczy, a o 150 m. po
niżej grani, zaskoczyła ich noc. Biwaku
jąc wśród ciemności i wałcząc z silnym 
wiatrem, mrozem i śniegiem, przetrwali 
tam do wtorku rana, kiedy to ledw ie ży
wi i zmarznięci zeszli na grań i poczęli 
następnie schodzić ku przełęczy Pod 
Młynarzem. Po dojściu do przełęczy roz
wiązali liny i' każdy ratując się m  swrją 
rękę, ruszył ku Żabim Stawom Biało 
stańskim, skąd doliną Białej Wody zm ie
rzał1' ku Roztoce. P ierw szy do schroni
ska przybył Stanisławski z Konarem, a 
dopiero później nadszedł Dzikiewicz, 
który oświadczył, że Geysztor pozostał 
przy stawie dla odpoczynku, obiecując 
za chwilę podążyć za nimi. Zaniepokoje-

i ni jednak dłuższą jego nieobecnością 
dzierżawcy schroniska wyruszyli na spot 
kanie Geysztora i pdniżej Stawu Bial- 
czanego Niżnego nad potokiem odpły
wowym znaleźli już jednak tylko mart
we zwłoki Geysztora, który jak się zdaje 
padł wskutek przemarznięcia, z głodu
1 zupełnego wycieńczenia.
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, Ty mdw, a j  ̂ zdi ó
Lwów, 17. kwietnia.

Magistrat lwowski wydał, całkiem 
zresztą słuszne zarządzenie, zeby bramy 
domów, w  miesiącach letnich, zamykane 
były dopiero a godzinie 23-Rrtsj. Rozpo
rządzenie to miało obowiązywać już od 
wczoraj, tj. od dnia 15. kwietnia. Zarzą
dzenie było wyraźne. W iedzie li o mem 
tak dozorcy kamieniczni, jak ci, którzy 
płacą „szperę*‘i  „Szpera ‘ jesł to pozo
stałość z dawnych czasów, a która ra  Za
chodzie, tj. w  krajach nie niższych od 
nas kulturą, jest nieznaną. Tam bowiem 
każdy mieszkaniec, albo ma klucz w ła
sny od bramy, jeżeli go zaś zapomni, to 
np. w  Berlinie otworzy mu bramę fun
kcjonariusz instytucji prywatnej pilnują
cej obywateli przed złodziejami, albo 
gdy go wpuści ao domu, ja.k np. w Pa
ryżu, „eoncierge", czym to bezpłatnie, 
oo po to nim jest, aby otw ierał i zamykał 
bramę.

U nas inaczej, a ze stanem faktycz
nym liczyć się trzeba, choćby on się nie 
podobał i sięgał do naszej kiesteni. A le  
Magistrat wydał rozporządzenie, a jemu 
musi się poddać każdy lwowski obywa
tel. Tymczasem w praktyce jest inaez"j:

Wczoraj, mimo edyktu magistrackie
go, już o godzinie 22-giej kra ny ty ły  
przeważnie zamknięte Wskutek tego 
przyszło do awantur m iędzy władzą ka- 
mieniczną, a zapóźnionyim jniesźk idea
mi kamienicy. „W ładza", ale ta kar ie- 
niczna przeważnie wychodziła zwycię
sko, bo śpieszący się do łóżka obywatel 
wolał poświęcić kilkadziesiąt groszy, niż 
narazić się na obraźliwe uwagi. Takich 
pokornych było dużo. Ale byli i tacy, 
którzy się uparli: albo jest prawo albo 
go niema!

Do takich „pryneypjalistów" należy 
jeden z moich znajomych. Ponieważ nie 
chciał zapłacić szpery, zmarzł pod bia- 
mą, zmoczył go deszcz, a nie pomógł ani 
posterunkowy. W ięcej nawet: magistrat 
stanął pa stronie „w ładzy kamieniczuej",

A  było to tak: Dozorca bramę za
mknął już o godzinie 22-giej. „Fryncy- 
pjalista" wzywa interwencji posterunko
wego, t  ten mu na to: „N ie  mam in
strukcji, a bez instrukcji to i rodzonemu 
bratu nie pomogę. Możeby pan dobro
dziej w rócił się do starostwa grodzkie
go. Może dotetanę instrukcję!".

Tymczasem tu noc i zimno. „Pryncy- 
pj-aHsta" dzwoni i płaci „szperę", ale nie 
daje za w; graj ę i dziś przedpołudniem 
te le fo n ie  do Magistratu. Ten mu w yja
śnia: „Rozporządzenie jest, ale wykona
nie to insza inszość, bo związek stróżów 
kamienicznych wniósł protest i trzeba 
pewien czas przeczekać!".

Lw ów  ma 240.000 mieszkańców, a 
stróżów Kamienicznych jest może dwa, a 
może trzy tysiące. Nie ao nas nałezy po- 
słanawiać, czy jedni mają być od dru
gich zalezni, czy drudzy od pierwszych. 
Gdy jednak rozporządzenie Magistratu 
jakiekoiwieK zostaje wydane, nikt od 
posłuchu dla niego nie może się wymó
wić.

Stróże wnieśli protest, a wiec trzeba 
go cozp&bzyć1, -Me protest nie może mieć 
mocy wstrzymującej, gdyż naszej wszel
kie rozkazy Magistratu byłyby iluzo

ryczne. ar

Na s jfur*u zaw^łi
iTiLda Kcbl t\.. D i u f c r s t m e  u f o s n i c n y
przez sędziów przysięgłych!

Lw ów , 17. kwttotóa.
t.— ). W poprzedniej kadencji eądu 

p rzys ięg łych  w  dw u  11. .miamaa odpo
wiada!} pod zarzutem  ibrodmi m atow a
nego iromłensitwa 25-letni gospodarz 
flLchał Stodółka iz Ahtyszczowia (jpow. 
Gśódelk .Tagiul.). W  czasu' rozprarwy do
szło do zatargu .aiędzy Jbrońcą oskar
żonego adwokatem arem W ePn aa ftw  

a przewodniczącym Trybunami preze
sem ^ni.oodiewtLCzei", a w  wyniku. Try- 
bunal w y łączał ibtonoą dra W elnsat - 
ta i powołał z  urzędu adwokata ira  
Szei c mka. Pontaw aż dr. Szewuzuk 
n ie b y ł zazn a jom ion y  z  aSclaimi tej 
spraw y, p rzeto  na Milka dwi roząnaw^ 
odroczono, poczem  po  p rzerw ie  przed 
tą 'samą łatwą, odlbył się da lszy c iąg  
rozp raw y , a  ipe jaj zakończeniu  przy
sięgli sseś&i ima stosami w inę oskar
żonego potwierdzili, tak, że wy-iok mu
siał być uwalniający Trybu n a ł jednak 
na.brał przekonan ia, że sędziowie p rzy 
sięgli! popełnili rażącą omyłką, w er
dykt za»ystował i  są rawę przekazano 
do ponownego rozpatrzeń’ a ua następ
ną kądencję.

W czora j już przed inną ław ą przy
sięgłych stanął M icho! Stunółka, t ska
rżony o zbrolnię usiłowaneyo nm rler- 
slw a na osobie swej żony Zofj; z domu 
Spodor. O,skai ro  y za w art w  din u 15. 
bpi a 1329 z  Zo fją  Spodtor związiPK 
m ałżeński, która tytu łem  posagu o- 
trzym a ła  4 morgi pn’a. Już po czterech  

m iesiącach pożyc ia  m ałżeńskiego sio- 
runki między nimi się poipstLy, gdyż 

Stodółka k tóry ożen ił się jedyn ie dila 

m u ą;t!ku, będąc usposobienia gw a łtow 
nego, pomiął się z  żoną źle obełiudzić, 
bał ją, wypnaiwiał awantury, a  w resz
cie dania 9. ilisteęudla -po k łó tn i ze swyim 
teściem  t o  i le  apraediaży kaw ałka łąki, 
oskarżony, k tóry  m ieszkał u teścia, 
porzuci tonę i przeniósł się dto dtwru 
su ego brata Jana. W  dw a dni (później 
oskarżony w y w o ła ł sw ą  zonę na po-

5UHEK
dwijnze, niial rię do stodoły, gdzie uło
żyli się do snu. Gdy Sk>dćlkoiw.a po
częła już zasypiać, oipnariony wy^^adł 
i  pu chwili wrócił z kawałkiem  sznura, 
rozwiązał chusteczką, którą m iała za 
wiązaną na óZj i i i  założvł je j nętle. 
Gdy piaastnaszona Siodełkowa poczęła 
.prosić o  darowanie jej życia,* Stajdieffka 
zacisnąwszy p*?tlę na aztyj*, Zepchnął 
ją ze zterry owsa, na której legata, taz, 
że z-W isla  w  puwietrzu na  pętli, której 
k„aiec był uw iązany do belki, poczem 
sam zbiegł do . oma brata.

.Stodołkowa cudem  un ik ła  śm ierci 
dzięk i tem u, że p rzech od zący  obok 
dw aj gospodarze Jan Czarny i Stefan 
Euida usłyszeli wydobywające się ze 
stodoły rżężenie, w obec czego  w esz li 
do w nętrza , a u jrzaw szy  S iodołkow ą 
w  fej okropnej sytuacji, odcięli pętlę, 
a  wówci-as upadła ona nieprzytomna

ZLrodmczy czyn Michała 
S to b u  ka c w sp  miałOMfiyśl- 
n iś ć  jego niedoszłe j of a ry

na ziemią. Sąaiedzi c i  podnieśli ją i za 
n ieś li do m ieszkania, gdzie po dłuż
szych zabiegach przywrócono ją do ży
cia. M ichał Stodółka dow ied ziaw szy  
się w krótce o odratow aniu  sw e j żony, 
przybiegł do niej i począł ją prosić, by 
nic nie m ówiła, iż on ją powiesił, lecz 
by ośw iadczy ła , że popełn iła  samobój
stwo, p.rzyczem  zagroził jej, że gdyby 
tak m e zezn ała , zanije ją.

Na p ie rw sze j rozp raw ie  Stodołkowa 
obioążyla swego mężu. Nd w czora jszej 
zaś uchyliła się od zezr ań. Sędziow ie 
p rzys ięg li tym  razem  7 glosami zaprze 
czyli w in ie osnarżonego, wobec czego 
zapadł wyrok- uwalniający go od winy  
i kary. Oskarżony p rzez c a ły  czas roz
p raw y  piaKał.

'Trynum ałow i p rzew od n iczy ł 
Tertil, oskarżał dr. Mostowski, 
adw okat dr. Szewcznk.

radca
bronił

Lwów w cyfrach.
A JEDNAK Ż Y W O T N O Ś Ć  M IA ST A  W ZR A S T A .

Lw ów , 17 k w ;etnia. 

(jp ) Z  m ies ięczn ika statystycznego 
w ydaw an ego przez Zarząd m iasta do ■ 
wiadu-jemy się w ie lu  c ieka w ych  rze 
czy . W  p ierw sze j lin ji każdom iesięczny 
w yk a z  ilości urodzin i zgonow św iad
czy o żywotności naszego miasta, gdyż 
te p ierw sze p rzek racza ją  stale drugie.

I tak w  ostatnim, m iesiącu .sprawo
zdaw czym , tj. w  lutym , mafżeustw zo 
stało .zawartych ogółem 258, z tego 121 

rzym.. kat., 46 g r-k a t.. 80 m ojż., oraz 6 
ew an ge lick ich  'Podług stanu cyw iln ego  

. pobrało się 233 panien i  kawalerów, 
31 wdowców lub w dów  oraz i  osoby 

rozw iedzione.

Liczba urodzin w ynosiła  w  lu tym  
c y fr ę  317, 'Z tego 159 chłopców, zaś 
153 dziewcząt, A  zatem  tym  razmn 
przew aga  b y ła  po stronic płci męsk-ej.

Kradzież CMrane iSslKtai
TAJEM NICZA K ABAR 2 CISTKA H ISZPAŃSK A

L w iw , 17. kiwietn.i.a. 
( = )  P a ry ż  ipotzohtaij* ołbecróe pod 

w rażen iem
Tencaryjnej kradzieży, 

doKoinanej u ■ juibil-ea*a. Karo]”. Lantriera.

Ci(&kawa statystyka.
OO RAZ W IĘCEJ W A R  JA T Ó W  N A  ŚWIECJE.

Lw ów , 17. krwtotnia.
{ = ) .  0'fiic.jailn,y kamunukat tondyń- 

skiieigo uuzędiu zufnąwodSheigo sHwiterdiza, 
■iż lic J ra  asólb obojga ptoii, chory< h u- 
m ys łow o  twzirosia iw Antgliji znaczn ie w  
pnłeoięigu rdku. A  w ię c  w  ..lycznin 

1Ó30 t o b ą  wairjatów w  angielskich 
zaktodiaJh w yn os iła  "*3.883 osób, a 
zatem  o 2439 więcs; niż w  styesmiu 

roku uib.
W  z riąraku ż  4ą stait>is.tyką iialoży  

stiwiordizić, iiż podtobny iw:zrost chorych 
umysłowo można zauważyć rów.udoż 
w  innych par rtwacih. Zw łaszcza w  
Niemczeijh ahoroby uminstowe szerzą 
się w  aposóib zastr ar. zaj ący . Ską d to 
pochodzi? Ucizani utrzymują, ż e  jest to 

ipo pierwsze ecno wicJkiej wojny, a po- 

Wtóre

tempo wym aoan  
życia ncw ” Ozesnepo Najwięciej złego 
w y rzą d z iła  .ndowąitjpliiwiie wojna, ikJtóTa 
.meirwy liczai.ych .rzieez hrdEkteh rozstro
iła  fatalnie. Życie izaś nowioctzosine 
w ym aga od! naszego sySteimu n erw ow e

go sprawności tak witełfcie^ że. m ózg 
zaw od z i ipeuje się naam iem iio faraowa- 

ny aparat.łt
Leikaireitiweiiii na to jest n iew ątn liw ie 

upraw iam ^ siporŁćw, lub ,przyn.a jmniej 
ZTOwinoważen’© pracy m ózgow ej co- 
dzaenną, choćby 'kirótlką, gimnastyką 
pokojową. W ie lc e  iKuzylbecznym w  .tym 
względizio jest system Millera, zniameigo 
niemieckiogio na iuozycM a gimmastyiki, 
htóręgó m etoda zyska ła  sabiie tysiąice 
^wolenndtów na ca łym  świiec^e.

 o-------

B ew ieo zbiainikrutmiany miagnatt 
francuski ipowietrzył jubilerów, jako 

kom is
przepiękny, słi»i drytuy picTścaań, 

którego ozdobą byt wtiejk1* 8^k-iratcwy 
brylant, harcteio .riękny i  Wapanratego 

Łliaaku.
■Pewnego razu  zgłosiła się dk> ijułbi- 

łera aakaś
elegancka dama

m ów iąca  bairdzo sła!bo .po fraircuistku 
i zażądała , alby poOsa” ano jej riersuień.
Kupiec ucizynił zadość 'temu żądiain.iu. 
D am a w z ię ła  p ie rśc '"^  ś zb k ży fa  się 
do oduna, alby p rzy jrzeć  się „lepiej“ 
b laskowi. N agle  —  raLm kupiec się 
izwrtjpnitrwał —  otworzyła dmwti,

dto « tającego aulta i1 -n iH ię ła ! ..
Polic  ja w ed ług rysopisu, or.-da.nego 

p ra rz jubitlona, przyauiazcza, iż  z ło 
d zie jką  jest. peiwna

kaharenHtka hisaapańska, 
ldtóra baiwiiiła ipnaaeź’ k iłLa  Ityngiodlnd- w  
P.aa yżu, «a po dolko.rnjaini.u knadizioży 
zniknęła bez śiaain. Zachodzi, 'oodiajrze- 
nit;, ż© 'pcwiróciilła on a  dio Htszipa^ji, do
kąd też sk ierow ały  saę potzu!k-wa.niia 
polćlciiii fnantu^kieB,

Zir.arlo w  tym  m iesiącu ogółem, ?20 o- 
sób, z tego ll)8 mężetyzn, a 112 kobiet. 
1 ta rubryka zatem  przem aw ia  za p rze 
sunięciem  gię p rzew agi ludności na ko
rzyść  m ężcz } zn.

Co do powodów śmierci, to naj
większa jej śmiertelność przypada na  
choroby serca i narządu krążenia, bo 
41 wypadków Gruźlica spow odow ała 
30 zgonów, zaś 27 zapalanie płuc. N a 
raka i inne z łoś liw e  n ow otw ory  zm ar
ło 22 osób, na udar mózgu 14. Choroby 
zaraźl. we nie g rasow a ły  w  tym  mięsną 
cu, bo ty lko po jetmym wypadku przy
pada na płonicę, krznsiec i błonicy.

W edług w ieku  n a jw ięce j zgonów 
•przypada na osoby po 59 roku życia, 
gdyż wyżej: gran icy  tego w ieku zm arło 
mężczyźni 36, zaś 55 kobiet. M iędzy 
40 a 53 rokiem  ży c ia : 23 mężczyzn, 21 
kobiat. M iędzy  30 a 3S-tym 5 m ęż
czyzn., 8 kobiet, m ięd zy  30 a 29-tym: 
12 m ężczyzn , 8 kobiet, m ięd zy  15 a 19 
3 m ężczyzn , 4 kobiety. P on iże j lat 14 
c y fra  zgon ów  znowu się podnosi Zm ar
ło bowiem, w  lu tym  29 dzieci płci męs
kiej, zaś 16 płci żeńskiej.

Ogólna ilość zachorowań w  m ie
siącu Jutym w yn o s iła  317, z czego 
na jw iększa  liczba  przypada ną odrę, 
bo aż 213 wypadków, natom iast w  ru
bryce tej nie w id z im y  an i jednego w y 
padku zgonu. G rasow ał z chorób d z ie 
c ięcych  także dość zn aczn ie  krztustoc, 
gdyż za ch orow a ło  na tę p rzyk rą  ch o
robę 34 driec:, z c zego  ty lk o  jod en b y ł 
w ypadek  śm iertelny.

O uuchlrwości m ieszkańców  L w o 
w a m ożn a  sobde w y ro b ić  pewne w yo - 
brażeu ie z  c y fr , podanych p rzez  miej. 
skś tram waj elel tryczny i autobusy 
m: *skie W  m iesiącu  lu tym  w  r. 1929 

p rzew iez ion o  3339 296 parażerów, zaś 
w  tym  roku 3,897.828, zatem  w  tym 
roku ruch by ł ży w s zy , an iże li w  la 
tach ponrzednich. —  Jeszcze Aviększą 
różm eę na korzyść roku  b ieżącego w y- 
Irazuje rnch aut< (susowy. Podczas gdy 
w  lutym, 1939 autobusy m iejsk ie p rze 
w io z ły  4-6.745 -osób, to w  lurtym tego 
roku, cyfra ta pudnioda ińę do 67.515 
osób. P rzych ód  kole i e lek tryczne j w y 
nosił w  tym  roku 723.921 zł., podczas 
gdy w  r. ub tj l‘ko ©21.866 zŁ. Autobu
sy p rzyn ios ły  w  ,1-uty-m. br. 25.812 z łt  
zaś w  r ub. 18.435 zL
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S z a jk a  2 h m i e j s k a  
p rze d  s ą d e m .

Lw ów , 17 kw ietn ia .
( — j  P rzed  Senatem , pod p rzew o

dn ictw em  tadcy Kosakowskiego, stanę
ła  w czo ra j szajka złodzie jska  i paser- 
ska, oskarżona o kradzieże i n aby w a 
nie przedmiotów pocnoazącycb. z kra
dzieży. N a ław ie  oskarżonych zasied li: 
W aw rzyn iec Jóżków z Lewandówki, 
Mikołaj Iwaśko z Bogdanó^Rri i Anto
ni Poliński z Kleparowa. Ci Hzei w  no
c y  z 1 na 2 m aja ub. r. zebra li się na 

^szkarpach na Lew  andóAvęt! i tam u ło
ż y l i  plan dokonania kradzieży w  oko
licy Lw ow a. W  tym  ce lu  udali się do 
pobliskiego Z ietow a, gdzie w ta rgn ę li do 
m ieszkan ia  umyrra Sojki i aKTadli mu 
garderobę, oraz pościel wartości k ilka 
set złotych.

Lu p  ten przen ieś li do „w o w a  i tu
taj p rzy  p om oc , Heleny Jóźkowej po
zb y li go Kseni Mydłowskiej, M aiji W ie - 
chuń i Jadwidze W alczak . W czora j 
ca łe  to tow arzystw o stanęło przed  są
dem, a po p rzep row adzonej rozpraw ie  
zapadł wyrok, skażający Joźkowa na 
7 m iesięjy  więzienia, Iwaśfcę na 6 mie 
siec y, PolińcTiego na 10 miesięcy i  He
lena Jóżków na 3 miesiące. T rzy  ostat
nie oskarżone zosta ły  uw o ln ione od 
w in y  i  kary.

O skarża ł prokurator Hryniewiecki, 
c z te re j p ierw si oskarżen i bronili się 
sami, następnych  oskarżonych  bronił 
adw okat dr. Zantara.

iisraisB tu  Kra ttm ń u ic if
C Y K L O S T Y L  K. P. Z  U . U  

Lw ów , 17 kwietnia.
( — ) W czo ra j p o lic ja  po lityczn a  na 

p od s taw ie  o trzym an ych  in fo rm a c ji 
p rz ep ro w a d z iła  rew izję  w  m ieszka
niu 18 - letniej Gizy Gertlerów ny, 
k ra w czyn i zam ieszk a łe j, p rzy  ul. P ie

18-LETNIEJ G E R T L F R Ó W N Y .  

karskiej 5, i znalazła u miej eyklo- 
styl przygotowany przez K. P. Z. U. 
do drukow an ia  antypaństwowych o- 
dezw  i ulotek na dzień 1. maja. G er- 
tlerównę aresztowano, a cyklostyl 
zakwestjonowano.

Trłllczai m  M ite l B M W
FONTOSŁA oTJHERÓ POD K O ŁAM I SAM OCHODU.

Lw ów , 17. kwijettnia.

( —) Dnia 29 gr<udn>a ub. r szofer 
M ieczysław  Baran .adąc autodorożką 
obok Teatru  W ie lk iego , najechał na 18- 
leł.iią manikniaystkę Burtę Gełdfeldó- 
wnę, która pod kotami -amockodu po- 
n iis ła  śmierć na miejscu. Baran nie 
zw a ża ją c  na straszne skutki sw e j ja
zdy, an i też na żh iera jący  się tłum, 
który usiłow ał mu zagrodzić  drogę, 
prnemi się przez publiczność i zbiegi. 
Policja w  parę godzm później ujęta go 
i  aresztowała.

W czora j B aran stanął przed sądem 
oskarżony c zbrodnię z par. 337 B ro

n ił się tern, że  jecliał przepisana szyb- 
kością, a w  jakii sposób G old fe ldów na 
dosta ła  się poo k o ła  samochodu, tego 
nae mógł wytłum iczyć. T ak że  przesłu
chan i w czo ra j pasażerow ie* k tórzy  w te 
d y  jecha li tj. triiy siostiy Irena, Hele
na i iljara  Aleksie w ‘czśw ny i towarzy
szący im magister praw  p. Sieiser, nie 
u o re li w y tłu m aczyć  p rzyc zyn y  tragicz 
nego wypadku. Celem  przesłuchan ia
jeszcze now yćh  św iadków rozpraw ę 
odroczono.

O skarżał prokurator Poeche, bronił 
adwokat dr. Alter.

W ytrw ały medyk,
Lw ów , 17 'kwietnia.

( = )  W y ją tkow ego  pecha m iał An
drzej Lecontu, student m edycyn y  uni
wersytetu genewskiego. S p ieszy ł 9ię 
na egzam in dyp lom ow y  i w pad ł pod 
koła automobilu. W  w ypadku  tym  ud- 
n iósł poważne rany. E gzam in  m.iał się 
odbyć za pół godziny. Student uparł 
się, że musi go zdać i  n a 'ega i n a ta r
c zy w ie  na lekarza  Pogotow ia , by go od
w ió z ł do un iw ersytetu . Z  powodu z ła 
m an ia  nogi i obo jczyka  musiano stu
denta w n ieść do sali egzam in acyjn ej, a 
na pytan ia  odpow iadał on w pozycji 
leżącej. Egzam in pow iód ł się w  zupeł
ności. Poka leczon y  student .uzyskał 
dyplom doktuiski.

FEJl ETGN „GAZ. POR.“ z 18. IV- Ht30.

Z  sali koncertowej.

Z. Kudały ‘ ego „Psa lmus hungarieus“
i „K r ó l  D aw id1", oratorjum  A. Honeg.  

gera do słów R. Moraxa.

Dzięki in ic ja tyw ie  i artystycznej dzia- 
łalnoSsi swego zasłużonego k ie rp w n ik j  
dra Adam a Sołtyśa, obdarzyło  Polsk ie  T o 
warzystwo muzyczne lwowski świat mu
zyka lny w dniach 13 i 15 bm. świetnemi 
interpretacjami dwóch dzieł z zakresu lite 
ratury oratory jno-chóralne j,  które obu
d ziły  —  nipzależnie ocl oceny dotyczącej 
walorów' kompozytorskich nowoczesnej 
twórczości węgierskie j,  względnie francu- 
sko-niemieckiej,  ogó lne i intensywne za
interesowanie się m e lomanów i znawców  
sztuki.

'L zestawienia nazwisk Zoltana Koda- 
ł y ‘ego i Artura Honnegera na jednym  a f i 
szu nie wynika konieczność porównania 
dzieł wym ien ionych  na nagłówku n in ie j
szej recenzji, rywal izac ja  jednak wrażeń 
następujących bezpośrednio po sobie, znie 
wala piszącego te słowa do spełnienia obo 
wiązku sprawozdawcy i  do zaznaczenia, 
że autor „K ró la  Dawida*' odniósł —  i to
pod względem sukcesów na całej linji —  
zwycięstwo nad nabożnym a kochającym 
się sv jaskrawych dyssonansaeh twórcą 
węgierskiego psalmu. Po dwurazowej ty l 
ko audycji  nie odw aży łbym  się na anali
tyczną ocenę dzieła K oda ly ‘ ego, poza tern 
zmusza obfitość materjału (muzyka, tek
sty, wykonan ie  itp.) sprawo-.daw'cę dla

W im l w ęrocesiaGrascManiH
ZABÓJCA SK A ZA N Y  N A  

Lttów, 17. fcwiettnia. 

( = )  P rzedstaw iliśm y, onegdaj tło 
cieKaweąo procesu, odbyw ającego yię 
w  St. Pótten. Na ław ie  oskarżonych—  
jak przypom inam y pokrótce —  zasiadł 
47-letni stolarz Franciszek Grassm ann  
z K irchbergu , który w  m arcu ub. r. za 
s trze lił 50-letnłepo lekarza d,r. Karola  

Brendlera, a ży jącą  z Bendleio.m  żo n ę i 

swoją, 45-ietmą Teresą Grassmanno- 

w ą  c iężko  zran ił

W czo ra j po północy ogłoszono w er-

10 M IE S IM Y  KGĘZIENIa.

dyk t p rzys ięg łych . O skarżonego u zna
no jednogłośnie

winnym  zabójstwa.
W  u w zględn ien iu  jednak rozm aitych  
oko liczności łagodzących  skazano go 
na 10 miesięcy więzienia, um orzonego 
aresztem  śledczym . W y ro k  został p rzy  
jęty  p rzez audytorjum  hucznemi oklas
kam] P rzew od n ic zą cy  sądu n a rzą d z ił 
w ów czas  opróżnienie sali. O skarżone
go natychm iast wypuszczono z w ię 
zienia.

L A D A  i K I M
Ceny umiarkowane. —  —  —  Spłaty dogodne

Reupsz. M W ‘ Lu/uw, Jsgieilońsha 20. lei. 23-1 i
pisma nie specja lnie muzycznego du ja *  
na jw iększej zwięzłości.  W strzyu iam  się 
również od narzucających się tu rd lek s y j  
na temat kom pozycy j  nowoczesnych, ato- 
nalnych lub politonalnych, chętnie p r zy 
znając. że każdy kierunek kom pozy to r 
ski —  byleby ty łko muzyka nie sprawiała 
s łuchaczowi f izycznego  bólu lub innych, 
dolegliwości —  może prowadzić  do s two
rzenia fom y  —  w swoim rodzaju ■—  ar
tystycznej a przedewszyslk iem interesu
jącej. I często bywa tak, że tam, gdzie  
kończy się panowanie absolutnego p ięk
na muzycznego,1 zaczyna się dopiero kul! 
nastrojów, których najrozmaitsze odc ie
nia i kombinacje  otw iera ją nieźli  zonjim 
1 n iespodziewanym „możliwościom** nic 
ograniczone pole do popisu. Nie k ry tyku 
jąc więc dzieła —  jako kom pozyc j i  —  za 
znaczę tylko, żc autor psalmu węg iersk ie 
go nie zna litości dla głosów ludzkich. 
W sze lk ie  sola tenorowe poprzedza często 
bogobo jne  piano orkiestry, na którego 
Ile ślicznie mogłaby się zarysować kanty
lena śpiewaka, lecz z chwilą, gdy roz le 
gać się zarzyna glos psalmi ity —  potę
żnie je równocześnie z woli kom pozytora  
(nie dyrygenta ) brzmienie a i s t r t o e n -  
tów i chórów  i dobiega do Brtissima, z 
którym wszelka wa lka solisty Staje się 
beznadziejną I gdyby  struny głosowe 
wybornego  tenora A. M. Top itza  sporzą
dzone byty nawet ze stali angie lskiej,  nie 
sprostałby temu zadaniu i nic pokry łby  
zb io rowego  brzmienia; na które składają 
się setki wykonaw ców

Po  nużącym chwilami „Psalmus hun 
garicus“ w yw o ła ł  natomiast fejKról Da- 
w id “  Honeggera —  nie ty lko  jako  wv-

,>orna uwydatniająca maksymalne inten
cje kom pozytora  interpretacja, lecz jako 
dzie ło  olśniewające bogactwem oryg ina l
nych e fektów, przepysznych ko lo ry tów  
instrumentacji  i rozm aitych  n iezwyk le  po 
myślowych ai artystycznych n iespodzia
nek —  okazałą sumę wrażeń okazałych i 
niezatartych. Dotyczące życiorysu auto
ra i genezy „K ró la  D aw ida '1 szczegóły od 
najdzie  Czytelnik  w  wyczerpu jącym  f  ej - 
letonie „Gazety  Porannej* ' z dnia 12. 
kwietnia br. Tam  też spotka się z słusz
ną uwagą krytyczną .Nie szuka l lonegger,  
jak  niektórzy anti-impresjnniśr.i p ow ro 
tu do harmonicznej prostoty, dąży raczej 
do przewartościowania zdobyczy  harm o
nicznych najmłodsze j epoki, jako podłoża 
dla linji  i ry lm ów  muzycznych Nie  chcę 
rozpoczynać dyskusji na temat tej „ b a r  
monicznej prostoty'* i wyznam  — bijąc, 
się w piersi —  Ze nie mogę zachwycać się 
kom pozyc jam i opartemi na strukturze a- 
tonalnej. I lekroć  była m owa o n a jnow 
szym kicrumku kompozytorskim , mawiał 
śp. lózef Śliwiński, „Ja tych utyyorów nie 
mogę zrozumieć**... Jeżeli znakom ity  mu 
zyk i słynny yyirtuoz tak szczerze wypo 
wiadał swe zdanie  wo lno  i nam —  prze
ciętnym .śmiertelnikom —  przyznać się 
do tego „grzechu' ..

M imowoli  nasuwa się refleksja , ezyhy 
fa okazać, suma groteskoyyych chwilami, 
lecz wspaniałych, bo genialn ie  opracowa- 
nych i pełnych blasku, istotnie żyw io ło 
wych e fektów  orkiestralnych i chóra l
nych nie dala - się z ł o ż y ^  bez udziału 
owych zg rzy tów  wynikających  z kol izy j  
tonalnych? Są bow iem  pewne zw ro ty  i 
kombinacie  tonów, które —  niezależnie

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze żadnej 

odpowiedzialności.)

Zawiadamia się interesowanych, że 
p. Kazim ierz Gerhardt, student U. J. K., 
zamieszkały we Lw ow ie przy ul. Gazo
wej Nr. 12, popełnił szereg czynów, 
sprzecznych ze zasadami postępowania 
honorowego w  toku długotrwałej rospia- 
wy honorowej z p. Sabinem Budzsnow- 
skim, studentem U. J. K., zamieszkałym 
w Brzuchowicach. 1 Pan K. Gerhardt 
podniósł zarzuty przeciw p. Budzynow- 
e-kiemu, a nie chciał, ich powtórzyć i u- 
zasadnić przed Sąaem Honorowym. 2. 
Pan Gerhardt oświadczył p. Budzynow- 
skiemu przez jego zastępców, że za wy 
słany do niego obraźliwy list, ul//'eli sa- 
tysfcikc.ji honorowej jedynie wtedy, gdy 
p. Budzynowski wypełni trzy warunki, 
świadkom znane. P. Budzynowski odmó
w ił stanowczo wypełnienia rzeczonych 
warunków, motywując krok swój logicz
ną niemożliwością. P. Gerhardt inii.no te
go udzielił p. Budzynowski emu satysfak
cji honorowej nie chcąc, widocznie nara
żać siebie na ostre konsekwencje kode
ksem przewidziane — ale zażądał od p. 
Budzynowfikiego już tyłko pisemni j de
klaracji. Następnie p. Gerhardt podniósł 
zarzut, że p Budzynowski wystosował 
deklirację niezgodną z prawdą. ?,. P. 
Gerhardt zarzucił bezpodstawn.e formal
nie ukonstytuowanemu Sadowi honoro
wemu, że jest zebrany nieformalnie 
przez p. Budzynowskiego, przyozem od 
m ówił superarbitrowi żądanych zeznań 
w odnośnej sprawie.

T ( i inne niezgodne z zasad imi po
stępowania honorowego czyny p. Go.r- 
hardta i jego pełnomocników którzy roz
myślnie przeszkadzali osobom uprawnio
nym do m ożliw ie szybkiego załatw enia1 
incydentu, wreszie w  ostamich czasadr 
p ized pojawieniem się tego artykułu- 
dali dowody niedbalstwa i ignorowania 
powyższej sprawy ze szkodą dla p. Bu
dzynowskiego — złożyły się na dosta
teczną podstawę do uznania tej sprawy 
za skończoną protokołami zastępców na 
korzyść p. Budzynowskiego i jego za
stępców7.

W końcu zaznaczamy, że na ewentu
alne artykuły nie będziemy w przyszło
ści odpowiadać.

Stanisław Ochocki m. p.
Bronisław Limanowski m. p.

od epok! i stanu kultury muzycznej —  
by ły  zawsze i będą do końca św iata n ie
zawodnie przykrem i i „n iestrawnemi ** 
Przypuszczam, że woń f jo łka już w cza
sach najdawnie jszych była miła i sympa- 
tyczn.j dla ludzkości, czego nie można po 
wiedzieć  np. o tak zwanej „Assa foe- 
t ida“ ...

Dużo, bardzo dużo cudownie upaja
j ą c e j  „w on i f io łkowej* '  wydz ie la ły  rów 
nież niektóre poetycznym l iryzmem za
barw ione m om en iy  w  „K ró lu  Dawidzie*'. 
Szczupłe ramy sprawozdania wyklucza ją  
równipż wym ien ien ie  części orkiestral
nych odznaczających się taką potęgą e- 
fek tów  dynamicznych, indrumentac ją  
może niebywałą, jak n. p. marsze F i l i 
s tynów i Hebrejczykówy scena „Zaklę- 
cia“  i końcowe ustępy orkiestralno-cho- 
ralne wszy-tkich trze ih  części oratorjum.

E nerg iczna batuta dyr. Sołtysa dokazy 
wała cudów  sprawności,  a dzielnie trzy
mające się zespoły (orkiestra i chóry) 
dopomagały  do zrea l izowania  artystycz
nych mtencyj kierownika.
N ikogo  n iezawodnie nie zadziwi jeżeli  — 

przystępując do oceny działalności soli
stów —  wym ien ię  po dyrygencie, zara2 
na pierwszem miejscu, znakomitego re. 
cytatora, prof.  Cz. Krzyżanowskiego. 
Mistrz słowa, tak wysoko ceniony jako 
n iezrównany deklaniator,  wzniósł się w 
oratorjum Honeggera zarazem do na jw a 
żniejszej postaci opanowującego wszystkie 
dcamatyczne przejścia i sytuacje tak zw. 
„Ewangiełisty**, ktńcy określa znaczenie 
kążdego momentu i podaje te szczegóły 
treści, których muzyka wypowiedzieć  
nie zdoła. N a jwyższym  sunerłatywem
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P r z y g o t o w a n a  do m a jo w y c h  
u ^ c z y s t o ś j i  w  Lę n d y  n is . K S I Ą Ż Ę
w  d żu n g la c h  A f r y k i .

W A L J I
Interesujące s<:cke- 
rjóły ekspedycji.

I-wów , 17. Kwietnia.

( = )  Z  końcem  tego m ies iąca  ma 
an gielsk i następca tronu pow rócić  z 
w ie lk ie j ekspedycji m yś liw sk ie j w  dżun 
g lach  afrykańsk ich  znow u  do b ry ty j
sk ie j sto licy , która już przygotowuje 
się na jego przyjęcie Zapow iedzian o 
na m iesiąc maj ca ły  szereg u roczysto
ści, podczas k tórych  ks. W a lj i  będzie 
odgrywał główną rolę. Pub liczność an 
gielska oczekuje jego powrotu z w ie l
ka em zainteresowaniem, gayz  ks. W a 
l j i  c ie s z y  s ię  wieiką popularnością, a 
jest już tak długo n ieobecny.

W  zw ią zk u  z tern prasa angielska 
podaje szczegó ły  ekipcdycj; afrykań
skiej. Z początku  istn ia ł p lan, ab y  za 
trzym ać się krótko przy wodospadach  
W iktoiji, a następnie ruszyć ku pół
nocy, aż w  pob liże Torte - James, a na
stępnie uaać się do kraju Nyassa, gdzie 
n iegdyś nastąpiło historyczne sputka- 
nie między Liwingstonem a Stanleyem. 
P óźn ie j dow iedzian o się, że ks. W a - 
ilji zm ien ił p lan. Po  w yc iec zce  do Bu- 
law a yo  udał s ię  do B eiry , a stąd do 
Bomibassy w  A fryce Wschodniej. —  
P ie rw szy  obóz rozłożono, w Voi, gdzie 
p rz e łą c zy ł się do ekspedycji przyj?  

c ie l księcia
•nr Denis Finch -  Hatton, 

k tóry  ob jął k ierow n ictw o . Następn ie 
ruszono dalej ku położonem u  na za 
chód k ra jow i Serengeti, a w reszc ie  do 
Nairobi. D ro g ę ’ tę p rzerw a ła  ra z  w y 
c ieczka  do M angu, idealnem u terenow i 
do polow an ia  na s łon ie T u ra ' w iodła 
za tem  p rzez te tereny a frykańsk ie , któ
re bardzo rzadko odwiedzane są przez 
m yś liw ych ..., '

C u d o w n i  p rze w o d n ik ,
W yb ó r  p rzew odn ika  zap ew n ił przed 

s ięw zięc iu  zupełne powodzenie, F inch- 
Hatton, którego książę zn a ł już z po
p rzedn iej ■wyprawy, spędził wiele lat 
w  głębi A fryk i i uchodzi za 

najlepszego znawcę  
c zarn ego  fkontynentu, p lem ion  'tubyl
c zych  i stosunków m yśliw sk ich . W  cza  
sie, gdy ż y ł  w A fry ce  wschodn iej, z y 
skał on rozg łos k ilkom a ekspedycjam i,

uznania będzie . Stwierdzenie laklu, że 
wywołanie głębszych wrażeń za pomocą 
słowa, bez współudziału mimiki, gestu i 
bez akcesorjow scenicznych, byłoby 
wręcz niemożliwe. Recytacje prof. K rzy
żanowskiego nazwać można filarem one- 
gdajszych sukcesów ,Króla Dawida“ . 
Polski przekład tekstu dokonany przez 
Janinę tjillową jest piękny, pomijając 
zbyt często powtarzające, sie niektóre b i
blijne wyrazj jak ń. p. „a lbow iem ". Czy 
koniecznem jest tłumaczenie dosłowne?

W ykonawcy partyj wokalnych (soli
ści) wyw iązali się doskonale ze swych 
zadań. Piękny i dramatyczny sopran 
Fr. Flattówny wywoływał ponownie mnó
stwo zachwytów. W ybornie odśpiewał 
partje tenorm .e „Psalmus hungari- 
ens l w  ,,Królu Dawid/ie ') sympatycz
ny nasz gość, znakomity artysta scen za
granicznych, p. A. M. Topitz, Panion, J. 
Beckerńwnej 'mezzosopran) i prof. P. 
.Stornalównej isopranl należą się słowa 
uznania. Orkiestra Pol. Tow  muzyczne
go (z udziałem orkiestry teatru miejskie
go) spisała się dzielnie, a miejsce przy 
I. pulcie skrzypcowi m zajął koncert
mistrz prof. II. Czapliński. Wspaniałcm 
brzmieniem odznaczały się organy (p. M. 
Nowakowski).

W ieczór wtorkowy pozostawił licz
nym słuchaczom sporo niezapomnianych 
wrażeń. Nie brakło też- owacyjnych _  
pod adresem wykonawców —  oklasków 
i pięknych upominkóA kwiatowych,

Fe Neuhausrr,

które p rzeds ięw zią ł w  L i, zbadane za - 
kam arki Abisynji w  poszukiwaniu nie 
trofeów myśliwskich, lecz —  złota! __
W  oko licach  ow ych  bow iem  znajduje 
się w ie le  złota, a tu by lcy  posiadają me 
m ai W9zy9cy ozdoby z tego cennego 
kruszcu. F inch  Hatton udał s ię  z Ad- 
d is - A b ed a  na W schód  i  to bez uzbro
jonej eskorty, ch ocia ż Ras Tafari o- 
s trzegł go i za zn aczy ł, że n ie  m a ża 
dnej w ła d zy  nad krwiożerczym kacy- 
kieru, panu jącym  w tym  dystrykcie . 
L e c z  zręczn y  podróżnik potra fił zyskać 
sobie p rzychy lność kró lika a n aw et o- 
trzym a ł od n iego pozw olen ie  porzuki-

w ania złota w  tych stronach. Późn ie j 
jednak nie udało mu się mamo perswa- 
zyj, cennych  podarków , o trzym ać od 
owego królika koncesji na stałą eksplo
atację złota. F inch - Hatton zrezygn o 
w a ł w ów czas z karjery  m agnata finan 
sowego i  p ow róc ił do m yś liw stw a , w  
którem  stał się

niezrównanym  mistrzem.
O jego sukcesach m yśliw sk ich  m ożna- 
hy napioać ca łe tomy, P rzyczem  nale - 
ż y  zazn aczyć* że posługiw ał s ię  on 
najnowszemi metodami. I  tak n. p. u- 
ży w a ł on zarów no auta, jak kam ery  
film ow ej d ia  zd jęć fo togra ficznych .

S rzclbd czy aparat foiogrific?ny?
D zięk i temu w tasm e sta ł się im c h -  

Batton cennym współpracownikiem  
księcia, k tóry  lubi w praw dzie  po low a
nie, w o li jednak zw ierzę ta  obserw ow ać 
i fotografować, niż je zabijać. Ks, W a iji 
nie n a leży  do tych  m yś liw ych , którzy 
sukces ekspedycji u za leżn ia ją  od w iel
kiej ilości nbitej zwierzyny. Toteż prze 
w ażn ie  ks. W a lji j F inch - Hatton za 
dow a la li .się zam iast strzelbą, 

aparatem fotograficznym  
N ie  n a le ży  sądzić, że takie fo togra fo
w an ie  jest rzeczą  ła tw ie jszą , n iż ubi
jan ie zw ie rzyn y . W ręc z  p rzec iw n ie , 
Z e  strze lby bow iem  m ożna dosięgnąć 
zw ie r zy n y  ze zn aczn e j odległości. Na- 
tormast aparat m usi L czyć  się z ko
n iecznością podejścia bliskiego. N ieraz 
musiano dokon yw ać endów zręczności, 
aby podkraść .się do zw ie rzyn y

P ie rw sza  m etoda polegała  n a  ten , 
że fo togra fow ie  k ry li się w  pob liżu  
wodopoju. P rzew ażn ie  jednak wobec 
w ie lk ie j p łoch lrwości zw ierząt n iektó
rych , fo togra fow an ie  odbyw ało  się 

automatycznie 
p rzy  w spółudzia le sam ej zwiex‘zyny . 
M ian ow ic ie  p rzez poduszenie drutu po
w staw a ło  św ia tło  i apara.t zostaw ał 
w praw iony cw ruch. Druga metoda po
lega ła  na tem-, że zb liżano się ostroż- 
n ’n do zw ierzęc ia antem i to p rzew aż
nie w porze spoczynku południowego. 
R zecz c iekaw a, że zw ie rzę ta  naogół 
nur ba ły  się auta i p o zw a la ły  mu pod
jeżdżać dosyć blisko. W  ten sposób 
zdjęto

olbrzymiego lw a,
który w łaśnie od b yw a ł swoją sjestę. 
Gdy auto s ię zb liży ło , król pustyni 
pudnióisł się, dok ładn ie obejrza ł .sobie 
samochód, a w reszc ie  począł obgryzać

pneumatyki. L ecz  p rzekonaw szy  się, 
że nie są one bynajm n ie j smakowite, 
ruszył w  dalszą drogę P rz e z  ten ca ły  
czas aparat f ilm o w y  b y ł oczyw iśc ie  
ustawicznie w  rucha.

N aturaln ie, iż  p raca taka w ym aga 
niesłychanej wprost cierp.iwości. Za 
to rezu ltaty  są wprost imponujące Ks. 
VVa'lji —  jak donoszą dzien n ik i an gie l 
skie —  ma zam iar w rażen ia  -swoje m y

śliwskie z łączyć
w  odpowiednie] książce, 

opatrzonej licznemi lotogiaijam Ł

K A P E L U S Z E
z fabryk św 'a*owej sławy

M d i s s a n i

P. dt C. H a b U  
Bcrsalino

S to t & Co

2993 p t i l ć C a

A LA VILLE DE PAR1S

GABRYEL STiRl
L W Ó W ,  P _ .  M A R J A C K 1 1 1 .

„V IT A “  Kraków, Krowoderska 74. 
W  obrzękach i spucliliźnie używajcie do 
okładów tabletek na kwaśną wodę 
„O C TA N IT  V1TA‘ . Na składzie w apte
kach i drogerjach. 6952 10

KAPE LU SZE  MODELOWE 
w w ielk im  wyborze, po nader niskich 

cenach poleca Salon mód 
Z O F J I H A N  » ,  

we Lw ow ie, Pasaż Hausmima 7.
3740-3

fcarE win id mml
DENNE O DKRYCIE  ANG IELSK IEGO  ORJENTALISTY.

Lw ów , 17 kw ietn ia . 

( = ) .  Na posiedaenm „Asiatie Socie- 
ty‘L w  Lon d yn ie  zrob ił w yb itn y  orjen 
talista A l. H urk  sensacyjne doniesienie.
Chodzi o ory g ina łny  persk i rękopis 
sław nego poety Om er a Rayam a, które

go d zie ło
„Rubayat11

n a leży  do niezrównanych "karbów poe 
zji wschodniej. O ryg ina ln y  manuskrypt 
k lasyczn ego  d z ie ła  zag iną ł w  -toku 
w ieków  i b y ł napróżno- poszukiwany.

W  roku 1913 w  B ib ljo tece  Muzeum, 
która —  jak w iadom o —  ‘jest najw ięk 
■szą i na jcenn iejszą  na ku li ziem skiej, 
zrodziło  się przypuszczen ie , że cenny 
m anuskrypt musi się znajdow ać w  bi
b ljotece, lecz został w  katalogu zap i
sany

taisz/wie,

gdyż go nie rozpoznano. Rozpoczęto 
teraz poszuk iw ań ,a wśród manu-

N  iWiiniS na ser.
SPR Y T N Y  TRICK  R EK LAM O W Y CZk PR ZYPAD EK .

Lw ów , 17 kw ietnia.
( = )  H an d la rze  sera w  departam en

cie  Yonne (środkowa F ran c ja ) zrob ili 
w  tych dniach świetny interes, zew sząd  
bow iem  zb iega li się ludzie, g łów n ie  pa
rnie i c iąg le  kupow a li

olbrzyma® ilości sera- 
W  parę dn i rozprzedano w izyitk ie ga
tunki

K a ż d j,  kto już swoją, porcję dostał, 
spiesznie w ych od z ił ze sklepu, ogląda
jąc ostrożn ie w  co też -ser mu zaw in ię 
to, a za u w a żyw szy  starą  gazetę, c zy  in
ny jakiś papier bezw artośc iow y szedł 
da le j, zaw ied z io n y  w  nadziejacn. D la
czego?  O kazało się m ianow ic ie, że w  
końcu ubiegłego tygodn ia  jakaś pani 
kup iła  m a ły  kaw ałek  sera, który za 
w in ięto  je j w

papier barwnie druko ,/any.
Pap ierem  tym by ła  akcja przedsięb ior
stwa z A rgen tyn y. Dama pobiegła do 
banku sprawdzić, c z y  ów papier ma ja 
kąś wartość, na co jej odpow iedziano, 
że mogą jej zap łacić zań zaraz 1800 
franków. Kupująca szukała tego, kto 
jej se’ sprzedał, le c z  nie zn a lazła  go. 
Z ło ży ła  tedy ow ą akcję w polic ji i c z e 
kać będzie rok. 'Gdy do tego term inu 
nie Zgłosi się w łaśc ic ie l, akcja w m yśl 
p raw a  .stanie się je j w łasnośoą-

Dziś każdy  ma nadzieję, że mu ser 
zaw in ą  w  papier wartościowy. Stąd 

w łaśnie poszła ow a
seromanja, 

która zaczyn a  się już udzielać naw et 

Par^ żow i.

skryptów  Biblioteki. O kaza ło  się jed
nak, że łaiW Kąszą rzeczą  jest znaleźć  
„zpilkę w  kopie siana niż ów  rękopis 
wśród n iez liczon ych  m anuskryptów  
tego olbrzymiego księgozbioru. M imo 
w szelk ich  starań „Rnbayata“ n ie od
naleziono.

O rjentalista M. Uuok, który od w ;e- 
lu łat odbyw a  w ęd rów k i po an ty 
kw ariatach  londyńskich i n ieraz już. w  
tych księgarn iach i k&ięgarerikach do
konywaj ciekawych odkryć i w yd ob y 
w a ł na św iatło dzienne rozm aite „bia
łe krnki“ —  zn a la z ł n iedaw no w  pe
w n ym  m agazyn ie  wśród rozm aitych  
rupieci m anuskrypt, który n a tych 
m iast zw róc ił ‘jego uwagę. Zakupił go 
za śm ieszną wprost cenę 4-eclr szy
lingów, gdyż księgarz nie m iał pojęcia 
o wartości tego rękopisu. Dokładne zba 
danie tekstu przekonało M. iHucka, że

poszczęściło n n  się niebywale.

Oto przed nim na biurku le ży  oddawna 
poszuk iw any oryg in a ł k lasycznego 
dzieła perskiego Omara Kayam y. M a
nuskrypt, którego w artość trudno wo- 
póle określić,; gdyś* jest to — 'unikat.

P ie rw szym  w łaśc ic ie lem  cennegc 
rękopisu b j 1 Ali, sułtan Muisidabatu. 
Poem at został ukończony w  r. 1505. 
Z aw iera  on 206 4-wierszowyeh strof. 
M. Huek odkrył n a  rękopisie nwagi 
marainalne, poczyn ione p rzez  rozm a i
tych w ła śc ic ie li, gdyż poem at w id ocz
nie w ęd row a ł z rąk do rak, zan im  nie 
u grzązł w  kra miku lodrzędnego księ- 
garza londyńskiego

O dkrycie tego unikatu w yw o ła ło  
w śród  kół naukow ych  wielkie w raże
nie i obudziło ogromne zainteresowa
nie.

PO PIE®  A JC IE  L IG Ę
li CHS i  i I RZECZNĄ

( ♦
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Mm ia ra  - itiegHisifiiifana
SE  " NDALIC ZN A  AFERA SP I R YTY  STYCZNA  W  AMERYCE.

Lwów,, 17. kw ietn ia . z-robiono palne św ia tło  i —  okaza ło  się

Ć = ) Najsławmeisizeim m edjum  aime- 
rykańskiem  w  1 a:tach ostatnich 'jest 
m ieszkanka Breoklynu

36-letnia m iss Dorota Wendlish, 

o  której cudow nych  „w y c zy n a c h " spi
sano już -całe tom y W p raw d zie  .'jeszcze 
z  pocizą.tku jaj kariery  ©piiirytystyozneg 
w ystąp ił p rzec iw ko  n iej gwafCtawjnae 
dzienn ikarz am erykański, Robert Sto- 

ne, t e z  'zna lazła  ona ty lu  ubrońców, 
iż  w sze lk ie  a tak ' i  (podejrzenia bystre
go pub licysty  n ie  naru szy ły  w  niczeim 
je j doskonalej marki...

Specjalnością tego medljum b y ła  

materializacja dachów. 
K ilkakrotn ie  fotografow ano (tę „ekto- 
plaznj.e“ , .a spirytyiśoi wiszyiśtkieh k ra 
jów  nie posiadali się z. izachwybu, iż 
dzięk i Dorocie dostaw a ły  się »m tak 
oczy wista ttowoay kfctieiiia. sw a ta  po
zagrobowego...

Tern głośniej sizy 'jeśt 

skandał,
k tóry  lotom b łysk aw icy  ncrasze I ł  s 'jq 
po Am eryce iw zw ią zku  iz osltatńim 
„wystęgte" spTTnej damy w  Filaieifji. 
Unząidizono tutaj .w obecności w ie lu  
w yb itn ych  osobistości seans, na k tó 
rym  cudowne mfedjuim m ia ło  znuwu 
demongt-rowaić maHeijaEzai ję itucthów 
W śród  obecnych zinajidciwał się ró w 
n ież iznany m iżyuier i  fatorykianit,, Sa
m uel Gradley.

W  p ierw szym  m om encie, gdy  m e- 
djiuim popadło już w  trans mrdijuimicz- 
n y , w  (zaciem nianym  i oświiatllanytm 
ty lk o  m u lą lam pką cizeirwoną polkoju 
iku ogólnem u podziw u  obecnych p o ja 

w ił  się jakby

obłok gęsiego dym a, 
pnzyparnmaiąjcy zarys  (cutowiekia... N a 
g le  in żyn ier  izaczął w  ciemmoścd' sza
motać się —  powstało zamieszanie —

I 0 [ J Q E G 3 Q [ ł G ] [? [3 E 3 E I7 !
T e Ł  57— 73. TEL. 44— 64.

Tade isz W  tek
pl. Halicki 2., Lwów , Gutowskiego 1.

poleca: POŃCZOCHY, SK A R PE TK I, PĘ 
K A  W IC ZK I, B IELIZN Ę  DAM SKĄ, A P A 
SZK I, SZALE  'JEDWABNE po cenach 

konkurencyjnych. 3847

□ □ □ I i J S B i U E H F j E l E l E i r

FEJLETON „G A Z . POft.“  z 18. IV . 1230. 

RE YM O N D  G A T R IN .

tlobleta.
7 godzina. Już p raw ie  noc Janina 

le ż y  uśm iechnięta na kanapie.
„7  god zin a ", upom ina z  w yrzu tem  

potężny głos z e g a ia  z poblisk iego ko
ścioła.

„7  god z in a ", pow tarza m a ły  zegar 
na kom inku, jakby w spółw in ny .

„7  god zin a " w o ła  w reszc ie  Janina, 
z ry w a  s ię i z  c za io w n y m  brak.em  ż e 
nady kręci się po c iem n ym  pokoju.

N ac iśn ięcie  kontaktu .. w  pokoju ro 
bi się w idno. Z  pośpiechem  ch w y ta  Ja
n ina  ostatnie częśc i garderoby, uzu 
pełn ia jąc 9wą tualetę.

C zy jest gotow a? N ie, te ra z  z a c z y 
na trudną i skom plikow aną pracę u- 
szm inkow an ia  swej św ieżu tk ie j tw a 
rzy c zk i i u fryzow an ia  sw ych  blond 
w łosów .

Czas up ływ a. W reszc ie  stoi w  k a 
peluszu i  p łaszczu , i pop raw ia  przed 
lustrem  niesforne loczk i nad czo łem

co następuje:
In żyn ie r  Graidley, obdarzon y .dosko

na łym  wiziiiokłem, zau w aży ł, ż e  m e
dium zręczn ie  u w o ln iło  jędrną rękę ze 
sznu rów  i w yd ob yto  jakąś 

puszkę,
z  które] po ch w ili w łaśn ie  wydobył się 
ów Idytn...

Zdem askow ana oszustka tak  byrła

( — )  W  Irlan d ii istnieje zmacana 
ilość (zubożałych rodzin arystokra 
tyczn ych , 'które kolosa lną Inimę tącza 
b n ies łych aną —  nęctaą... Taką dum
ną nędlzanLł b y ła

hrabina 0 ‘Rrisn, 
pochodząca ze  stamżyitniej rodźm y 
arystokratyczn ej, a ż y ją c a  w  iłeliaścde 
ze dkłomnych nader resztek diaiwinej 
św ietnej fortuny, ruiżtaiwonionej p rzez  
obdaraonych stzerokiim gestom (przod
ków . Położen ie h ram ny myło tom kło- 
potliiwsze, że  po śmierć® m ęża, k tóry  
gdzieś jeszcze um iał .wprost z  niczego 
w yd ob yw ać  jakieś fumuusikii, izinailazla 
się sam a iz

trzema córkami,
różn iące  m i saę .tylko o  nok oo do wiiie&u.

Al im o ow ąj nędizy trzy  córk i 17-tęt

n ią  Manja, 18-Mniia Atd&iagdla i 19-tot- 
niia Eirna .wyrosły na .pszsslrazne pan 
nice. B y ły  to  osóbki nader przedsię
b iorcze 1 enerpifezne. O w iane n ow o
czesnym  duchem, iwoaJe n ie  p od z ie la ły  
arystokratycznych  przesądów  maiEu. 
Toteż pew nego dnia oświaldcizryly jej, 
że  trzeb a  jakoś te j n ęd zy  zaradzić.... 
I  w yjaw  :,ty  jej ©Woje posdajrJOiwKinie: 

chcą  na/uczyć s ię  dóisikomalle tańczyć, 
śpiewiać n ieźls  um ieją,

pojadą do Ameryki, 
a n iew ątp liw ie zyśka ją  t o n  jatko h ra
bianki rozgłos, powodzenie i frrtunę...

H rab in a  OTtritsn an i s łyszeć o  tam 
n ie  chciała. L e c z  energiczne córekuki 
umliaN’ postawić na swojemu. N au
c z y ły  się tańcizyć i —  w wjechały do 

Ameryki. N ie pasiźła im  .oićtoazu tak po 
m aśle, jak s ię 'spodziewały. S ław a  i

i skroniarni.
„Już pół do ósm ej", od zyw a  się 

w reszc ie  Roger, „co  pow iesz swemu 
m ęż o w i? "

Janina odw raca się i uśm iecha-
„Ż e  w racam  od m ego kochanka".
R oger w zru sza  ram ionam i; n ie  lu

bi takich d ziec in n ych  żartów .
„P oco  to k ła m s tw o? "
Janina nie odpow iada, zap ina z 

gracją  swe rękaw iczk i i jedyn ie  u- 
śm iecha się. 'Uśm iech je j jest iron icz
n y  i pełen w yro zu m ia łośc i —  uśmie
ch a  się, jak kobieta, k tóra  w ie , że jest 
piękna i zna potęgę swego uroku.

Jest to uśm iech pełen litości d la 
ludzk ie j ałabości i ła tw ow iern ośc i, jed- 
nem  słow em  uśm iech kobiety —  c za 
ru jący, n iep rzen ikn iony i trochę o- 
kru tny.

*
T rzy  kw adranse na óstną. W  dom u 

czek a  je j inąż. Pracu je p rzy  biurku i 
jest poch łon ięty trudnem  zagadn ie
niem  i  szuka, pracuje, i aby zapew n ić 
szczęś liw ą przyszłość  sw ej żon ie którą 
ubóstw ia,

©koinsitemowana fym  n ieoczek iw anym  
incydentem , ż e n ie  próbow ała się nawet 
bronić, a w reszcie  .zrobiła to, co  ko-- 
bieity czyn ią , gidy 'zabraknie ilm w szel
kich argum entów  —

zem diała ...

T łu m a czy ła  się ona późn iej, że 
po.az pierwszy p os łu ży ła  się tym  iferi- 
okieim. ©dyż czwła isię izmęcizcma i n ie  
m ogła od1 w ołać seansu... Trudno jed
nak temu uwienzyć i  miiss Dorota ra z 
nia zaw sze  straciła swoją opiirję świet
nego mbujum spiryty-;tycznego.

nazwneno i  is io tn y  ta len t trzech m ło- , 
dych tancerek  z d o b y ły w ira s z c ie  opi- 
n ję  Ameryiki.

Dzrsiaj „Silastiry 0 ‘Briian" są s ła 

w n e  i  a ieziu iern ie  bogate. Zamiegizaiją 
jednak n iabawam  —  ja k  aświiadlazyły 
n iedaw no pewnem u dzśannilkarzawii —  
zrzieygncwać z  dateziych sukoesów ar- 
tystyczny-ch i finan sow ych  'i 

p o w ó c ic  do IilaErdjf, 
gdzie czeka na nich  stęskniona matka. 
Iłrab in a  OjBibien bowieim m im o próśb

Lw ów . 17. kwietnia,.

( = )  Na ca łym  św iec ie  iHlntoją sp ry 
c iarze. Z a  szciziegółmrgo jednak w y b it
nego przedbtaiwicielia ’>.eigo rodizaju lu
dzi uw ażaj się ńzJerżafl-ca Antoni Pi- 
thau, piikairdczyk, pochodzący z  mila- 
stecizika GnerarayRiers ,w pobMżu A - 
m iens w  południowo-zachódinitoj F ran 
cji. Nieśłuisznle. Z a  spryciar/a m ógł 
by się uw ażać racze j jego wiąpfiłzio- 
melk, bogaty w ieśn iak , Miclh-ał Perin . 

D laczego —  (w ym kn ie z  następująjosj 
bdstorji:

Pew nego dnia, gdy  m ia ł być  w ła 
śnie u iszczony c zyn sz  d zierżaw n y , 
z ja w ił się Antoni Pitkom u P«rim a d 
w d a ł się a  nim  w

dłużrzą rozm ow ą 
o pogodzie, ostaitniim 'jairmanku, cenach

8 godzina. N agle  o tw iera ją  się 
d rzw i i  Janina n apełn ia  pow ażny ga
binet zapachem  perfum , m łodością i 
weselem .

Spogląda na swą m łodą żonę; p rzy 
c iąga  ją  do siebie, oddycha św ieżośc ią  
je j ram ion, które op lotła  mu w okół 
szy ji i w o n ią  je j ust, k tóre ,z uśm ie
chem  p rzyc isn ę ła  do jego  w arg , po
czerń pyta : „S kąd  w racasz tak pó
źno?^,;

Janina robi łobuzerski grym as, 
w ie lk ie , b o ja ź liw e  i  św iadom e w in y  
oczy dziecka , i odpow iada  d rżącym  
głosem :

„Od m ego kochanka...“

Następn ie w ybucha śm iechem  i 
p rzytu la  p ieszczo tliw ie  g łow ę męża do 
piersi.

On jednakże odsuw a ją, spogląda 
na nią ch w ilę  i  k uśm iechem  w spół
czu c ia  d la  tak n ies łych anej sw aw o li—  
z uśm iechem  spokojnym , a  pełnym  
czu łośc i i  b ezgran icznego  zau fan ia  
m ru czy : „P o co  to k ła m s lw o ? "

Tłum . C. S.

Pończochy 
letobufi

w  n o w y c h i  k o l o r a c h  

3000 po zł* 8*50

A  L A  VIL1E DE PARlS

m m i  sfflin
L W Ó W ,  P L .  M A R I A C K I  1 1.

i poraw azyj córek aaiie chcia ła  opuścić 
Irlaiudljii i, choć iz c iężk iem  sercem, 
pozw ala  iim sam ym  w lóuzyć  s ię po 
świacie w  pogoni za  sław ą i pieniądz 
mi.. Ż y je  jednak dzis ia j ',-uż W do
statku..-.

P ow tarza jąc  za  p ism am i am ery 
kańskiem i .tę historię „Siósur OlBrden' 
nie chcam y b yć  ztcśliw ym ń„. E*o w ie 
jednalk, c z y  ca ła  rc.m)a(iut,cizna bisitafja 
n ie jast poprastu apsy nym trickien 
reklamowym...

zboża i O’ 'innych rzecizach, Ikltóre .miały 
skupić n.a sobie uw agę rojn ika. T y lk o  
an i słów ka nie pow ied z ia ł o  czyniszu 
dzierżaw nym , o  kitóry w łaśn ie  ońo- 
dził„, Spojrzem ie jogo błądlzilo po iżbie 
i nagle zątnzyimaio ssię radeśm e ina 

kozie,
k tó ia  spokojnie przeżuw ając, stała w  
izbie. W p a d ł m u do 'głowy, ja!k mu się 
zdaw ało , cudowny poimysł.

Po kiWadmmsb dalszej rozm ow y 
wistat diziarżaweta i za c zą ł się żegnać

—  No, a gdlzież piem iądze? —  za 

p y ta ł Berki.
—  Piemiądi^e'? PołożyTem  je p rze

c ie ż  iprzed ch w ilą  na stolle! —  odpo
w ied z ia ł Piitihou.

—  G dzieżeście  p o ło ży li?  —  zdu
m ia ł się tamten. —  P rzec ie ż  -tu n ic  
me le ży , a  ja  nicizpigo nie ©chowałem !

—  N ie  w iem , oo  się *  p ier.iądzm i 
stało! —  ośw iadczy ł dzierżaw ca. —  
W iem  tH ko, że |i'oło<żyIem na stole... 
Ach, w iem  ju ż!... —  i  uderzy ł się w  
czoło. —  Koza am -ia la  banknoty por.
Wać.a.a

—  K oza?  To  n iem ożliw e ’! M usial- 

bvm  to p rzec ież  zauw ażyć.
Przeiz d łuższy ozas sp rzecza li uię 

abaj. W reszc ie  ralinuK rzek ł.
—  W iec ie  co?  Zarżnę kozę. Jeśli 

m a ańa banknoty w  żołądku, to tru
dno, niech już stracę, ale jeśli n ie  m a  

ich, to będzte i-e  -nusialii m i zap łac ić  
i i-zynsz i  za  kozę...

Oczyw ista [ iż 'rólnik okazat się 
w iększym  spryciiarzcm...

Kobićty w  ciąży muszą się starać o 
usunięcie każdego zaparcia stolca przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej Frań 
ciszka-Józefa. K ierow nicy uniwersytec
kich klinik chorób kobiecych i-hwalą je
dnogłośnie naturalna wodę Fransiszka- 
Józefa, gdyż łatwo się ją zażywa i lago* 
dne działanie takowej bez ubocznycł 
skutków następuje w  krótkim czasto. — 
Żądać w  apt. i droig. 219fl

3 m k ) W M m .
C IE K a W A  H IS T O R IA  D A W N Y C H  „S IÓ S T R  0 ‘b R IE N "

Lw ou f, 17. kw ietn ia . powadżen ie n ie są rzeczą  tak  ła tw ą  
do zdobyc ia .., U roda jednak, św ietne

Koza Jako sędzia.
SPR YC IAR Z PO B ITY  PR ZE Z  JESZCZE W IĘK SZEG O  SPRYCIAR ZA .

i i )o  r v H n y  na str. J ).
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KRONIKA
K W I E T N I A  
Czw artek
Rud' fa

RilDAKCJA m z WARUNKOWO MANi: 
6KRYPTÓ W  NIE Z W B i CA.

 o--
TE ATR  W IE LK I.

Czwartek, piątek i .sobota teatr zam
knięty.

Niedziela, 20-go o godz. 7.30 „Sko
wronek" — zniżki ważne.

Poniedziałek, 21-go kwietnia o ę. 3-30 
„Postój kawalei ji ‘ i „Szecherezada" — 
ceny zniżone.

Poniedziałek, 21-go kwietnia o g. 7.30 
Baron Cygański —  zniżki ważne.

»/torek, 2 lir go kwietnia o godz. 7.30 
Piękna Galatea" oraz „Zaproszenie do 

tam a“ i „Tańce połow ieckie1* — zniżki 
ważne

T E A T R  M A Ł Y :
Czwartek, piątek i sobota teatr zam

knięty.
Niedziela, 20-go kwietnia o godz. 7.30 

„Pan Topaz" — zniżki ważne.
Poniedziałek, 21-go kwietnia o g. 3.30 

„Pan Topaz" —  zniżki ważne.
Poniedziałek, 21-go kwietnia o g. 7 30 

„Pan Topaz" —  zniżki ważne.
Wtorek, 22-go kwietnia o godz. 7.30 

„Pan Topaz" —  zniżki ważne,

W YSTĘ PY  T R U P Y  W ILEŃSKIEJ.
Czwartek, piątek, sobota teatr za

mknięty.
Niedziela, 12-ta w  południe „Opowieść

0 Herszlu z Ostropola" komedja I.ifszy- 
ca w  4 aktach; ceny zniżone od 1 go do 
3-ecb zł.

N iedzie li, 815 wiecz. j.Nccą na sta 
rym rynku" legenda dramatyczna Pe 
reca.

A
REPERTUAR K INO TEATRÓ W :

APOLLO : Film dźwiękowy: Mauriee 
Chevalier jaKO „P ieśn iarz Paryża" oraz 
opera „Poław iacze perek .

CASINO: „Grzech kusi** i „Targow i
sko zmysłów".

CHIM ERA: „Grzesznica z Montpar
nasse".

< uLtiśSEUMr „Tajemniczy zabójca".
FATAM O RG A N A : „Szlakiem  hańby".
G R A Ż YN A : „G ra o Kobietę* oraz Pat

1 Patachon.
K O PERN IK : „K ró l Królów ".
LE W : „Sonia, Sonia, szczęście m e!"
LU N A : „Kochankowie".
M A R YS IE Ń K A : „K ró l K ró lów ".
O AZA : „Książęta na wygnaniu" or

kiestra i chór rosyjski.
P A ŁA C E : „Moralność pani Pu lsk iej" 

(dźw iękowy)
PAN : „Koenigsmark".
PA S A Ż : „Szczerozłoty wąwóz"
POLON,TA: „Współczesne dziewczęta"
PROMIEŃ: „Chata wuja Toma*.

„Oddział M ałopolski Zw iązku B an 
k ó w 11 w e L w ow ie  podaje, iż tutejsze 
zrzeszone Banki oraz Kasy Oszczęd
ności urzędować bodą dla stron: w  
W ie lk i P iątek  do godz 1 *2-tej w po- 
udnie, zaś w W ie lk ą  Sobotę do godz. 

l l - t e j  przedpołudniem  tylko w  dzia
le  wykupna weksli.

— * —
iodomości teatralne,

f

Repertuar świąteczny w  ubu teatrach 
przedstawia się niezwykle jtrakpj jme
1 rzejezdna publiczno^ bodzie ,la mo
żność zobaczeniu ostatnich nowości r 
pertuarowych, m .anow^io; w f!3 t z „

’ V m eon 1W* dzi  dę* *1nia 2ń-eo mn.0 godz. 730 wieczorem pi, kna oper tka 
Lehara „Skowron , k"  Poto iedw alkL ą po 
połudt iowke wypełni całowieczorowe 
przedstai aenie baletu ptii „Szeherezadu*
1 „Postój kawalerji**. W  poniodztolek 
dnia 21-go bm. o godz. 7.30 wieczorem 
piękna oprra komiczna J. Stt łussa „K  
ron cygański*. W e wtorek, dnia 22-go 
W ieczór uperowo baletowy, składujący 
się z „P ięknej Galatei" Soupego, „Tttń- 
ców Połow ieckich" z muzvką Borodina 
i z „Zaproszenia do tańca" z muzyką 
Webera.

Repertuar Teatru Małego przedstawia 
się następująco: w  niedzielę, dnia 20-go 
bm.. w  potnedziałek. 21-go dwukrotnie 
popołudniu o godz. 3.30 i wieeżorem o

Ł Rnckercw

J O A N N A  k O T H O W A
żona adwokata

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św Sakramentami, zasnęła 
w  Panu dnia 15. kwietnia 1930 r.

1 ogrzeb odbędzie się w  czwartek, dnia 17-go kwietnia 1930 r., o godzi
nie 3 ciej popołudnia z krypty kościoła O. O. Bernardynów, na cmentarz 
ŁyczaKowski, na który to obrzęd zapraszają Krewnycn, Przyjaciół : Zna
jomych w  smutku pogrążeni MĄŻ, CÓRKA i RODZINA.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłej o Iprawiane zosta 
nie w  śrddę dnia 23 kwietnia b. r. o godz. 9-tej rano w  Ko'śyieie parafial
nym św. Mikołaja.

Osobne zawiadomienia wysyłane n-'e będą. 13846

godz. 7.30, oraz we wtorek dnia 22- so 
dany będzie „Pan Topaz", znakomita, 
dowcipna, iskrząca się niezwykłym hu
morem kornedja Marcela Pagnola.

, Róże z Florydy"],, piękna operetka 
Falla. ciesząca się zagranicą niehy wałem 
powodzeniem, wystawiona zastanie w 
Teatrze W ielk im  z dużym przepychem i 
stanie się prawdziwem „clou obecnego 
ezonu. Prem jera odbędzie się w  naj

bliższym czasie

Vhtorino Weinberg. oto nazwisko 
wschodzącej gwiazdy na horyzoncie śpie
waczym, którą po sukcesach v  Wiedniu, 
ujrzeć mamy wkrótce we Lw ow ie. Obda
rzony wybitnie pięknym barytonowym 
głosem i roizpoi ządzający dużą techniką 
yittorino W einberg należy do tych nie
licznych cudzoziemców, którzy dzięki 
swym walorom artystycznym zostali na 
stałe zaangażowani do teatru „La  Srała * 
w Medjolanie. Vittorino W einberg uio- 
dzil się w  Polsce, w Siedlcach. Ojciec je 
go był rabinem, a on sam również był 
przeznaczony do karjery rabinackioj, do 
której przygotowywał się w  Palestynie, 
dokąd rodzina jego wyemigrowała. Za
raz p*o wybuchu wojny miody Yfttoiino 
znalazł się w  Ateksandrji i Egipcie, 
gdzie nauczył się okcych języków i gdzie 
zaczęły się w  nim budzić pierwsze ma
rzenia o karjerze artystycznej. Koniec 
wojny zastaje W einberga w  Medjolanie, 
gdzie uczy się śpiewu i skąd wyrusza na 
wędrówkę artystyczną z trupami śpiewa 
czeini. Spotkanie z Puccinim w  \ iaregio 
zadecydowało o dalszej karjerze Wein- 
beiga. W ielki mistrz nie szczędził nm 
słów zachęty protekcji. Dzięki takiemu 
poparciu ViiKirino Weinberg^ śpiewa w 
Palermo, Neapolu, Tryjeśeie, w  Teatro 
R ig io w  Turynie, wreszcie ,v Rzymie, 
gdzie razem ze sławnymi Trio Srbipą i 
Laurą yolp im  inauguruje sezon. W ystę
py w  Portugalji, Hiszpanji i Południowej 
Ameryce, cieszące się dużym sukcesem 
są etapem i przygotowaniem da starego 
angagement w „La Scali", tej Meceo 
wszystkicń śpiewaków.

Trupa W ileńska dziś, w  piątek i so
botę teatr zamknięty. W  niedzielę o 1*2 
w południe po ran tik po cenach zniżonych 
od 1 zl. do 3 zł. Na afiszu „Opowieść o 
Herszlu z Ostropola"’ zmyślona komedja 
Lifszyca, ciesząca się dotąd nieślubna- 
'"u i powodzeniem i liczną frekwencją. 
Wieczorem o 8.15 uroczyste przedstawie
nie z okazji 15-lecLa śmierci klasyka ży
dowskiej literatury dramatycznej Jicclio- 
ka Pereca. W ieczór zagai dyr. Mazo sio 
wi m wstępnem, poświęconeni twóiezo- 
ści poety, następnie zaś odegraną posta
nie legenda dramatyczna „Wora na sta
rym rynku" szczytowe dzieło Pereca.

 O——

a ceny maksymalne.,
Lw ów , 17. k w o tn ia .

M am y cen y  roateyimalTO na m ięso 
i  na w y ro b y  masarskie. Uloizone 
slaiły w  porozuniMniiL iz ipuz-edsitaiwiicie- 
laimi nzeżników  i maiaanzy. Kćeatety, 
eon tych teyim-ano s ię tylko ‘laik dłu
go jak popy-* na m ięso byli ni'eiznia)cizny 
gdy  zarów no rzym sko i grecko kato
lic y  pościli, W ted y  k ażd y  kije  rat w  
sklepie z  m ieseni fiyif dobrze traktow a
ny, a  szynkę c/zy salceson klad.toomo 
mu na w agę ipr,zy pom ocy iw iiM da, a 
nie brudnych paluchów, kikrnimi b ra
no brudne p ieniądza, a naiweit pośli- 
nioniemi d la  lepszego licaania bank
notów.

Z  końcem  postu skoncizyly się i  do

bre czasy  dla kanisiumenltóiw. Gemy 
m aksym alne 'przestały dbowiiązyiwiać, 
a. 'jak się kto o  -nią upom ina, to pulch
niutka iwlkścicielika masanni rad z i mu, 
aby na św ięta dał sobie petów ięcić 
„cenę maksymalną** i  uraczyli się n ią  
po rezumekcji.

Zarzu ty  co 'do (brudu i  n ie  dtoso- 

■wania się do h ig ieny, n ie  'liczę,nia s ię  
z  cenam i maKisymainemi nóe odnoszą 
się do w szystk ich  m asam  lwowskich. 
A le, choćby 'zarzuty nasze m iaJy na 
m yśli ty lko niellic-zne ńcdmoisitiki, choć 
są ona n iestety jes-zozie bardlzo ilicizne, 
właid!z.a po licy jna  poiw.nma się n iem i 
zainitoreisow-ać, bo niic tak  nie obraża 
powagi W ładzy, jak  -wyaawaimie pole
ceń i  m eegzekiwowanit icih.

Mow i plaga.
Lw ów , 17. kwietnia.

(.) Z  m iasta dochodzą nas .skargi, 
że w  ostatnim  czas ie  posterunkow i, 
p ełn iący  służbę na u licach  m iasla , po- 
prostu uwzięli się na właścicieli psów  
i w yszuku ją  w sze lk ie  m oż liw e  form y 
sekatur, naw et gdy p9y prow adzone są 
na lin ew ce . Psu nie w o ln o  na u licy  
szczekać, a naw et n ieraz posterunkow i 
żądają, by  psa D łi prowadzić chodni
kiem lecz jezdnią itd. —  Specja ln ie  
ulica. G ródecka jest w idow n ią  szczegó l
n iej g o r liw e j pod tym  względem , służ
by stróżów  bezp ieczeństw a. N ajm n iej 
sze uchybiemiie notują starannie, a na 
protesty -w łaścicieli psów  zasłan ia ją  
się rozkazem  i przep isam i, w ydanem i 
p rzez  M iejski U rząd  Zdrow ia . M ożeby 
T ow arzys tw o  O chrony Z w ie rzą t za jęło 
się tą spraw ą i uw oln iło  w ła śc ic ie li 
psów od n iepotrzebnych  a przykrych  
sekatur?

7  m iasta.
Odznaczenie Lwowianie <Tak sias in

formują pani Matylda Fecht^ege-nowa 
/.ostała" odznaczona łotewskim medalem 
na wstędze waleczności za udział w wal
kach pod Dynaburgiein.

Z życia Spółdzielni Studentów Poli
techniki. Od dwunastu lat istnieje we 
Lw ow ie Spółdzielnia Studentów Poli
techniki. Dnia 29ł marca br. odbyto się 
walne zgromadzenie tej Spółdzielni pod 
przewodnictwem przew. rady nadzor
czej kol. Swecenego,, 'który też w  im ie
niu rady nadzorczej złożył sprawozda
nie. K ierownik zarządu kol. Nowakow
ski przedstawił praco zarza.au i przedło
ży! bilans za roi, 1929. Następnie prof. 
Pekanski imieniem komisji rewizyjnej 
postawił wniosek o przyjęcie sprawozda
nia rady nadzorczej do wiadomości z wy 
rażeniem podziękowania jej za owmcna 
pracę, oraz wniosek o udzielenie abso
lutorium zarządowi aa ubiegły rok bi
lansowy. Po dyskusji, świadcząc, j o du- 
żem zainteresowaniu się członków spr.e 
wami Spółdzielni w kierunku dalszej j u' 
rozbudowy, a w której w/.ięli udział kej* 
B°zdek, Gesing, Hayny, -TarzemofAi, Ko- 
lai zek, Now-osielski i Sweceny, uchwa
lono jednomyślnie wnioski komisji re- 
v/izy-jnej oraz podziękowanie prof. De- 
kańśkiemu przez aklamację za bezinte
resowną pracę i kol. Nowakowskiemu 
za prowadzenie Spółdzń loi. Przy roz
dziale czystej nadwyżki wynoszącej 
10.070.12 złotych przyznano miedzy iu-

nemi jak corocznie 10 proc., tj. 1.007(01 
złotych Tow. Bratniej Pomocy Stad. Po- 
lit. na cele humanitarne. Następnie wy
brano nowe władze. Na kuratora zapro
szono przez aklamację ponownie prof. 
Politechniki Wereszczyńskiego. Raaę 
nadzorczą wybrano jednogłośnie w nast. 
składzie: kol. Sweceny, Now-osielski, Ce- 
sing Hayny, G.ałązka, Rochacz, Kwołek, 
Kubalski i Kołaczek jak członkowie, zaś 
kol. ritu łko, Galant, Ajdukiewicz. Cza 
pla i Kozieł jako zastępcy. Do komisji 
rew izyjnej przez aklamację wybrano 
prof. Dekańskiego, kol. Bryndzę i pam- 
niera. Jako członków zarządu znlwięr- 
dzoino kol. Nowakowskiego. Miechońskie- 
go i p. Czwaczkę.

Z życia inwalidów- armji polskiej. Na 
dorocznem walnein zgromadzeniu od
działu lwow-skiego Legji Inwalidów W. 
P. dokonano wyborów nowych władz 
organizacji w osobach pp. Żegiestowskie 
go, dr. A lw eila . poT. Ostachowieza, Pane- 
ka. Kalinowskiego. Kozaka, VeUa, oraz 
rady nadzorczej pp. kap. Dąbrowskiego, 
Tarnawskiego, Barona, Andrusiaka i La- 
sicty. Przy rozpatryw-aniu sprawozdania 
ustalono jednakże, że w-arunki życiowe 
inwalidów są nadal bardzo ciążkite! a 
wszelkie zmiany na lepsze rozpływają 
się w sferze obietnic. Zagwarantowane 
ustawami koncesje dla inwalidów do
stają sie w  posiadanie osób nu-zem dla 
Państwa niezasłużonych, tak °nmo w za
kresie. przydziałów pracy, posad i lecz
nictwa1 panują nieżyczliwie dla inw ali
dów stosunki. Zmiana tych niedoinagań 
staje się piekącą koniecznością, by 
zmniejszyć zrozumiałe rozgoryczenie ja
kie utrzymuje się w  szerokich masach 
inwalidów-.

I K o m u r t i k u t f ? .

—o—

Pieśni W ielkopostne w  jkładzip W a
lentego Adamczyka odśpiewa chór mę
skiego Sem. Naucz, w katedrze ormiań
skiej, w  w ielk i piątek,, o godz. lJ- tej.

„Am atorzy kupą** — wielka rew ja 
wiosenna odbędzie *się na scenie „Gw-ia- 
zdy“ (Franciszkańska 7). Rew-ja ta sl la 
da się z 16-tu części, bogatych w  humor 
i w-alory artystyczne, a bierze w  niej 
udział cały zpspoł „Sceny Gwiazdy**. 
Do rew ji wchodzi m. in. obfity dział cho
reograficzny. Kapitalny wstęp do rew ji. 
pióra led . Romana Dragana, pt. „Am a
torzy kupą!" —  wypowie M Turldewi 
czówna. Kierunek muzyczny i dyrygen
tura spoczyw.s w  wypróbowanych rękach 
prof. .Kazim ierza Abratow-ski-yuo. Reży
seruje M Lech. — Bilety wcześniej: Gu , 
kiernia Fr. Pitołaja, ul. Łyczakowska 11. 
Początek rew ji o godz. 7-mej, koniec 
10.15.“

—Q —

K r o n i k a  p o U r ^ r n a .

(— ) Echa zasądzenia lekarza. W  zw ią
zku z sprawozdaniem zamieszrzone.ii o- 
inegdaj w „Gazecie Porannej'* z rozpra
wy przeciw lekarzowi dr. Silbermanowi, 
który był oskarżony o szereg oszustw, 
proszą' nas o stwierdzenie, że dr. Bilber- 
L,:ian został od oskarżenia o oszustwo 
i sprzi n iew irrżenie uwolniony, a tylko 
uznany winnym występku lekkomyślnej 
krydy i zasądzony na 3 miesiące aresz
tu. Zasądzenie to nie pociąga za sobą 
utraty dyjdomu doktorskiego, kara zaś 
została wyczerpana aresztem śledczym.

(— ) Kogo wczoraj okradziono we 
Lw ow ie? Marok Katz, zam. przy ul. 
Świętokrzyskiej 7. zawiadomił policję, 
że wczoraj nad ranem nieznani sprawcy 
dostali się przez okno do jego mieszka-' 
nia i skradli garderobę wiariości 600 zł. 
Z mieszkania Bronisława Krobickiego, 
przy ul. Gliniańskiej 18. skradziono 
wczoraj dwa futra podbite piż.makiami
i krótkie futedio wartości 1500 zł. — W  
porze wieczornej ze sklepu juhib-ra Mau 
rytego Wischnowitza, Rynek 57., skra
dziono 42 pierścieni złotych damskich, 
wartości 1000 zł.

(— ) Pod kołami samochodu. Wczoraj 
wieczorem obok przystanku tramwajo
wego nu ul. Dojazdowej autodorożka Nr. 
120. najechała na Izydora Grund.iteina. 
k lóry dozna! potłuczenia obu tsk i no 
sa, oraz złamania kości w  nodze. Pogo
tow ie ratunkowe po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy poizostawild go opiece 
domowej.

(— ) Aresztow-ania Do aresztów poli
cyjnych oddano w -zoraj: Wojciecha Na- 
haczewskiego za .kradzież ubrania war- 
i ćci 220 zl na szkodę Michała Giilki. 
Bernarda Aszkenazego za usilowaną kra 
dzież, oraz Michała Karpa za kradzież 
węgla.

(— ) Rowerzysto potrącony przez au-
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Kronika kołomyjska.
(Od naszego korespondenta.!

Kołomyja . w  kwietniu.
Cz łow iek-zw ierzc .  Pol ic ja  aresztowa

ła i odstawiła do w ię z ien ia  sądowego 
5‘d-letniego ślusarza H. (nazwiska ze 
względu na rodzinę nie poda jem y),  pod 
zarzutem utrzymywania kazirodczych 
stosunków ze swą nieletnią córką, y- 
rodny ojciec n ie  tylko, że nie ze rw a ł  
p rzez k ilka łat tego  zw ierzęcego  stosun
ku, lecz na dob itek  zaraził  o f ia rę  swego  
zwyrodn ien ia  niebezp ieczną chorobą w e  
neryczną.

Syn zastrzelił  ojca. W  gm in ie  Diat- 
kow ce  pod K ołom yją  zaszedł onegdaj 
wypadek  skrytobójczego morderstwa. 
M ianowic ie  do p rzebywającego  chw ilowo

Kronika złoczowska.
(Od naszego korespondenta.')

Z łoczów, wt kwietniu.
(K )  Zjazd sędziów. W  związku z re 

skryptem prezesa sądu apelac. w e  L w o 
w ie  p ierw sze  zebran ie  sędziów' lut. ok rę 
gu sądowego odbyło się w  Z łoczow ie  d 
6. bni. w  sądzie okręg, w  Złoczowie. 
Dłuższe re fera ty  w yg łos i l i :  prezes s. o. 
Z ia rk iew ic z  —  o czynniku administracyj
nym w  sądownictwie  i w icepr.  s. o. dr, 
Trzcec ieniecki —  o postępowaniu kar- 
nem przed sądem I. inst. W ą tp l iw e  zaś 
kwest je  p rawne wyjaśnia li sędz iow ie  s.
o. Ćwiczyński i Stern.

Przen ies ien ia .  Ogóln ie  ceniony w  ną- 
szem mieście dra sżw. z. 22. p. uł. rofen. 
A leksander Lassota i w ie lce  zasłużony 
dla rozwoju  tut. ruchu sportowego kap. 
12. pap. Henryk  R ilor zostali przenie-

w  domu swej kochanki Mikołaja Ł aw iu -  
ka z K n iażdwora  strzelił  p rzez okno z u- 
c iętego karabinu austrjackie.go syn po- 
m ion ionego  20-Ietni Ołeksa i przestrze lił  
mu płuco. Wskutek  otrzymanej rany 
zmarł Ław ru k  następnego dnia mimo 
pomocy lekarskie j.  Morderca został uję
ty, a jako m otyw  zbrodni podał marno
traw ien ie  majątku przez  ojca dla wspo'- 
mniainej kochanki i  zan iedbywan ie  żony 
wzg lędn ie  matki. D o  ujęcia mordercy 
przyczyniły  się zeznania zam ordow ane
go, k tóry przed śmiercią oświadczył, że 
tylko syn, k tórego  n iedawno wyrzucił  
i  domu, mógł z zemsty dokonać na nim 
mordu.

sieni do sztabu D. O. K. L w ów .
Zuchwałe  włamanie.  Miasto iiasze 'zo 

stało rano zaalarmowane w łam aniem  do 
hurtowni ty ton iowej Zygmunta Kuhrych- 
ta, em. por., przy  pryncypulnej ul. So
b ieskiego  położonej. W  nocy z 8. na 9. 
hm. przez okno od podwórza  dostał) się 
n iewyśledzen i dotąd sprawcy do wnętrza 
hurtowni, unosząc 300 zł. i w y roby  ty
toniowe na kwotę  około 200 zł. Z n ie
wiadomych przyczyn złodz ie je  nie. tknęli 
znaczków pocztowych i stemplowych, 
oraz w y robów  tytoniowych na kwotę  k il 
ku tysięcy złotych. Zarządzony natych
miast rano pościg przez funkcjonariuszy 
wydziału śledczego, n ie  dał dotychczas 
żadnego rezultatu.

tomobilistę. Antoni Hajduk, zam. Sobiii- 
skiego 11. doniósł polic ji,  że gdy  wczo
raj jechał row erem  ul. Kora lnwką  u w y 
lotu ul. Z i iuorow icza najechało na niego 
auto Nr. 8614. wskutek czego donoszący 
doznał potłuczeń, a row er  został uszko
dzony.

( — ) Bójki i awantury. Edward  Spi i- 
tzer. zam. przy ul. In w a l idów  23. zaw ia
domił wczora j policję, że  gdy  żona jego 
przechodziła przez ul. In w a l idów  zosta
ła napadnięta przez F rydę  Berger,  za
mieszkałą w  tej samej realności, która 
żonę jego pobiła jakieniś topem naizę- 
dziem po g łow ie  tak, że ta padła na bruk 
i straciła przytomność. —  Józef Kogut, 
zamieszkały  w  Pasiekach doniósł weźr* 
raj komisariatow i policyjnemu, że syn 
jego K az im ie rz  pobił go motyką po p le 
cach tak silnie, że musiał udać się do 
lekarza, a ponadto g roż i l  mu jeszcze za
b iciem,

( — ) Nagły  zgon na dworcu ko le jo 
wym. Wczora j w  południe p rzew iez iono  
■na dworzec  g łów n y  z Lubaczowa, choie- j 
go na skręt k iszek  robotnika W incen te 
go Skaczyszyna. Zanim przybyło  P og o 
tow ie  ratunkowe celem odw iez ien ia  go 
do szpitala Skaczyszyn zmarł. <

s p i j

J  M I W O S A
7 ZAV08tf.6A OPALEMŻNfE 
) tfiuwa w ącpy , 

p u o / i  ppyszczc. 
uthz>-mu3i ctatłkJ). cz/rtA

--"KŁAO Gt-OWrty,
»enfUME« i - P E R T E C T I O N -
IZ PITALUAIO 1 HAR/ZAŁKOW/KA 8S

Czy wszyscy już w iedzą o tem, że ist
n ie je  tylko jedna Asp iryna?  Istnie je  roz
powszechniony lecz b łędny pogląd, że 
każdy środek na p rzez ięb ien ie  lub ból 
g ł c w y  —  czy to w  postaci proszku czy 
tabletek —  nazywa się Aspiryna. Otóż 
pogląd ten w ym aga  w  in teresie  nabywcy 
sprostowania: istnie je tylko jedna A s p i 
ryna! —  Asp ir in  znajduje się v. 
sprzedaży już od 30 lat.

Znakomite  swoiste działanie tego 
preparatu tak szybko rozpowszechniło 
nazwę Asp ir in ,  że w  pojęciu ogółu za
strzeżona p raw nie  nazwa - „ A s p i r i n 1. sta
ła się określeniem. Z tego  powodu m yl
nie rozumie się  pod nazwą Asp iryny  r i e  
wyłącznie  w y tw ó r  oryginalny, lecz ró w 
nież i w ie le  naś ladcwnictw i. prosznów 
na bóle g łowy ,  k tóre  jednak n igdy nie 
dorównywu ją  wartości p rawdz iwych  ta
bletek Asp ir in .  K to  pragnie  uniknąć 
szkod liwego  działania falsyfikatów, po
w in ien  z tego względu przy  bólach g ło 
w y  i zębów  oraz p rzy  wszystkich choro
bach z zaziębien ia używać jedyn ie  o ry 
ginalne tabletki Aspir in. Każde  o ry g i 
nalne opakowan ie  i każda tabletka ma 
jako zewnętrzną oznakę napis Bayer  w 
kształcie  krzyża.

— * —
P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N E  K Ł O P O T Y .

W ie lkanoc  za pasem. Okres na jw ięk 
szych trosk i kłopotów' naszych gospo
dyń. Koroną zaś tego wszystk iego  pozo
stanie zawsze mieszkanie, to jest dopro
wadzenie  go  do idea lnej czystości.

Z w ie lk ą  pomocą Pan iom  Gospody
niom przychodzi znana od w i° lu  łat 
i na jw iększa w  kraju Fabryka Przetwo-, 
rów  Chemicznych F .  A. i O. P A L ,  p ro 
dukująca, m iędzy  innemi, najlepszą w  
chwili obernej zaprawę da podłóg pod 
nazwą „D O B R O L IN " ,  która swoją jako
ścią i ceną przeszła w y ro b y  lak k ra jo
we. jak i zagraniczne.

Uprasza się odrzucać naśladownictwa 
i żądać ty lko marki „D O B R O L IN "

D L A  P A N  i P A N Ó W )
Demi-Saison, Płaszcze, Trench- 1 
coaty, Kurtki lodenowe i skó- ' 

(, r/.ane w  wielkim wyborze
polec i i

A M E R I C A N  H 0 U S E
L w ó w , Kopernika 5 . te l. 4 4 - 7 8

+ ' :r
Płótna, szyfony, dymki, b ie lizna po

ście lowa, najnowsze ze f iry  popelinowe 
na koszule męskie, perkaliny na bie
l iznę damską, poleca w e  w ie lk im  wyno- 
rze i nizkich cenach firma Wittels, 
L w ów ,  Rutowskiego 7. naprzeciw K ate 
dry. U lg i ,  w- solatach.

^ensjenaiy!
K O Ł D R Y  —  M A T E R A C E  P O D U S Z K I  
N A J T A N IE J  —  P E Ł N A  G W A R A N C J A  

W Ł A S N Y  W Y R Ó B

iHWSUJ 0KKI b.£?4 -> .
ov ■ i- ‘ 3C0J

T R E N C H C O A T Y  najnowsze i p ie rw 
szorzędne po przystępnych cenach pole 
ca Marjan Karol ińsk i,  konfekcja męska 
L w ów ,  Rutowskiego 7. (naprz. Katedry).

2025-?
— * —

Trcnschkoaty na m iary najnowszego j 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z bici 
skich m ater ja łów  wełnianych, jąknie/ 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie  u f irmy 
Wittels , L w ó w ,  Rutowskiego 7. naprze 
o iw Katedry,. Cena rek lamowa Zł. 150. — 
za trenschkoat gabardynowy. U lg i  w 
spłatach. ” 3399-6

Repefyturjum Nowej Procedury  K a r 
nej Dra Konrada  Pordesa, 598 pytań 
i odpowiedzi.  Cena 5 zŁ 3750-4

Z kr aj a.
lOfl-nn rocznica urodzin staruszki w  

Złoczow ie.  Piszą nam ze Z łoczowa: R ów 
nież i miasto nasze zaliczyć można obec
nie do mie jscowości d ługowiecznych. 
W skazywa łaby  na to 100-na rocznica u- 
rodzin p. Zuzanny Schwagier,  obchodzo
na tu uroczyście przez rodzinę dnia 
14. bni.

Kącik radjowy,
W A Ż N E  D L A  R A D IO S Ł U C H A C Z Y .

Lwowy 17. kwietnia.

P r zy  sposobności kontroli  lejestraei? 
radioaparatów przez kon tro lerów  P o l 
skiego Radja stwierdzono, że n iektórzy 
radjosłuchacze błędnie tłumaczą sobie 
przepisy o re jestracji odb iorn ików . W  
zw iązku z tem, Dyrekcja Po lsk iego  Ra
dja podaje jjy interesie  publicznym na
stępujące wy jaśnien ie :  1) N iektórzy ra
diosłuchacze sadzą, że —  jażali  aparat 
ina zły odb iór —  to nie trzeba dokony
wać rejestracji. Jest to przekonanie  b łę 
dne. Aparat musi być zare jestrowany już 
w  chwili kupna. 2. Upoważn ien ie  na po
siadanie radioodbiorn ika należy zawsze 
pozostawić w  domu w  celu um oż l iw ie 
nia przeprowadzen ia  kontroli.  Zda iza  
się bow iem  czeska, że jeden  z członków 
rodziny, posiadający przy  sobie upowa
żnienie,, nie  jest obecny w  domu w  ciawi-

li kontroli , co oczywiście  narazić  może 
na nieporozumienia. 3) Upoważnien ie  
ważne jest ty lko dla osoby, na które j  na- 
z.wisko zostało wystaw ione, oraz zw iąza
ne jest z miejscem ' zainstalowania od 
biornika, wskazanem w  upoważnieniu. 
Upoważn ien ie  nie może być p rzekazyw a
ne lub odstępowane osobom trzecim. 
W razie zm iany adresu należy zaw iado
mić o łem do dni 7 urząd pocztowy, k tó 
ry wystaw ił  upoważnienie,  l )  Za  mało
letnich posiadaczy radioodb iorn ików od 
pow iadają  wed łu g  ustawy rodzice, w zg lę 
dnie opiekunowie .  Chodzi w  lym  w ypad 
ku szczególnie o m łodzież szkolną, króra 
sama sporządza sobie radjoaparaty. R o
dzice w inni więc sprawdzić, czy chc w ią 
zek  re jestrac j i  został dopełniony, a ) )  W  
r.tzie zaprzestania korzystania z radio
odbiornika i p rzerwan ia  .abonamentu, 
należy sk ierować  pisemne z iw iu.loniie- 
liie do urzędu pocztowego, w  k tórym  do
konano rejestracji , oraz zwrócić  upowa
żnienie. Należy przytem zdemontować 
antenę, uz ienm ien ie  oraz w ewnętrzną  
instalację i doprowadz ić  ją do sianu zu
pełnej nieużywalncści.  Samo wyciągn ię 
cie 7. aparatu połączenia z anteną i z ie 
mią nie jest wystarczające.

*
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Czwartek, 17. kwietnia 1930.
L W Ó W  11.58— 12.10 Sygnał czasu i 

hejnał, 12.10— 13.00 Koncert płyt g ram o
fonowych. 17.45 Audycja literacka: „ L e 
genda o grajku B ożym 1' Jana W iktora ,  
transmisja z Krakowa, 18.15 „Gadki Pod 
halańskie1' w  recytacji p. W ładysława 
Doruli. 19.00 Rozmaitośc i i muzyka z płyt 
gramofonowych , 19.30— 20.15 Słuchowi
sko: a) w ięty  Boże —  Kasprowicza, b)
b) Kazanie Skargi, transmisja z W a rs za 
wy. 20.15 Transmisja koncertu re l ig i jnego 
z F i lharmonji  warszawskie j,  po koncercie 
komunikaty z W arszawy.

W A R S Z A W A  20.15 Koncert z Fi lhar- 
m on ji  warsz. W yk .  ork. filh., chór Opery 
warsz. Adam Dołżycki (dyr.), J. Turczyń- 
ska (sopran), H. Leska (mezzosopran), A. 
Dobosz (tenor). 1. R. W agn er :  W stęp  i 
„Cud W ie lk o p ią tk o w y "  z op. „P a rs iva l “ , 
2) G. Rossini:  „Stahat Mater ‘1 a) W stęp : 
„Stabat Mater D o lorosa "  (chór i soliści), b) 
„Ciiius an in iam" (tenor solo), c) Duet: 
,,Quis est h om o"  (sopran i mezzosopran 
solo), d) P ro  peccatis (bas solo), e) „E ja  
Mater" kwartet solistów), g) „Cavatina" 
„Fae. ul por tem " (alt solo), h) „ In f lam -  
matus" (chór i sopr. solo) i ,,Quanlo cor- 
pus m or ie tu r"  (kwartet solistów),  j )  Finat 
„Amen, am en" (chór). L IP S K  19.30 K on 
cert L ipsk ie j  Ork symf., 21.00 „K ró l  
śm ierć" —  poemat muz. Retticha. L O N 

D Y N  22.40 „Syn cz łow iec zy "  —  mislerjwrn 
•lacka Payn ea .  M O R AW SK A  O STR AW A
10.30 Koncert muzyki rosyjsk ie j.  KRÓLU  
W IE C  10.10 Koncert,  Bronisław Gimpeł 
(skrz.) i Seidler (fort. ),  20.30 ,Siedm słów 
Zbaw icie la  na k rzyżu "  Haydna, wyk. 
Kwartet Kró lew iecki.  W R O C Ł A W  20.30 
„M ęka Pańska" —  słuchowisko Rudolfa 
Mirbta, 21.25 Transmisja koncertu z Ka
tedry W rocław sk ie j .  STUTGART 20.30 
„M isericardias D om in i"  —  koncert muz. 
ralig. BERN 20.30 „ H io b "  —  sztuka b i 
bli jna FaUre ‘go. B E R L IN  20.00 „Siedm 
słów Zbaw icie la  na k rzyżu " Haydna w  wy 
konaniu kwartetu Havemanna. RZYM  
21.02 Koncert relig i jny. LA NG E NB EIIG  
13.05 Koncert, 17.30 Muzyka kameralna. 
PRAGA 19.05 ,Slbat M ater "  —  oratorjum 
Foerstera. 20.00 „P od  jab łon ią "  —  legen
da dramat. Zeyera. M uzyka Jeremiasza. 
OSLO  19.30 Recital woka lny  Hald ishal-  
borsen. W IE D E Ń  20.00 Pieśni relig ijne 
odśp. L o  ŻKothe, 20.25 Muzyka pasyjna,
21.30 „S iedm s low Zbawicie la na k r zy 
żu" __  oratorjum Józefa Haydna. M O
N A C H IU M  20.00 „R e ą u ie m " .—  Verdiego. 
B U D A PE SZT  18.30 „ P a r s h a l "  —  opera 
W agnera. PAR YŻ 22.30 Koncert

Piątek, 18. kwietnia 1939
L W Ó W  11-58— 12.05 Sygnał czasu 

I hejnał. 17.30— .17.45 Skrzynka pocztowa, 
om ów i inż. Józe f  Miński. 17.45 Koncert re 
l igi jny, transmisja z Krakowa. 19.15 R oz
maitości. 19.30 Kazanie Skargi —  p. Lud. 
wik Ruszkowski, transmisja z Krakowa. 
19.58— 20.00 Sygnał czasu. 20.00— 22.00 
Transmisja z W ilna.

K R A K Ó W  17.45 Koncert pasyjny. 
W yk on a  chór mieszany i pow iększona or 
kiestra Tow .  O ra tory jnego  w  Krakowie, 
oraz p. Adam Mazanek, artysta opery 
katów, (bas), Zbysław W oźn iak  tenor), 
Stefan Barański kapelmistrz opery katów, 
dyr.) i O. Faibjan Madura (dyryg.) I. 1) 
Szamotulsk i: Ach mój niebieski Panie, 2) 
Dumólka: Psalm 138, 3) Zieleński:  ln
monte OIiveti, ) Zie leński:  Adoramus T e  
Christe wyk. chór mieszany Tow .  Orat., 5) 
M iclczewski:  Deus in nomine Tuo. Solo 
basowe z tow. 2 skrzypiec, wjo loncz.,  
kontrabasu i org. Odśpuewa p. Mazanek. 
Dyrygent cz. 1 p. St. Barański. I I  6) A. 
Uruski: Eli,  Eli, łamania sabaethani. O ra 
tor jum  na sola; chóńry i ork. wyk. zesp. 
woka lny i instrum. Tow .  Orator.  Ustępy 
solowe wyk pp. Mazanek i W oźn iak .  D y 
rygent O. Madura, dominikanin. W IL N O
20.00 W iec zó r  W ie lk op ią tk ow y .  W  progr.
I. 1) Gomółka .—  Psałm „Pan a  ja  wzywać  
będę, ' 2) Gomółka —  Psalm „N a  wodach 
Babilonu",  3) V i t lo r ia —  „P op u le  meus", 
4) Nowow ie jsk i  —  Psalm „O jc zyzna " ,  5) 
Gounod —  „P ieśń  wieczorna ',  fi) C za j
kowski —  „Legen da  o Chrystusie",  7) 
Rheinberger —  „Stahat M ater"  wyk. 
chór miesz. „E cho  ‘ pod batutą prof.  W. 
Kalinowskiego  i Z. Skowronska-Szmurło- 
wa (mezzoospran ). II.  U twory :  Kocha
nowskiego, Słowackiego, Krasińskiego, 
Wysp iańsk iego  i Kasprowicza —  zrad jof .  
recyt. w  wykonaniu artystów Tea trów  
Miejskich i Zesp. Dram. R. W .  L IP S K
11.30 „M ęka  i śmierć Jezusa" —  nruzyka 
Amhrosiusa, 18.00 „Mattraeuspassion" —  
J. S. Bacha. K R Ó LE W IE C  16.00 Koncert,
20.00 Muzyka pasyjna. KO PEN H AG A  
18.20 Pieśni is landzkie w  wyk. Edgara 
Stefanssona, 19.30 .W ie lk an o c "  —  sztuka 
Augusta Stridberga. Muzyka Haydna. 
W R O C Ł A W  11.30 Transmisja z Neapolu. 
„N a  brzegu krateru W ezuw jusza " ,  17.45 
T ransm is ja z Neapolu. „P rzechadzka po 
Pom pe i" .  SZTUTG AR T 12.00 Sonaty pa
syjne Bibera, lfi.00 Muzyka pasyjna. IIAM  
BURG 20.00 W iec zó r  k lasyków. FR AN K 
FURT 21.15 Muzyka religijna. B ER N  20.00 
Koncert re l ig i jny.  B E R L IN  14.30 Reeit. 
w io loncze low y  prof.  Heinricha Gruenfel- 
da, 10.30 Koncert symfoniczny, 18.30 
Cztery pieśni poważne op. 121 Rrahmsa 
odśp. II.  W under l ich  (baryt ), 20.00 
„m je rć  Jezusa" —  oratorjum Ramlera i 
Grauna. RZYM 21.02 Koncert relig. LA N - 
GENBERG 13.00 Koncert kameralny. 
PRAGA 19.05 Transmisja koneerlu z k o 
ścioła Zbawiciela, 20.00 „M es jas z "  —  ora 
lor jum Hacndla , 21.00 „P a rs iva l "  opera 
W agnera  (akt 3). OSLO  20.00 „S iedm słów 
Zbawicie la na krzyżu ' Haydna, wyk. ra 
d.jo kwartet smyczk, M E D JO LAŃ  20 30 
Koncert relig ijny. B R U K SE LA  21.40 Kon 
cert symfoniczny. W IE D E Ń  Slaeja n ie 
czynna. RYGA 19.03 Koncert sjrnif. B U 
D A PESZT  18.00 „M ęka Pańska",  muzyka 
Perosiego. PARY’Ż 21.45 Koncert. W y ją t 
ki z „P ars iva lu "  W agnera ,  22.30 „Re- 
au iem " —  oratorjum Mozarta.

■ 0
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Lw ów , 17 kw ietn ia .

W ed le  ustalonego zw ycza ju  p rze
tw órn ie  i handle papieru  zam aw ia ją  

bezpośredni., po skończonym sezonu, 
szkolnym, a w ięc  w  w rześn iu , w  fa 
brykach  papieru potrzebną ilość pap ie
rów  w ed le  p rzy ję tych  dutąd norm  i w y  
m iarów  celem przygotowania odpowie- 
d n e j ilości towaru na  przyszły rok 
szkomy t. z., że przetw órn ie  i handle 
papieru p oczyn iły  zam ów ien ia  w  w rze
śniu 1929 lokn na rok szkomy 1930-31.

Tym czasem  z  końcem  s tyczn ia  br. 
za w iaaom ione zosta ły  przetw órnip  i 
handle papieru, że już od najbliższej?'? 
roku szkolnego, a więc od dnia 31-go 
iitrpn ia br. zaczną obowiązywać inne 
formaty i w ym iary  kajetów szkolnych, 
a zaw iadom ien ie  to nastąpiło na sku
tek zarządzenia Ministerstwa W yznań  
i O. P. z 14 października 1929. Z a w ia 
dom ien ie to odrazu postaw iło  w iększość 
przedsięb iorstw  b ranży p a p ie rn ic z ij 
przed obliczem grożącej katastrofy eko
nomicznej, pon iew aż fabryk i papieru 
przystąpiły już do wykonania poczy
nionych. zamówień, a nawet większość 
tycn zam ow’eń juz zrealizowały, wo
bec czego nie m ogła byś m owa ani o 
odwołaniu ani o zmianie zamówień  
nrzez zainteresowane przedsiębiorstwa.

To toż p rzetw órn ie  i handle pap ie 

ru w id ząc  grożącą im  ruinę, połączoną 
n aw et z znpemem zamknięciem w a r
sztatów pracy, odn iosły się bądźto 
wprost do M irijiterstw a, bądźto za p o 
średn ictw em  tut. Izb y  p rzem ysłow o- 
h and low ej z prośbą o przesunięcie w ej
ścia w  życie wspomnianego zarządze
nia Ministerstwa na jeden rok mb na j
wyżej dwa lata, uznając zresztą  w  za 
sadzie słuszność samej zasady norm a
liza c ji rac jon a ln e j produkcji p rzem y
słowej, p rzyczem  nadm ien iły , że na  
skutek poczynionych zamówień posiana 
kupiectwo jeszcze znaczne zapasy wy  
robów papierowych dotychczasowego 
typu, musi przeto uzyskać możność 
rozsprzedania t y d  zapasów, a lbow iem  
w  dzis ie jszych  n ie zw yk le  k ry tyczn ych  
czasach  nie stać kupdect.wo na pono
szenie tak o lb rzym ich  i nie pnzew idżia 
n ych  strat lab choćby tylko na uw ię
zienie kapnału obrotowego w  towarze, 
który nie może bvć sprzedany.

Celem un ikn ięcia  katastrofa lnych ' 
wstrzą.- oieri w  handlu artyku łam i p a 
pu rmczy,mii n iezbędnem  jest przedlu- 
~enic „kresu przejściowego na tani tei- 
mm, ażeby ktipiectwu zdążyło roz
p rzedać  p i siadane w  obecnej chwili 
*a n a » tem bardteej, Ł  W 3ada 

w adzen ia  okresu vaca tio  legis jest po
w szechn ie  uznawana.

Te w ic zy  'bijące argum enty nie mo 
gly prztKonać odnośnego reierenta w  
Ministerstwie W . R i O. P., który na 
•tego rodzaju  w ażk ie  m om enty zdol ł  
się w  odpowiedz odmawiającej żąda
niu knpiectwa na jeden jedyny argu
ment, że Ministerstwa nie obchodzi 
fakt, iż tut. Kuratorium onnośne roz
porządzenie ogło-iiło w  trzy miesiące 

później.
A w ięc d la  błahej formalistycznej 

przyczyny naraża sic na katastrofę ca
ły  szereg przedsiębiorstw przemysło
wych i handlowych, które wskutek ta-

kiego opornego stanowrsLa staną przed 
widmem zwinięcia warsztatów pracy  
M oże m am y jeszcze za mało bezrobot

nych, io pow iększyć jeszcze się musi 
kadry proletariatu kupieckiego.

Jeszcze czas nawrócić z tej błędnej 
drogi! Przesun ięcie w ejśc ia  w  życ ie  
rozporządzen ia n rn is te r ja ln ego  o fo r
macie kajetów szkolnych  o rok c zy  też 
dw a lata nie przysporzy nikomu żadnej 
szkody, natom iast ślepe obstaw anie 
przy form alistyce narazić  musi szereg 
przedsiębiorstw  h and low ych  na meo^ 

bl«u.alne straty.

Chcemy W ierzyc, że M in isterstwo 
do takiej ostateczności me dopuści.

Płatność weksli w sobotę d ia 19 b. m.
Lw ów , 17. kiwie-fciua.

Lw ow sk ie  Stow arayszen ie Kupców  
zan  iiaaaimia, swoich członków , że  ma1 
skutek in-tenwencji P rezyd ium  S tow a
rzyszen ia  w  Dyrekcji Banku P„lskier', 
weksle płatne w  Banku Polskim w  so-

GIEŁDY,
G IE ŁD a  L W O W S K A .

Lwów , 16. kwietnia. 
Na Gie lazie  akcyjnej obroty  średnie, 

tendencja chwiejna, usposobienie spoko j
ne.

G IE ŁD A  ZBO ŻO W A.
Lw ów , 1 6 . kwietnia. 

Na Giełdzie zbożowe j żyto i jęczmień 
zniżkuje, tendencja lekko zniżkowa, u 
sposobienie słabe.

GIE ŁD A  W A R S Z a W SKA. 
W arszawa, 16. kwietnia. (P AT )  5 pro 

centowa pożyczka do la rowa 75.26, 5 proc. 
pożyczka ko le jowa  1926 51, 8 proch L. 
Z. Banku Gosp. Kraj.  94, 8 proc. L. Z 
Banku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje  B. 
Gosp. Kraj 94, tc same 7 proc. 83.25.

W a lu ty  i dew izy  Dolary 8.87.50, Bel- 
gja 124.22, Ho land ja  357.80, Londyn  
13.2-7, N. Jork 8.88.8, Paryż  34,90, Praga 
26.35, N. Jork telegr. 8.90 1, Szwajcarja 
172.47, W ied eń  125.35, W łoch y  46.63, 
Berlin 212.86. Bank Polsiki 169, Siła św :a- 
tło 102.50, Chodorów 140, Warsz.  Tow . 
F. Cukr. 26.25, F ir le j  36, L i lp op  25.o0, 
Ostrowiec B 69.

GIE ŁD A  W IE D E Ń SK A  
Wiedeń, 16. kwietnia. (PAT -  Amster

dam 284.82, Belgrad 12.52.75, Berlin 
169.11, Bruksela 98.91 Budapeszt 123.82 
Bukareszt 4.21, Kopenhaga 189 70, L o n 
dyn 34.4-5, M adryt 88.70, Medjolan 37.16 
N ow y  Jork 708 25, Oslo 189 60, Paryż 
27.77, Praga 26.86 i siedm ósmych. So
fia 5.13, Sztockholm 190.35, Warszawa 
79.65, Zurych 137.26.50, Amerykańskie
706.30, N iem ieck ie  168.86 W łosk ie  37.22, 
Jugosłowiańskie  12.46.25, Polskie  79.7-1, 
Szwajcarskie 136.96, Czeskie 20.944, W ę 
gierskie 12-3.96, Benta m a jow a 1675, Ren 
ta lutowa 189, Renta koronow a  1665. Dn- 
naj Sava Adria 93. Bankverein W ien 
19.80, Credit Oester-reich 59, Escompte 
NiedeTosterr 168.50, Landerbank 27.50, 
Merkurbank 20.55, Nationalbank Oesterr 
325, Dunaj Sava Sudbahn 12.55, Lw ów -  
Czerniowce 46,90, R im a  95.93, Skoda- 
w erk e  398, Z ie leniewski 4.15, Karpaty
4.75, Galieia 31.50, A lp iny  3-3.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K t  
Zurych, 16. kwietnia (PAT.) Pa->ż 

20.22, 1 ondyn 25.08.50, N. Jork 5.15.85, 
Bruksela 72.03, W ło c h y  27.04 50 Amster, 
dam 207.35, Berlin 12. .10 W iedeń 72.72, 
Sztockholm 138.70, Oslo 138 10, Kopen
haga 13-8.15, So fja  3.74, Praga i5.z8. 
W arszaw a  57.85, Budapeszt 90.20. Bia- 
logród 9.12.75, Ateny 6 70, Konstantyno
pol 2.45, Bukareszt 3,07, Helsingfors 
12.99, Buenos Aires 200.

GIE ŁD A  LO ND YŃSK A.
Londyn ,  16. kwietnia. (PAT .)  N. Jork

186.31, Paryż  124.05 Berlin 20.38, M on
treal 486.43, It iszpanja  38.70, Amsterdam 
12 09 i pięć ósmych, Bruksela 34.83.50, 
W łoch y  92.75, Szwajcarja 25.08.50, K o 
penhaga 18.16 i t r zv r ósme, Sztockholm 
18.09, Oslo 18.16 i trzy ósme, Hels ing fo”  
193.10. P raga  164.15, Budapeszt 27.85.50, 
Belgrad 275, So fja  671.50, Rumunja 818, 
W iedeń  34.51, W arszawa  43.39.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Pnryż,  16. kwietnia. (PAT.)  ■ Londyn 

124.05.30, N. Jork 25.51.25, Bruksela
355.75, Hiszpanja 34 9.75, W łoch y  133.80, 
Szwajcarja  494.50, Kopenhaga 683. A m 
sterdam 1025.25, Oslo 683, Sztockholm

botę dnia 19. bm. będą mogły być 
(yykupiow ... w łores dnia 22. bm.,
a t-o w  zuLązku -Z -przypadającym  n-a 
dzień sabatni żydo-wskim dniem  św ią 

tecznym .

Wie-

at-nia.

685.75, Praga 75.70, Rumunja 15.15, 
deń 360. Berl in 608.75

OBROTY' m  vyv >
Lw ó w ,  16. kwi- 

Tendencja chwiejna, 
llh W i . / : Dofam >m"rvVr

8.84.50, dolary kanad. 8.80.00—8.80.50. 
kor. czeskie u.żG.ro— CCŁ6.ÓO. Ir. franc. 
0.34-80— 0.35.00, fr. szwajc. 1.72.0C—  
1.73.00, funty 43.10— 43.70, czerw ieńce
lż.Łu— 14.00, ie,e o.Oó.lia -u.05.au, azy a -
£ 125.50— 12u.0G.

z/ŁOTO: 20 kor. Ib.n0 -36.z0 20 fr 
24.25— 3450, 10 rubli 46.00— 46.40.

SREBRO: Koi austr. 0.52.00 -0.52.o0, 
5 kor austr. 2.75.00— 2 80.00, floreny 
j.38.00— 1.40.00, ruble 2.20— 2.30, kopiej
ki 1.12— 1.15

Ze sportu,

0 n c z n y  b:eg D  0 1  V I.
L w ó w ,
Urząd

17. kwietnia.
w f . i p w . u-iJOR. VI. Okr. 

rządza dorocznym zwycza jem wiosenny 
b ieg na przeła j,  k tóry  odbędzie się w  
dniu 4. maja br. Start i meta na Placu

T a rgó w  Wschodnich. Po-zątek  lupgu go
dzina 10.30. Zb iórka zawodników go
dzina 10.00. B ieg  zostaje zorganizowany 
aia podstawie P Z L A .  Udzia ł  w b iegu mo
gą wziąść : 1) Członkowie klubów i (ow. 
sport. —  dystans około 5 k im.; 2) Woj 
skowi zawodow i i n iezawodowi — dy
stans około 3 kim.; 35 Członkowie O lg  
PW. i hufcóry szkolnych —  dystans oholo 
3 k im.; 4) Pan ie  —  dystans okoto 1 Ijini-

Do zawodów  mogą być dopuszczeni 
zawodnicy, posiadający karty zdrowia, 
wystaw ione  przez lekarzy pułi owyi h 
albo przez Poradnie  sport, lekarskie 
Okr. Ośrodka W F. Koszary Baonu Saint., 
ul. Jabłonowskich, w' poniedziałki,  śro
dy, piątki od 18— 20-tej. Zgłoszenie oraz 
50 gr, wpisów ; g o  należy skierować do 
DOK. y l. Okr. Ośrodek W F .  w  terminie 
do 1. maja br.

*

Z życia sportewego
Zw iązku  oficerów' rez.

L w ów ’, 17. kwietnia.

Zw iązek  Ofic. Rez. zawiadamia, że 
zakończenie ćwiczeń strzeleckich ćw i
czebnych na strzelnicy kryte j  odbędzie 

się w e  czwartek, d n i a 117. kw ie tn ia  br., 
początek o godz. 18-lej. Na zakończenie 
sezonu z im ow ego,  odbędzie  się strzelą 
nie p rem jow e  z broni matek iii Iwom e,i. 
Wzywm się wszystkich zainteresowanych
0 niechybne jaw ien ie  się na miejscu. 
In formacje  w  sekretarjacie  Z O R ,  plac 
Marjacki 4, te le fon  40— 08.

Dnia 27. kw ie tn ia  1930 r. urządza 
Zw iązek  O f icerów  R ezerw y  kola Lwów  
p ierw sze  w iosenne zawody strzeleckie 
z b ion i  m a łoka lib rowe j na strzelnicy* 
wo jskowej,  przy  ul. K leparowsk ie j ,  pa
w ilon B. Początek zawodów  o godzin ie 
D-tej rano. Zgłoszen ia K o le g ó w  Oficerów 
R ezerw y ,  jek  i Podchorążych re ze rw y  
zrzeszonych przy ZOR. kołu L w ó w ,  przyj 
muje Sekretariat Związku. Broń i amu
nicja na miejscu.

Od dnia 1. maja br. począwszy, odby
wać się będą ćw iczenia gimnastyczne 
panów Członków ZOR., jakoteż podeko- 
, ążych zrzeszonych przy ZOR. koło
1 w ów , oraz dla pań rodzin  Członków 
ZOR. na wo lnem  powietrzu.

K ie ro w n ik ie m  ćwiczeń jest w y k w a l i 
f ikowany instruktor, k tóry  tak g imna
stykę, jak i g ry  sportowe prowmdzić bę
dzie  sposobem niemęczącym, a dla ucze
stn ików przyjemnym. Zgłoszenia z  do 
kfadnem podaniem adresu przyjmuje  se
kretarz ZOR. p isemnie i ustnie, plac Ma
rjacki 4, te le fon 40— 08.

we Lwowje
pud a je do wi-ad-amośo ube-zpieczoiiycih ozlomków, że uensjouaty Zakładu  

W Zakopanem, Troska wen x Jarem C3~o zostały w  roku bieżącym przemie

nione na lecznice pad nadzorem lekarskim i przeznaczane wyłącznie dla 

w-sayslkich Zakładów Ubezpieczeń Pracawn-ików Ftnyskw ych  w  Polsce.

Ponieważ wyznaczany dla Zaikłaidu lwowskiego kontyngent miejsc ua 

rok 1930 'został równomierni" rozdzielony na poezrzegótee 'miesiące od 1-go 

maja począwszy , wobec tego ubezpieczeni cz-iankowiśe, t- itaaebuóący tecz-e- 

nia, winni bezzwłoczny wnieść do Zakładu ipodśmife jflK na p-iertwazo m ie

siące sezonu, w szczególności na miesiąc maj, -gdiyz na -rniiteisuąjdS dalsze 

2iwł,agzc;za Tdpioc— 9icirpi£ń, b'ędzie mogła byc uwzględniana tylko naeznaoz-

w  papnzedtmchpodań, wlnoisEio-nych zwyicizainie w  dteżej liczbiena cizęsc 

latach.

R ów n oc ze ś n ie  n ad m ien ia  s ię,  ż e  n a  mie igiąc maij .p rzew H w ie  Z a k ła d  

diafeko jidące ulgi- d la  ty ch  c s lo n k ó w ,  u k tó ry ch  le k a r z  Z akfcufu atiwiierdzi 

k o n ie c zn ą  potrzebę  -leczenia. 3803

»
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D « litościwym sen  rwrsca słę a bła
galną prośbą o pomoc wdowa po loiy- 
n ie™ , chora kaleka, znajdująca się po 
oaae ciężkiej operaejl w  skrajnej „gday, 

która ma jm utrzymanm czworo drofc 
nyeh dzieci. Za czyn szlachetny nóg sto 
_a umie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad- 
■Minltyfeacja „Gazoły P_ oi „oj" dla „Wdu 
wy po inży -arze**, {Bliższy adres znany 
ieał icdakeji). ^ j,

m m D Y d - E K A R S K I E
Spec. chor. skórn. i wener. i lek. „tismet

Dr. £. Durdello
b. lek. klin. zagrają ord. 8% —11, l-łą 18, 
niedziele i lw ię ta  10— 11, POTOCKIEGO 
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapa- 
lor., Diatermja, kryoterapja. — i oeze- 

kulnie separalkowo 1923-56

Specjalista chorób zębów i jamy ustnej 
Lekarz - Dentysta 

H. P  i  S S 
Kri tka 2, róg Gródeckiej 60. — ZĘBY  
SZTUCZNE. —  P T  Kolejarzom, Ęoezt. 

i Urzędn. na dogodne raty. 3497-7

m m m
ZAKOPANE willa „Yf il.torja" na drods: 

do Sanator, nancz. poleca potnie _ ca
lem utrzymaniem no ccsneh oardio u- 
miarkowanyeh. 8501

TENNIS! Nauka, trening, partje, kulty. 
Celem ułożenia listy potrzeba jaknaj- 
rychlpjsze zgłoszenia. Mikołaja 17. par
ter 3702-3

POSZUKUJE SIE samodzielnego1 k iero
wnika znającego się dobrze na kroju, 
do prowadzenia pracowni krawiec
k ie j męskiej —  klijenteia stała. Re
flektuję tytko na siłę pierwszorzędną. 
Oferty pod: Mar ja Miksińska, —
Przemyśl, Lipowa-Górna 19. 38330-2

K U C H A R K I pierwszorzędnej, pracowitej 
na dobre warunki poszukuje s'ę od 
1 maja. Zgłoszenia osobiste zc świa
dectwami tylko sił pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 ud 11— 2-ej.

5459-6

20  zl. dzle"^nre
2— 3 godziny przyjemnej i nieuciążli

wej pracy domowej, zapewniają W. P. 
powyższy zarobek ., Stanowczo uczciwa 
propozycja —  Wystarczy pocztówka z 
adresem Firma „Carbon", Gdynia.

3774-4

CHCESZ otrzymać por~dę? .Musisz ukoń
czyć kursy fachowe korespond mcyjue 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają kstcwilie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogrnfji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, p isa
nia na mabzynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, uiemieokie- 
go, pisowni oraz gramatyki poLkiej, 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 3271-13

P Ó S A B Y F O S Z W m H E
R U TYN O W A NA maszynistka z k ilkulet

nią praktyką biurową poszukuje posa
dy. Zgłoszenia do Administracji: ..Ko
respondentka". 3690-3

IZ R A E L IT K A , licząca lat 23, poszukuje 
posady do lepszego domu, wykwintnie 
gotuje, podejmuje się ze sprzątaniem. 
Zgłoszenia do „Gazety Porannej'1 łla 
„Skrzętnej"." 3845

ZAM IENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zełoszenia do A dn irin . 
pod „J L.“, 2925-6

R AK IETY,
na; r iwiam

aparatem angielskim 
od zł. 12. —  za naciąg 
od 60 gr. —  za strunę

W. B orrniski
Lw ów

i ni r
■ '■ i  ?k t

RAKIETY
tenisowe

od zł. 2 2 '-

Struny angielskie 
od 63 gr. zj. metr.

ul. Krz/w a 25.
(obok Akadem ckiej)

F O R TE P IA N Y  mało ograne na różne 
ceny P IA N IN A  NOWE m ożliw ie najta
niej sprzedaje, mienia H A N A K , P ił
sudskiego 21, pierwśze piętro. 3721-5

FO RTEPIAN  „W iriha  /.nakoimty, wy
jątkowa okazja —  tanio sprzedam, K o
pernika 26. Skleniarski. Telefon 83-31.

3766-5

O B U W I E
męskie damskie 
idziecinnt najnow

szych fasonów 
z pierwszc-rz sanego 
materiału oraz oh i- 
wie luksusowe i 
sportowe po ce- 
nacn konkurencyj
nych poleca nowo 

utw. magazyn
Karol Patrucha

nl. Piłsudskiego 19

Zdrowie niemowlęcia,
urodę dłieeka 

zapew nił

F0SFATYNA
f a l i ć r a

Znana mączka odżywcza 
gorąco ztiecaua w okre
sie odstawiania dziecka

\ od piersi oraz jego roz
woju.

WSZĘDZIE DO NABYCIA

flUłOPU lUliaZED H iG Zffl
3316 U l ,  L i s t o p a d a  I. 2 1 .  —  T e l e f o n  1 9 -5 1
sprzedaje m'el:o pasteryzowane, śmietanę, masło deserowe i ku
chenne, v ykwintn 3 sery, m oa  górski i p:aoisKi, jaja i t p. we 
własnych sklepach przy ul. Ha Bajkach 27, Małuckieyo 1, Piekarskiej 
15, Mickiewicza 26, PorUewsIcego 1 i Zyblikiswicza 5 a. ~

Instrumenty Muzyczna
w największym wyborze poleca

w d r n w
pl , S S S ? ?  Dl. ftWśBa 5

W a ż n e  dla P .  T. f n s t y i u c y j  s z k o l n y c h ,  c z y te ln i  i t .  p .
Instrumenty dęte znanej marki „Stowasser® dla największych orkiestr

stale na składzie 
Ilustrowane cenniki na żądame, 3562

Czernowitzer MorpesMali
Najpopularniejszy dziennik niezależny 

w  Rumuniji.
Najdokładniejsze i najściślejsze informacje polityczne i gospodarcze.

Kto pragnie zaznajomić się z całokształtem życia w Rurnunji czyta tylko 
CZERNO W ITZE R  M ORGENBL\TT 

„Czernowitzer Morgenblatt“  jest we Lw ow ie i Małonolsce wszędzie do nabycia. 
„Czernowitzer Morgenblalt'1 stanowi dla sfer przemysłowych i .kupieckich pozo

stających w  stosunkach handlowych z Rumunją znakomity organ reklamy
i propagandy.

C ZYTAJC IE  „CZERNOW ITZER M 0RG E N B LA TT" 3814-2

F O R N D E K v  i D Y  K T  Y Ś I .  i  S r
Władny w w o b  Filunków meblowych z óżnych fornie-ów w  dla miary. 
W yb3r u  a lk i! Dogodne warunki! Ceny bezwzględnie konkurencyjne.

U T B Ą C H  i B E R E Z
Te l. 43-16. Lwów, ul. Słoneczka 27. Te i. 43-16.
F ilje : Lwów-Zam arstynów, l wowska 20 Tel. 36-50. Przemy śl ul- ŚnRórskiego 5.

W  BRZUCHOW ICACH sprzedam na roz
biórkę 2 domy za 500 zł. Wiadomość 
Firma Piełecki, Lwów, Piekarska 1.

3801-3

PIERZE i PUCH wiei$Hi

H łM R łii M e r  B a lu . o n o  2
3047

SCHWEIGHORERA 
Fortepiany— Pianina światowej sławy 

H 0FM ANNA 
Pianina— Harnronje wiedeńskie, znako
mite. Ceny niskie. Dogodne spłaty. Dłu
goletnia gwarancja fabr. Wyłączne za- 
tępstwo „M ONIUSZKO", Zimorowieza 10

>486-5

I E S Z K A N I t i : S K L & ?

1 ZL. KOSZTUJE każda repe>-ae,a złoi 
u sza, starannie wykonana u Mandia, 
Kopernika 14. 2994- ta

„DOM K O B IE T" przy „Ognisku K rb ie t‘ ‘ 
ul. Lwowskich Dzieci 11 a, przyjmuje 
przejezdne kobiety z inteligencji pra
cującej za pisemnem zgłoszeniem.

388S

FU TRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczanie. -  PiaCuwnia 
futer Karola Schiireta, Senatorska 10. 
Telefon 69— 56. i 2857-4

P R Z E P IS Y W A N O  i powielanie prac. ko
respondencji, cenników. Ost- Pass.i Mi- 
kolścha. 2705-30

FLTT rozpylacze przyjmuje do naprawy 
jedynie Zakład Blacharski Miinz, Na 
Bajkach 21. 3833

B LU ZK I wedle najnowszych modeli wy- 
konuie „Combinaisotti", Asnyka 2

3832-3

NAJGUSTOW NIEJSZA garderoba dzie
cięca „SPO R T" tylko plac Halicki 8.

,684-6

D LA  NOWORODKÓW kompletne wy 
prawki , SPORT'* tylko plac Ilaiicki 3.

*684-6

P Ł A S Z C Z Y K I dla dzieci „SPOR I "  tylko 
plac Halicki 3. 3684-6

JED W ABIE  i inne materjaly na suknie, 
oraz koronki najtaniej BLAUSTEJN, 

Wałowa 11. 3844-10

U N IE W AŻN IAM  zgubioną Kartę prawa 
jazdy szoferskiej L. 3449. lirozyna Sta
nisław. 3812-3

D Z IE R Ż A W A  sklepu tytoniowego tylko 
dla restauracji lub kawiarni Zgłosze
nia: „Tytoń " do Administracji. 3818

ADOLF BOGUSZ urodzony Cbodkc/ków 
W ielk i, 1900, unieważnia zgubioną 
książkę wojskową wydaną przez PIŚU. 
Tarnopol. 3811-3

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  APTE K Ę  w e Lwow ie 
o znacznym obrocie w  śródmieściu: 
znaczniejsza kaucja 1 gwarancja wy 
datna za prowadzenie fachowe i za 
materjafy prywatnym majątkiem lub 
poręką. Oferty pisemne do „Porann ej1 
pod „Depozyt 8“ . 3810-2

OŻENIĆ się lub wyjść za mąż najłatwiej 
mając gotówkę, którą osiągnąć możesz 
Kupując los I. ki. Lot. Państwowej za 
10 zf. w  kolekturze Jozefa Illawsk.ego, 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. Zainów — 
zapłacisz po otrzymaniu. 3?55-8

Ma świata
j oleca w ina:

Węgierskie, Francuskie, Włoukie,
Austriackie, Hiszpańskie, Gre :kie, 

Dalmatyń kie.

MARJ£H GŁCWIK
zaprzysiężony dostawca win 

mszalnych
L W Ó W ,  ui.  B G i M Ó W  5 .

3631 Tełef. 81- - 5.

Firma
Flo  y a n  Z w o liń s k i

(wlaśc. Józefa Zwolińska)
Handel win, delikatesów i restauracja 

LW ÓW . Hetmańska 10.
poleca na święta najlepsze i najtańsze 

wina. 3659-3

Sandrcz iv je ż y
1 Kg ZL 5.20 

nadszedł dziś da firm y

K a io i K ru p iń ski
Lwów

^kademieka 4. Tełef. 26—u4. 3840

Ogrodzenia siatkowe 
i faliste p o lec  ją  Zakł. 

mechan ślusarskie
s. m a r ja s z

Lwów, Gródecka 41. 
2875 t li 45-02.

K A Ż D Y  DZ1EN JEST STRACONY 
jeżeli państwo zwlekacie zakonna, Uku 
lary, lorniony i termometry w e firm ie

,0  P T  Y  K A “
Piłsudskiego 19. 3502
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’r cd;hf? świaisezne
czysto w.sprzowe

poleca

J . K O T a w lC Z , Lwów
ŻÓŁKIEWSKI 119 Telef. 64-72.
3169 RYNEK 25 Telef. 63-34.

C a n y n a j n i ż s z e .  

^ F R A N G U L I N  fi
a ółka żołądkowe, znakomicie działają 
na odtłuszczenie, obstrukcję i na prze
mianę materji. Ułatwiają trawienie, u- 
suwają cierpienia wątroby, nerek i ka
mieni żółciowych. Leczą reumatyzm, ar- 
tretyzm, rozpuszczają kwas moczowy 

i czyszczą krew.
G iow ny skład:

SommeiSteina
Lwów, JanowsKa 2. Tal. 33-57.

2393-?

M i  iii m i m
powinien być dezynfekcjonowanym 
i czysto wyrobiony by zapobiec two
rzeniu tię  moli lub zarazków choro

bowych. Jedyne źródło nabycia 
takowego

KLARFELP S^ne^zna 16.

i m a  ś w ' * * t a
poleca w w ielkim  wyborze doskonałe 
torty oraz wszelkie pieczywo świąteczne 

po cenach umiarkowanych 
C U K IERN IA  

JAN/ K U B KA 
Lw ów , Piekarska 5,

Teł. 74— 30. 3333-2

1  liiPIBIil m
przy kolei blisko stacji Krasne po sprze
dania po 120 doi. Zgłoszenia pou Ląka“  

do Adm in istracji. 3815-4

Pierwszorzędna lwowska wytwórnia 
W YRÓB A W  W ĘD LIN IAR SK IC H

A l o l f  j K  ź m i r : w i c ' a
Lw ów  n!. Batorego 4. —  Telefon 55—22 

Lw ów , ul. Jagiellońska 15. 
Fatiryka ul. Zborowskich 26. Telef. 32-18.

3660-2

H U R " !  D E T A IL !
R o w e r y  krajowe i zagraniczne: 
Wai enrad Automnto, Alcjon i inne do 
nabycia wyłącznie w znanej z taniości 
firm ie JAKÓB.4 ROSENMANA. 1 -ó ,  
ul. Akademicka 26, telefon 19—61. — 
( zęści zapasowe do wszystkich svste- 
mow. Waru iki spłat bardz dogodne 

Zlecenia z prowincji załatwia
odwrotnie. 3734

O i O l O B O I O l O l o i O l O

zeźbiarste- 
~ Kam eniarski

Lwów, ^now ska 85
Telaf. 07-8 S.

ja Przemyśl ul Słowack eg^ 97
konuje pimniYi, grobowce, oraz 

zelkie roboty w  zakres kam e- 
trstwa wchodząca tanio, sol dnie 

i szybko. 3t>ot

I O I O I O I O I O I C I O I O I

1: .

P r w d t k a  w u & m ą  z f o t e s i s g o  sie s m n u  auto- 
mjDitowetn j»$l pojawienie się i a  r;bi^ii p^arwr 

u i  to saih&cłiidów '

F I A T  M O D .  5 1 4 '
pbs adaBgc eh za ie fy  znasi&gi tyszyjffoifl i nieza-

posnRiaipąia

„FIAT Mad. 501“
a przeiu* z *  s r  go go k®®fo tera* p i ś k n t e a  linj*, 

wytwornośc!a i n j t f z » * a a i  Z i m n y m  sil i.Scitir. 

Sa m ra rłu d y  , F I A T  M ^ d . 5 1 4 “  tą  do ob3j 
r ze n  a i n ab ycia  po cena to f a b r y c z n y L h .

Torpedo 4  o p s o ^ o w p  $o!« U- i- I -  1 .2 7 S  — 
Lim u zyn a  4 *o  osodawa 1 40C —

lo :o  Lw ó w  łacinie z  etim  i giodałiiiem obrotow ym
w firmie

99P £ D E T  E«
P r z e d  t a w i e n e i s t Y ^ o  s a m o c h o d ó w  „ F J A T “ ,  

L W Ó W ,' ,  u l.  R U T O W S K I E G O  L .  | .  k  p .  T e ! .  6 - 3 P .

Pamięta m i 
Wszyscy,

ż e  P i 7 £ w y b o r n e  W ę d lin y  na 
Ś w i ę t a ,  ja'c ró w n  e,- w !n a . 

W ó d k * .  K o n i a k  i w s z e l k i e  deli- 
k a  e s j  ku u j e m y  najle luj u

Zofii Teiisiefs
L w ó w ,  ^ k a a e m ic K a  6,

Cenniki grat s i f anko.

3353

Posiadacza
Mam nate?*

tu dzież

l i l U D S  H l l U W E i )
szcz golnie o pcylkich wierceniach 
(Flachbohrang) zechcą oferty tyikc 
w  języku niemie kim 'pisemnie 
przesiać pod „ M A F T A “ do Adm i. 

nistracji „Gazety Porannej “.

Zawsze N H  lEKWiEJSZE
■ n - p i a t y
w azonow e i ciąte poleca

W I O  S M  A '  L WÓW3} RUTOWSKIEGO 1.

f a b r y k a  t r y k o t a r s k o - 
P O Ń C Z G s Z N lC Z A

i w ów  Legjonow 3 —
wykonuje w  ciągu 8 godzin za po
mocą maszyny elektr. ,’szelkie roboty 
w zakrec trykotarstwa i pończosz- 

nictwa wchodzące.

Wśród wielu amatorów słodyczy je 
dni lubią czekoladę mleczną, drudzy 
gorżką, inni orzechową, a inni znowu 
rozkoszują się cukrami czekoladowymi, 
deserowymi, winnyimi, znakomitemi pie- 
czywkami keksami, lecz wszystkim bej 
wątpienia oapowiadają czekoladki w  o- 
zdobnych kasetach, które w ogromnym 
wyborze szczególnie polecamy. I- asetka 
deserowymi, winnymi, znakomitemi pię
kna pod względem  formy zewnęt-znej 
pest naiDardziej praktycznym i pięknym 
podarunkiem na święta.

Polecamy również wszelkie inne sto
sowne artykuły cukrowe i czekoladowe 
na Święta, we w ielkim  wyborze i po ce
nach nadzwyczaj przystępny®

BRANDSTA DTEF i Ska 
Lwów, pl. Gołuchowskicn 5 

telefon Nr. 11— 12.



S t r .  16 . . G A Z E T A  POR A N N  V  z dnia 18. k w i e tn ia  1930. Nr. 9193

F A B R Y K A  R K Z t i T W O R Ó V V  C H & f y l i C Ż Ń Y C H

S P Ó Ł K A  F I R M O W A

W a r s z a w a  w o l s k a  157/159. t e l 511-95. 517-2Z

T a k  w y g l ą d a  n a j w i ę k s z a  w  k r a j u ,  u r z ą d  ma w i d f u g  n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń  t e c h n i k i ,  f a c r y k a

„ D  O B R O  L  I N
W Y R A B IA  NAJLEPSZE i NAJ BOMOM CZN IFJSZE:

99

o

Z. A P R A W Ę
DOBROUN <<

do scsiozeii. CGdiog i i n e i m
Dzięki swym zaletom jest najlepszą  

i najekoncm iciniejszą.

ii

X 0 C R 0 9 . I N
do matelij s z ,t  i Icsle
Dzięki swym skłrdnikom chemiczrym fes 

nieijce.: o.iy i niezas ą/ iony.

W

P A S T Ę

D O B R O L I N
ii

DOBBOLSN
w płynie. de jasnego oiuiftfia,

°ct̂łici£NMi oadwj j Chroni od plrm i nadaje temu obaw ia piąkny

która chr ni obawie od p Lan :a, radaje  
obuwiu świe y w yg  ^d i i ealny po’ysk.

W Y W A B 9 A C Z

D 0 B R 0 L I R S

połysk.

k ióiy czyści w szdk ie  p lim y  z fa.b, tłuszczu, 
smarów, żyw ny  i t. p . : z we ny, jedwabi

i s . ory-

KREM
DOBROLIII

du hoisrcuiego obuwia.
Idealnie c z y ś c i  i utrzymuje 

kolor obuwia.

ii

f *

% r  • « g** B ■ ■ |> H i ł :/

1  i ® * ® ® !—  ̂fl |\ czYŚemtô łi

f  S C S D Ł O

J N H T
k óre idealnie czyś;i wszelkie 
naczynia kuc ienne, s oły, po

dłogi, w a ny, noże i t. p.

>*■ .

_ A

P r  y  k u p n ie  p r o s im y  z w r a c a ć  u w a g ę  na n a i w a  „ D S B R C L 1 ? ^ 4 i z n a k  f a b r y c z n y  „ G Ł Ó W K A  1 ^ 0  L *

Z unit ar ni \v j uai*iu^ov_ i/u.ai_. iux. udu. ___________— J. i'i_U mu i.* uwiu Uou. rtU. Łiiklikli  a ■ - -


